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- ci, którzy walczq o Pokói" 
OSWIĘCIM, 17. 6. - W dniu 17 

bm. na teren dawnego obozu kon­
centracyjnego W Ośwl~cimiu przyby­
ła pIelgrzymka księży delegatów 
poszczególnych die{:ezji - calej Pol­
ski, aby w dziesiątą rocznicę przy­
wiezienia do obozu oświęcImsldego 
pierwszego transportu księży pol. 
skich, złożyć hołd pomordowanym 
ksil:iom i milionom ofiar minionej 

Księża udają się następnie na uro­
czyste zebranie do jednego z daw­
nych baraków obO'l:tl, gdzie zebra.. 
nych uczestników pielgrzymki .wi~a 
w sel'dccznych słowach w imlenllJ 
Prezydenta R.P. sekretarz Rady Pań. 
stwa min. Rybicki. 
Słowa mówcy przerywane były go­

rącymi oklaskami i serdeczn!l mani­
festacj;! na cześć Prezydenta R. P. 
i rzadll Polski Ludowej. 

A • 
I 

wojny. 

I 
· UroczystoścI rozpoczęto odpra.wie­

niem inSZY świętej w kaplicy urzą-

P any rozwo) wel ~~~~~~.j \\~l:,~:Y:i!t~~~~;~:ejO~~:~; 
księdza - celebranta. - modlitwy 

Ks, pIk, Szemraj odczytał następ­
nie tekst listu od premiera J. Cy-
1'ankiewicla. 

Zaslu:&onych na polu pracy spo­
łecznej i na polu walki o Pokój ksi~ 
źy uaekorował orderami Odrodzenia 
Polski i Krzyżami Zasługi w imieniu 
Prezydenta R. P. ob. min. R:ybieki. 

• za O,jc-ZYZllę i Prezydenta R. P., od-

zebrani chóralnie. Pll chwili roz-I Ił 
- d I" Ił - - t mówion<:j przez księiy, podejmują 

PO S ~ O '" O lłUBł( Wił ~;~:t:';~s~~~ś~~b::!,ye~::~:~ę~': Następnic w imieniu księży prze­
mówił prezes "Caritas" ks. Lempar­
ty. Powiedział on: D" d" b d K · Z· d Wf' k · t d I bozu zagłady tysiączne echo powta-.-,Ierwszy llen O ro rOjOwego Jaz u o nlorzy w o ZI rza słowa piE'śni. .. "Ojczyznę wolną 

pobłogosław Panie". 
"Pragniemy, by eała Polska, 

cały świat dowiedział się o tym. 
że my polscy księża katoliccy 
nie manty nie wspólneg'o z ty­
mi co odmawiają podpis8Iti" 
Apelu Pokoju. My walcz~-liśmy 
o pokój i zawsze walczyć będzie­
my. Dziś złożyliśmy swe podpi­
sy pod Apelem. a jutro wznloźe­
my pracę w placówkach "Cari­
tas", jutro zacieśniać b!,dziemy 
i wzmacniać nawiązaną nić poro­
zumienia. pomiędzy ko ;ciołem 
i państwem. Bowiem hasło "Bóg 
i Ojczyzna" to drogowskaz na-
8zej działalności". 

~ Horaj rozpoczął się w sali łódzkiego "Ogniska" trzydnło· 
.y Ul (XnI) Krajowy Zjazd Związku Zawodowego Włóknia­
rzy, który zgromadził 530 delegatów z całego kraju oraz Ucz­
nych przodowników pracy i racjonalizatorów w przemyśle 
włókienniczym. Na Zjazd przybyła trzyosobowa delegacja 
włókniarzy radzieckich. W obradach bierze udział minister 
przemysłu lekkiego Eugeniusz STA WIŃSK! oraz wicepl'ze. 
wodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych - Ale­
ksander BURSKI. 

W godzinach przellpoludniowycli, po przemówIeniach po-­
witalnych, dłuźszy referat wygłosił wiceprzewodniczący 

CRZZ - Burski. Sprawozdanie z tej części obrad podajemy 
na str. 3. Popołudniowe obrady wypełni! referat min. Sta~ 
wińskiego, który podajem~ poniźej. 

Popołudniowe obrady odbywały się 
Jlod nrzewodnictwem sekretarza 
tan. m. Zw. Włókniarzy - M. Fi­
Jałk~wskiej. Po odczytaniu przez 

Łukasińskiego wykonały plan pół­
roczny 17.6 o godz. 10. Roczny plan 
zobowlazały się wykonać do dn. 7.12 
br. Przedzalnia cienkoprzędna w 
Zakładach im. Stalina ukończyła 
plan póh'oczny w dn. 12,6, Zakłady 
im. T. Duracza w ~niu 9 czerwca 
br. Załoga Zakładów im. Mariana 
Buczka, która półroczny plan pro­
dukcyjny wykonała już 14.6 bm., 
postanowiła wyprodukować dodatko­
wo 220 tys. par pIJńczoch. 

Ambitne ll~bowiąza.n!~ zło~yły 
PZP])z. im. Wojska Polsldego, któ­
re, ukończywsz)' plan półroczny 10.6 
bm., do końca bm. wykonają dodat­
kowo 55 tys. sztuk bielizny. Plan 
roczny załoga zobowiązała się wy­
konać do dnia 6.12 br. 

Wszystkie meldunki zebrani wita­
li burzliwymi oklaskand oraz okrzy­
kami na cześć przodowników pra.cy, 
ZSRR, prezydenta Bieruta ora,; wo­
dza mas pracujących całego świata 
Generalissimusa Stalina. 

Z kolei nastąpiły przem6wienia 
pov,·italne przedstawicieli załóg mlo­

Foto: Arch. "D z, Ł." · dzieżowycll z Łodzi, Bielawy i Czę-
Mln. EUGENIUSZ STAWI~SKI stochowy. 

Następnlł ezęść obrad "''Ypełnił re­
llrzewodn. Związku Kubiaka depe- ferat ministra przemysłu lekkiego 
'"ZYt jaką wystosował Zjazd do świa Eug-eniusza Stawińskiego. 
towej Federacji Związków Zawodo- Min. Stawiński na tle udań eR­
,,'ych na salę wkroc'zyły delegacje lego Planu 6-letniego nakreślił za­
S zakładów pracy z meldunkami dania postav,ione przed przemysłem 
o przedterminowym wykonaniu pla- włóldenniczym. Podkreślając zwy­
ilU półrocznego na rok bież. cięskie i prze4ternlin~we wykonanie 

Załoga PZPW im. 9 Maja zamel- planu rzYletn:ego. kto~ bYł, planem 
do wała że plan półroczny w"kona- odbudowv, mowca. stWIerdZIł dobry 
la dn. i 7.6. br. o godz. 11.30, D"o koń-I stert zakładów przemysłu włóki~n­
ea czerwca wykona ponad plan 50 niczego do realizacji Planu 6-1~tn,le­
tys. m tkanin wełnianych i 90 tys. l go, planu budowy podstaw socJahz­
kg przędzy. Zakłady PZl'W im. W. mu w Polsce. 

Dzisiejsze meldunki o przedtermi­
nowym wykonaniu planu półroczne. 
go DA rb., powiedział min. Stawiń­
ski, wskazują. na wzrost Bwiado­
mo~ci politycznej wśród szerokich 
rze5Z robotniczych, na wzrost akty­
wności młodzieży robotniczej. na 
poglębiające się z dnia na dzieil zro 
zumienie znaczenia realizacji Pla· 
nu 6-1etniego. 

Plan na najbliższe 6 lat przewi­
duje ogromny rozwój polsIdego 
przemysłu włóki~nniczego, budowę 
nowrch zakładów produkcyjnych roz 
hudowę już istniejących, zwiększe­
nie ilości produkcji i podniesienie 
jej jakoścI. ' 

W bawełnie produkcja przędzy 
wzrośnie w r. 1955 w IItosunku do r. 

(Ciąg dalszy na s.tr. 2) 

Po mszy św. księża udają się w 
~hodzfe do tzw. "ściany śmierci", 
gdzie składają wicńce od poszczegól­
nych diecezjI. Pierwszy wieniec skła 
dają przedstawiciele komisji księży 
przy zarządzie głównym oraz .de1e­
~ac,je Zarzą!lu Główne/to ZWIązku 
Eojowników o Wolność i Dcrnokra­
cj~. 
Wśród ogólnej ciszy przed blokiem 

śmierci, gdzie zginęło wielu ltsłęży 
l dziesiątJd tysięcy ludzi świeckich­
ofiar faszyzmu - ks. płk. RIlm3D 
Szemraj odczytał tekst deklaracji 
ksieży·patriotów. 

Pierwszy podpisuje deldarację ks, 
HeoTyk Wesołowski. następnie It5. 
Stanisław l\ialickl. Wkrótce pod de_ 
klaracją widnieje około 4'70 podpi­
sów ksłęfy - uczestników pIel_ 
,rzymki. 

Projekt zostaje jednomyślnie przy. 
jęty. 

Wzniesieniem okrzyku na eześ6 
Prezydenta R. P. 1 odśpiewaniem 
hymnu narodowego zebranie zakol 1-

czono. 

Jednolita postawa Narodu ol kiego 
rozbila wrogą działalność przeciwko akcji podpisowej 
Uroczyste zebranie z okazji zakończenia ak cji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 

WARSZAWA. 11. 6. Setki delegatów Komitetu Obroń­
C!6:w "Pokoju l' Clł j Płl ki przybyły wieczorem dnia 17 bm. 
do sali Rady Państwa w Warszawie ,aby wziąć udział w uro­
ezystym zebraniu zwołanym w związku z z!lkoi'tczeniem zbie­
rania podpisów pod Apelem Sztokholmskim. 

plso"WE'j ł jej przebie~ lIł najlepszym 
świadectwem wzrostu JlolitYC7.neJ 
i iń' , ci naroda 
polHkiego. 

Szmr;ególnie gorą.eo podkreśla m6\v 
ea udział polskich kobiet w akc,ii 
zbierania. podpis6w. Imponująca licz 
ba 161.608 kobiet działała w ,,trój-

Owacyjnie powitali zebran:l człon- mięsem armatnim i!la podżegaczy kach" i komitetach. Kobiety umiały 
ków Rady Państwa oraz człOnkÓ"ł wojennych i z ludem włoskim, który przetamywać wszelkie tl'udno;<cl. 
rządu R.P" z prem:erem Cyrankie- tak ofiarnie walczy o wyzwolenie przekonywać mało uświadomionyc h 
\v:czem oraz \v1ccpremierami Za- swego kraju spod kontroli obceg'J o potrzebie złożenia podpisu porl 
wadzkim, Mincem, Korzyckim i kapi!alu. .. Apelem Pokoju. Wypowiedź chłop"i 
Chelchowskim na czele. ~owca przypomIDa .tu niezwykle z pow. świebodzińskiego: "nie b~dzie 

Zebranie zagaił przewodniczący dODlllsłą wagę podpl~an~go przez I żadnej kobiety w moim powieci". 
Polskiego Komitetu Obrońców Po- rząd. R.P. układu z Nleml~ką Re- J.:tóra nie włączy się do tej naj waż. 
koju pro!. Dembowski, powołując do pUbl:ką Dt;mokratYCU1ąl k~on: sta- ' niejszej dla nas akcji" _ Jest wyra­
prezydium m, inn. ob, ob. Ignara, nOW1 powa~ny kroI. za~leŚlll~n:Ia do- zcm tej bojOWOŚCi i uporu, 7. jakim 
Kło~lewicza, Matw.ima. Cwika. Bw-ej- brosąsi?ilzl~Irh .stosunkow mlędz,Y o- przystąpił)' do akcji wszystkie ko­
szę S~tachelską, Wasilkowskiego, Po- b~ kraJanu, ~f:óre łąc~v we wSPolne,! biety _ aktywistki pokoju. Należy 
korę, Albrechta, Szelbu.rg-Zarembinę, ~al~e o poltI!J:. graulca. ~a. Odrzte I tu podkreślić wiel1ra rolę Ligi Ro­
Solskiego. Adwentowicza 1 Kętrzyń- N.YSIC, pogłp,bl!Ismy - mowl nas Pll- I Liet, jak ró\mież Kół Gospodyń Wiej 
skiego 'Jraz licznyCh przodowników !lle ,pro!. Dembowsld , - naszą łącz- skich Duży wkład wniosi w akcję 
pracy z całej Polski. nOŚ(l z postępową częścią naroil,u a- \.' e . _ " " • o 

Mówcy nie poprzestają na rloże- merykańskiego. nieuznającą pol1tykl H .;~ kO~l~t nJczrzesz.ol1:y ch.].. ~. 
niu sprawozdań !Ze swego . terenu, Za. rządu Trumana, polityki łamania. u- N le~me.J ze u~n~me na :c~y - lf~ 
pewniają oni. że nadal pracować bę- mów międ'7.ynarodowych, podważa. wsp~n':leJ mlo~zlezy polsk.le,~. 
dą nad wzmocnieniem sił obozu nia zasad O~Z, posiłkowania się .. v. Ie~ką. ,?ozycJę .w. naszej k~n1~a.­
PokOju - obozu, którego Wielkim prowokatorami titowskimi, polityki nu z~le~'ama PO~PI~OW stanoW1 111~­
WllJdzem jest Generaliss!mus Stalin. agresji, szantażu atomowego i bak- w~tpli\ne. fakt, ze Apel S7.t?kholl1~-
Ilekroć delE'gaci wymieniają imię teriologicznego, polityki wojny. ski POdpl!'~łn; og'l'?lllna. Y·:~~8.Z0~Ć 

Wielkiego Stalina. ilekroć mowa W tym uroczystym dniu przesyła. ~Ieru. katolIc:~le.g-o, J;~; l·o.wn~e~,: t? 
jest 'J przyjażni ze Związkiem Ra- my na"ze bl'aterskie pozdrowienie ~e.~ n!uno. r;acl,sk.u ,~\ <ZSZ~J • lllenLCl,l,li 
dzieckim, sala reaguje powstaniem wszystkim bojownikom świaiowego J,o,clel~leJ.1 \\b:~,\ \HOg'le.l ,po5ta\\le 
z m:ejsc i burzliwymi oklaskami. Ze- obozu obrońców pok~ju, wszystkim ~eakc~'Jn~.1..częs~~; kleru,. n:e ~~~r~-

N I h II h 50 d'· brani skandują "Sta-lin, Sta-lin", 11.ldz:om uczciwym, P"o:o<tym i uczo- kł? rOWTllcz. J?o\\azn/'J. gol}l});? aL,_"'-O sto owyc Inac m na zIemiq, dokumentując w ten sposób przy- lI"nl któl'zy razem z na T"11 i skladaja stow - k;;lęZY patrlotow.W, S'ilcre -

wiązanie do Chorążego Światowego p~dpisy lub wyrażają w inny sposób: ~a~h nasze:~o ~k!ywu obr~mcow po,~ 
Ciekawy pomysł inż. Bromka Obozu PokOju, w w?l'unl</lcb dla nich możliwych, l,ołu! o czym sWladczy ,11czba 9:)3 

. k uywanych robót. Boczne Na trybun~ wst~tlj~ przewodn,i- solidarność z Apelem Sztokholm- ksu:zy, czrm~ych człon~ow komlt~-
WARSZA W A (P AP). Przy H·pię· scu wy o . l k ł I . c~acy Polskiego KomItetu Obron- skin!. ~ó";, wsz'yst~lch szczeblI. Ol'az "Tro-

trowym wieżowcU Min. I\:omunikac.ji uchwyty zap~blcga =I o. ysan u IUę, I có,,, Pokoiu prof Dembowsld który Przesyłamy gorące pozdrowienia Jek , zb'eTaJą:yc~ podpISY. 
1\' konuje sie już roboty kamienia\'- li dr,!ci~na Siatka chroni p.rzed wy· w obszernym pl~emówienJu ~harak-- ludowi frl\ncuskiemu i włoskiemu. ~Je mamy 1 lllne przykłady­
'kie pr~y zewnętrznej elewacji. Na- padm~lem .. Na rusz~~wanIac~ ~ych I teryzuje przebieg akcji zbierania wielkiemu narodowi chiń5kiemu, brat stwH'rdza prof .. Dembowski - nace­
potykały one początkowo na duże l'obotmcy juz ~ d" och. mles .teY I podpisów pod Apelem Szto {holm' nim l'rajom Demokracji I udowej chowan& wrog.m, antynarodowym i 
trudno~ci. Zastosowanie normalnego pracują \'I'ygodnle I zupełnie bezpiecz I ~kim .... ' ~ k' . R b!' D ln t ., antvpokojowvm stanowiskiem 

t . d' "cl'anl'e nIe. I"" . "lem~ec 'leJ epu lce emo '1\ ycz- nT • b'· k .' I " '1 
rUS?, owamIl rewmanego na " Rozpoczynając swe przemówienie. nej i w~zystkim ludom całego świa- n. szyscy . II'! Upl ,~o sey I J( ą~a .z" 
wysokości 50 m powodowałoby duie System rusztowań int Bromke prof. Dembowski stwierdza, że z m~l- ta wa1czacYl11 o POKÓj. n!ml reakrYJn!l czę!'c Ide~u odmOWIla 
koszty i b:łoby połączone z pO\ui- zaoszczędza na jednej tylko budo-ldunk'lw WojewódzkiC'h Komitetów W t' t d' me tylko udZlllłu w akCji podplsn-
Ilym nicbczpieczeilstwem dla pracu- ,~ie wieżo~'ca prac~ 31 wind izmniej ' Obrońców Pokoju, opierających się ł ym urołczy~ ym UlU

d 
pr~es~- wej. alc i !;\Vego podpisu pod .\.pelcm 

fących przy budowie robotników.. Q7a zu"'ycie ok 2 500 mb lin stalo- I na. clelclaracjach z podpisami - wy- banhl~'t naks~e p otnledune PZoz, ro1wleRma Sztokholmskim. 
Inż. Stefan Bromke. kierowmlc ~ych Ogółem dzięlcl temu pottl,"sło- nika, iż pod Apelem Sztokholmskhn dO, a ;~'S -lm n~o om R ~1~Z~, a- Nie możemy się powsłr7.ymać od 

badowy z PPB KAM znalazł bardzo wi ·o~zczędności lIr7.Y budowie . wie- złożyło w Polsce swe podpiSY k~;:e(' "lego, rzą OWi. t a :!o1CC "iemu, wyrazów' potępienia stanowiska 11i· 
pomysłowe rozwiązanit" - rusztowa żowca wynosza pon~d 55 mil. zł. I li,594 tys. dorosłYCh i . 590 tys. mto- °łr~go tprogra~nl d.le~ ,p:'o!rl.'~T;-m I skupów l)olskieh. którzy odmówill 
lIia wiszące na linach stalowych. -', • dzieźv Swobodne nlen'm nieskrl'. ca e] pos_ępo\\'eJ 11 z ,0!;Cl, WIP. le- poparcia ruchowi najsze"szvch ma~ 
Rusztowania te przypominają wvglą . System wiszących rusztowan dZI,ę- I p~wa:-~e skład;I.ni~ podpisów po!1 UlU ~hol'~:i:emn pokoju - Józefowl na~~e~o !;I)ołeczeń."tw~ ~w· ol;ronie p~ 
dem kilka połączonych poziomo hal- k! wyka~an.ym za!e~o::,' ~; ~7.c~ego~: I Apelcm przebirgło w całym krnju St~l nO~I. • koju. '. 'ie możemy się wstrzymać od 
konów. każdy o wymiarach 5 x 1,3 m. me l uwagI. na o~zc.z,d~osc tak ce, w atmosfrr7A.' olbrLymiego entm:jaz- J ~dpIsy na;"ze, oznacza]</. z?bo,,;łą· nailiętnowania tych. którzv llr/eciw­
o wadze 266 kg i nośnobci 3 t.ys. kg. nego materiału, j~l:ml. Jest. drze\\ 0'1 mu i wiplkiej aktywno'ci politycz- zan~e 'po,!!!ehlcOIa ~ra}~r!'kieJ Wl~7.1 stawiają się :i:adllniu zakazu broni 
I'oszczególne elementy tego l'uszto· oraz znacznego prrysple.szel\lll t~mr.a nej społcczellstwa. ze ZWIązkiem .. Rlld7Iec.~lm, z k~aJ~- atomowej i lVystapili przeciw spl'a-
wania połączone są z~ sobą śr!1ban~l, pr~c. zast~sowan;v b!?Zle \V ~!JbllZ- W dniach kampan!i pOdpisoweJ I mi. DClllo:,r.acJI L\1~oweJ ... po.głe~.lem~ I wie, o którą ,~alcią. wsz~.,tkil' naro-
eo zapewnia całkowlte bezpleczen- szym czasIe na mnJch budo:, ch. pOt:(łębiJiśmy braterską łączność Na. sohdarnoscl. zc ";!Zrs.~klml sllaml dy świata, której broni zdecyclowa-
5twO. . •• Załoga .PP.B-K-:\rtl wykonuJąl'a ro rodu Polskiego z tymi wszystkimi Pf!;;:tę,)~wyml całe~o}", l!lt3; - zobo- nie naród polski, 

W wypadku uszkodzenia ~t~teJ- l!o!y kan\I~~ua~s~le przy zew?ęlrz• siłami pos~ępu i pokoju, które w '~Iąz.ame 1I.rzecz~ ",Istn.lema ape~~I. CZ~'je stanowisko reprezentowali 
kol wiek z lin stalowych, obclązenle neJ elewac)1 wI.ezo\\'ca,. zobowup:ala najc!ęższych warunkach terroru po- N al'?d po~sln wy~ az1ł n.lezl~ml!ą "la biskupi polscy, odmawiając podpis .. -
przejmują liny i blołd element?~ są- si~. dla uczczenl~ rocz,m~y Manifestu licyjnego w,alc~ą w swych kra.iach r~. z~. wo}ny mozna umk~ąc. ze set: nia Apelu Sztokholmskiego? 
"lednich wyltluczają.c całkOWICie o· Pb. WN wykona C do 22 hpca br. mon· o urzeczyw~stmer)le Apelu Sz~ok- 1,~ Iml1onow ~lo,,~!ch ludZI ~ą w stn Jest. to stanowisko _ garsiki tm­
berwani~ się rusztowań. taż okładld kamiennej dwunastu kon holmsklego, P"głębiliśmy naszą Więżltl1~ ~1TZeCzy~n!'tmc. :\p~l Sztokholm· perialistycznyc:h zbrodniarzy i sza-

Rusztowania przymocowywane!llł' dygnacji, przyspieszając tynt samym I internacjonalną ze w~paniałym lu- ski l z3p'obll'C WOJDlt".. . 
Ila odpowiedniej wysokości w miej· I termin ukończenia prac o 50 dni. dem francuskim, kt6ry nie chce być "spanIałe rezultaty kampanil pod (Ciąg dalszy na str. 2) 



i dy i szeze a ód 
nie wyraził równie jednomyślnie 
Uchwała Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu 

Rodacy, robotnicy. ehłopi, pracownicy umysłowi! OfleerowiA!. żołnie- KaZdy podpis - niech będzie po~ 
!'ze! Uczeni i artyści, nauczyciele i duchowni, studenci l uezniowicl twierdzony przez wysiłek pracy, wy­
Rzemieślnicy i kupcy! Partyjni i bezpartyjni! konanie i przekroczenie planów, wię­

ksze plony, lepszą naukę. Niech hę-
Kolejna bitwa o po1t6j, którą na- każe tego tylko ich własny litrach dzie zobowiązaniem do troski, czuj­

ród polsld stoczył wraz z ludami przed siłą Obozu Pokoju. tylko pew- ności i pracy nad wzmożeniem obron 
całego świata - światowy plebiscyt ność, że nikt nie będzie chciał odda- ności kraju. Na polskim odcinku, 
przeciwko bombie atomowej zakoń~. wać życia za ich dolary. tak jak na całym froncie pokoju: 
czył się na froncie polskim, jak w I W światowym froncie pokoju Pol- żadnej nadziei dla. imperialistyczne­
&zeregu innych krajów zwycięstwem •. ska jest jednym z ważnych i sil- go napastnika. 

Co nam dała ta bitwa? nych bastion6w. 
Osiemnaście miUon6w obywateli Odbudowujemy i budujemy nasz Każdy podpis oznacza zobowląza-

polskich _ wierzący i wolnomyślni, kraj w oparciu o głęboką przyjaź1\ nie do walki z wrogami pokoju, ~za­
beżpartyjni i partyjni w mieście i na i sojusz z obrońcą pokoju, postępu i jącym:ł się tu i tam w naszym kra~ 
wsi, w najbardziej zapadłych osa. suwerenności narodów, Związkiem ju - z agentami imperializmu, ze 
dach i w największych zakładach Rad1Jieck!im, na którego czele stoli szpiegami. z sabotażystami, z rozbi­
przemySłowych - podpisami swymi W1ielld: Wód:z: PokOjU - Józef Stalin. jaczami, z wrogami narodu. 
'wyraziło niezłomną. wolę walki o po- Na zachodniej naszej granicy poko- Oto podstawowy obowiązek, naj­
kój. W ciągu sześciu tygodni majij ju - Odr~e i Nysie - mamy Nie- ważniejsza walka na co dzień i na 
i czerwca tego roku 700 tys. aktywi- miecklł Republikę Demokratyczną. każdym kroku. 
litów polskich Obrońców Pokoju, zor- Na południu - bratnią Republikę Każdy podpis zobowiązuje do wal 
ganizowanych w 80 tys. komitetów, Czechosłowacką. Nigdy jeszcze na- ]d o serce i ręce każdego. który zdol­
dotarło do każdej ulicy, do każdej ród Polski nie miał takich warunk6w ny do pracy tL walkd o pokój. steń 
wsi. do każdego domu i mieszkania. budowania siły i szczęścia swej oj- jeszc2'Je Mernie na boku, lub na­
Na :nic nie zdały siQ wysiłki podzie- czyzny. wet ulega wrogiej propagandzie. 
mia i innych agentów imperializmu. Od nas samych zalety przyszłość Każdego, kto wlerzflo imperialistyc2J 
Ci. którzy poszli za ich podszeptem kraju, od nas zależy, jaki wkład nej bredni o nieuchronnogci wojny 
i odmówili podpisu zostali osamot- wniesie nasz naród w walkę młUar- ulega panice lub opuszcza ręce. 
Dieni. da ludzi o pokój świata. Polsld ruch pokoju przystępuje do 

Kto nie podpisał? Ułamek proeen PodpiSY złożone pod Apelem Poko~ nowej bitwy: do wyborów do og61-
ta. JednoBtki, grupki: SpekulancI, ju - obowiązUją.. no-narodowego kongresu pokoju, kt6 
najbardziej zajadli "Kułacy", .. świad Za każdym podpisem - nieeh ata· ry odbędZie się dnia 1 września. 1950 
kowie Jehowy", wreszcie ku zdumłe- je :żołnierz pokoju. r. w rocznicę napaści faszystowskiej 

• 

na Polskę. Kampania wyborcza do 
Polskiego Kongresu Obrollców Pol,o­
j!.1 powinna jeszcze bardziej podnieść 
świlldomość naszego społeczel"lstwa 
i sparaliżować wszelkie machinacje 
siewców zamętu; 

Kongres ten będzie mobilili!llCją 
polsi\liJch obrońców pokoju p~ed wiel 
ką manifestacją siły i świadomości 
ruchu pokoju na jesiennym kongre­
sie światowym, który zbierze się na 
wezwanie światowego Komitetu O­
brońców Polroju. 

Kampania wyborcza muSi znów 
rozszerzyć, uczynić bardziej jeszcze 
bojowy, lepiej zorganizowany - 'Pol 
ski ruch pokoju. Skupić dokoła Ko­
mitetów Obrońców Pokoju nowe dzie 
si~tki tysięcy aktyWistów i bojow­
ników. 

Kampania wyborcza musi sta~ się 
manifestacją solidarności i jedności 
polskiCh obrońc6w pokoju z między. 
narodowym obozem. z potężnym ru­
chem pokoju na całym świecie. 

Ogólno-narodowy kongrea pokoju 
dnia 1 września bę'dzie nową bitwą 
wygraną vi imię pokoju. 

Niech :żyje pokój! 
Obrońcy pokoju na św1Iec!e rwy-

ciężą! , 
Niecb tyje i potęznieje, niech zwy 

cię:!a polski, ogólno-narodowy iront 
walki o pok6j! 

Przegląd prl!! 
Na marginesie 
stallGwlska episkopatu 
wobec Akcji PokoJu 

Prasa stołeczna omawiając obSzer .. 
nie zakończenie wielkiej akc3i zbie-o 
rania podpisów pod sztoltholmskdm 
Apelem PokojU. w ostrych slowłH:h 
p'ótępia wrogie pokojowi stanowisko 
polskich dostojników kościelnych O"' 

raz reakcyjnej części kleru. 
Wczorajsza "Trybuna Ludu" W 

komentarzll pt. "Niech żyje stonka 
ziemniaczana!" - pisze: 

Olbrzymia większo§ć duchowle6., 
etwa pOlSldego podpisała Apel Po. 
kojn. Znalazla się lćdnak - lak Jut 
pisaliśmy - nlellczna część kleru :I 

biskupami na ' czele, która wyst~lIa 
przeciw attcJi lIlblerania podp1s6w. W 
niektórych wypadkach odmOwie :z10. 
tenia podpisu towatzyslyły wrogie 'Wt 
powiedzl reakcyjnych kSlęty. C:ba. 
rakterystyczne Jest odezwantll elq ' 
proboszcza parafii G61'k. Wielkie 
pow. Cieszyn. Oświadczył on m. In •• 
te "akoJa zbierania p04p186w. to ro .. 
bota komunistyczna. 'IV kt6reJ udział .. 
bra6 nie będzie ..... 

Tak się "dziwnie" na tybl .wleel. 
dzieje. że na czoło kaMe! slustne' 
I sprawiedliwej ak!:ll wyluwalą Blę. 
komuniścI.. Nie sięgając daleko W· 
pfZeszło§ć przypomniJmy, .. w la. 
tach ostatniej wojny, właśnie komu.. 
nIScl. widnie rewolucyjny ruth 1'0 ... 
botnlczy stał na czele walki o lLIe. 
podleglość narodów uJarzmlonycll 
pnez hitleryzm ..• , 

Dzid, gdY ,tolmy W ogniu walki 
przeciw podłe gaczom woleJ1llym, po. 
pieranym przez Watykan. kSIądz liro.. 
bOSZCI • parafU GÓrki Wielkie l Je • 
mu podobni, 8111gaJI\ do dawno Jut. 

nin i oburzeniu 'Wszystkich, dla kt6~ 
ll'ych szacunek dla życia ludzkiego, 
obrona dzieei i kobiet przed maso­
wym mordem jest pierwszym. moral­
nym obowią~kiem każdego uczciwe­
go człowieka - ODMóWILI POD· 
PISóW BISKUPI POLSCY. 

Ambl-tne plany r ZWOI- we zgranycll gOebbelsowskich argumen. tów. Komuniści ato3ą na czele walki 
o L'lkaz broni atomowej - a lIatem 
preez z tą walką. bo to robota komu.. 
n1styczna - wolaJ" .ługusl atomG. 

polskiego UJlóh'eng'ctlłlo w zwlllzkn li tymi planami projek ::::~e~br~~~~:·p:w~:~~:: ::;:: A podpisał Naród Polski. Wśród 
milionów obywateli polskich, którzy 
spełnili swój podstawowy obowiązek 
wobec Ojczyzny i człowieczeństwll 
m.alazły się pod Apelem Pokoju 
podpisy olbrzymiej większości księ­
ży, zakonnic 1 zakonników. Spośród 
nich około tysiąca duchownych wzię­
ło czynny udział W tej bitwie o po­
kój. jako aktywiści i członkowie ko­
mitetów. 

(Dokończenie ze str. 1) wiarskiego w Planie 6-1etnlm prze- tuje się ogromny wzrost rozwoju ałścł walczą II gru:fllcą, wlęe niech 
wyższy O 154 proc. wartość produlr- przemysłu włókien sztucznych i syn- tyje gru1:Ucal Komunl~cl walczą pn. 

1949 o 49 proc., w tka.ninach ba- cji z r. ub. Jeśli ehodzi o tkaniny tetycznych, na którym oparty zosta- Ctw stonce ziemniaCZAnej - niech 
wełnianych o 52 proc. W wełnie lniane planuJ'e si" wzrost produkcJ·i nie również przemysł jedwabniczo- tyje stonkal 
przewiduje siQ wzrost przędzy o o 71 proc.... galanteryjny i dzjewiarski. W celu 1 
47 proc., tkanin o 48 proc. zwiększenia produkcji włókien łyko- "Zycie Warszawy" 2: dnia 17 bm, 

Ambitny plan rozwojowy nakre- Przed przemysłem bawe1nła- wych wzrośnie dwukrotnie w porów- w komentarzu zatytułowanym "Tak 
ślony został dla przemysłu jedwab- Rym stoi w Planie Sześcioletnim naniu z r. 1949 areał lnu i konopi. jest, to sprawa 'P?Iity~zn~!", nawią-
niczo-galanteryjnego. W okresie sze- ogromne zadal1~ uniezależnienia Realizacj.ę zad~ń Planu 6-letniego z~lje do przypada.JąceJ dZiś 10 rocz-

Bitwa o jedność narodu w walce ścio~ecia wzrost produkcji tkanin je- si, od ~mportu l!Iurowca z kra- umożliwi rozbudowa istniejących i mcy wySłania przez hdilerowskich 
dwabnych określa się liczbą 1171 ' jów kapitalistycznych. Juz .." r. budowa nowych zakładów przemysłu opraw~ów pier:vs~ego transportu o pok6j. zakończyła się pełnym zwy­

~ięstwem. Polski Komitet Obrońców 
Pokoju mógł z dumą zawtladomić 
Obywatela Prezydenta R.P.- pierw­
szego obrońcę poJroju w Polsce: 

proc. w stosunku do r. 1949. Produk- 1954 przewiduje si" pokrycie włókienniczego. Na tym odcinku bę- Polakow do OŚw~lt~cun1·a. Spadkobier 
cja firanek wzrośnie o 216 proc., dy- zapotrzebowania surowcowego dziemy korzysta6 r6wnież z pomocy ca z~rodnkzych. pl<>nów ~:leryzmu 
wanów o 265 proc. sztucznymi włóknalJll produkcji Zw. Radzieckiego od Jtt.6lCgtt otl;zy~- PIP "ZyOje . Wł,U"&Zawr - je~t " 
Warto§~ produkcji przemysłu dzłe- krajowej oraz bawełnl,ła Z~RR. mamy dcHcumentację teÓ1.iiiie~4' na .dz.I:ś 1mpenlal$73ll ~merykansld. dątą7i'~;:,., 

.,Nigdy jeszcze Naród Polski nie 
wyra.ził równie jednomyślnie swojej 
woli. Jedność narodu dokoła Wła­
dzy Ludowej w wa.lee o pok6j po­
twiel'dziła 15i~ ja!lDo. dobitnie i bez­
sprzecznie. Nie ma siły, nie ma ró:l;­
Il,ie, które by t~ jedność potrafiły 
rozszczepie" • 

_____ --lL-.__ niektóre wa~iejsze: obi~ Qtaz,no-- C'1 do wywołairla nowej, straszme.ft', ~ 

I a W ne S" d Z -, o a n I e w .. A k S -, e ' WZSO~!SUl' maszyny PTodu'1.<cy3ne. ~~k~e:~:n=~a~~ ~ri;:: . 
~ .. U n.n. pny«le nam ta'kZe r.wolch:fa- sldch bankierów stalą dziś setlrl tni-

chowe6w, którzy ~zkollł Polaków 'liQn6w uczciwych ludtl. :Rosną arku.. 
'\IV lIIupehiłe n?,wych dla . nas dZiedzi- sza podpisów pod Apelem Srlok. 

Ale walka trwa. walka nie skofl­
~zyła się przecież. Imperialiści raz 
jeszcze potępieni przez setki mil1o~ 
nów ludzi na świecie, jeszcze bar­
dziej I!amotni 'W swej żądzy krwi i 
zdobyczy, znów słabsi - nie rezyg­
tlują ze swych planów. 

Samym potępieniem nie zmusi lIi~ 
do odwrotu podpalaczy świa.ta. Do-

· Dzi~ wszyscy spieszymy 
na stadion 

Wskutek desZC'Zu odwołany został 
wczoraj capstrzyk. jaki mial ~być 
się w ramach ŚWI~ta Kultury FlZYcz 
neJ. 

Naden", wczoral daJsM Wla4omokl 
• Kopenhagl o przebiegu obrad MiędZY­
narodowego ZwiązkU BoksenkIego 
(AWA). 

Do komitetu wykonawczego AlBY z0-
stał wybrany delegat Polski - Zapłatka. 

Długo dyskutowano nad wnioskiem 
polskim w sprawie Jawnelro sędzłowa. 

!Oa WD.lo.ek deletacJł poJslde' ~ 
to wnlosek odno~nte wyeUln1nowanla na 
Przeclllł jednego mle51ąca bok!era., kta_ 
ry Ilostal znokautowany. Wniosek ten 
odesiany zostal do komls.!1 lekarskiej. 

Na wńtosek delegata CzecllosłowacJt 
WS2;yscy zebrani podplsaU Apel PokoJU. 

nla. Ostatecznie wniosek prze8llledł, Jed- Pod znakl'em Pucharu Doy'· .... 
Dak • małą poprawką. Jawne ogłoszenie ..... 
wyniku odbywać alę będzie po kaideJ 
zakoi!.czonel walce, a nie po każde' Gramu ze SzwecJą 
rundzie. Jawne sędziowanie będzie wpro_ 11 , 
wadzane W' ciągu roku, tak te Juł na_ Po zwyolęstwie W grze podwójnej 
stępne mistrzostwa Europy, o które D_ (6:3, 6:2, 6:3) w drugim dniu meczu 
bIega Ilę (Jzechosłowacja, będą punkto_ tenisowego Szwecja - Filipiny. 
wane za pomocą Jawnego SędziOWania., Szwecja prowadzi 3:0 I tym samym 
Przyjęto równle:i: wniosek, na mocy zakwalifikowała się do półfina.łiu, 

kt6rego językiem urzędowym Amy bę- mając za przeciwnika Polskę. Mecz 
dzie również Język rosyjski. odbędzie się w SzwecJL 

Jedn Ita pas aw Ta sama bnponuj,ea defilada od­
będzie się dziś na stadionie ŁKS 
Włókniarza, jako pierwszy punkt 
programu święta Kultury Fizycznej. 

Szczegółowy program przedstawia (Dokończenie ze m. 1) I Związkiem Radzieckim, gwarantem 
j .. naszych granic i naszej lIuwerennoś-

aię natomiast następu ąeo: leńe6,,!. którzy ehciellb~ mordm;!c ci, wielkim krajem socjalistycznym, 
15. _ Defilada "dzi!eCl w kO,łyskach, męzc~yz.n. p y który postawił przed sobą. bistorycz-

pracy, starcow prz1 moohtwle. ne zadanie uwolnienia ludzkości od 
15.20 Uroezystość otwarela Awlt- Jest to etanowls.ko. Watykanu: za- niszczycielskich wojen. . 

ta K. F. przedane~o duszą l cJałem podzega- Niech żyje jedność Narodu Pol .. 
15.40 Pokaz ZHP czom JvoJ~nnyn~. tego s~mego Wat y- skiego w walce o Pokójl 

ft kanu, ktory n~e ch:e, uznać !,-asz~ch Niech żyje Światowy Obóz Pokoju! 
15.55 Bieg 500 m kobiet Zrzesze granie zach~d!,-lC~, ktory popIera z.ą- Niech żyje Związek Socjalistycz-

Sportowych Zw. Zaw. d~ni~ reWIZ)~n!styczne fasz.f stó!" nych Republik Radzieckich _ twier-
16.05 Pokaz szermierki uczniów nIemIeckIch,. ktor~ błog~sławl ~z~ś dza światowego Frontu Pokoju. 

Kuratorium O. S. Ł. atnerykańsklch- nasladowcow HI~le. Niech żyje Wielki Stalin - Wódz 
16.25 Pokaz gimnastyki mfSkiej ra, tego sa~~go 'Y~tykan~, ktory i ' Chorąży Pokoju między narodami: 

był zaws:ze I Jest dzJS wroglem naro; Niech żyje Pierwszy Bojownik Po-
Zw. Zaw. du polskIego. •• . . koju w Polsce _ Prezydent Rzeczy-

16.50 Pokaz gimnastyki dzlewez,t Nar6d Polski nIe p~żałuJe wysll- pospoiitej Obywatel Bolesław Bie-
D. O. S. Z. ku, aby wzmocnić ŚWIatowy Obóz rut. ' 

1'1.20 Bieg 1000 m mężczyzn Zrz .. Pokoju i przyczynić się do klęski 
Bud Sportowych Zw. Zawod. , podżegaczy wojennych, barbarzyń­

ców i zbrodniatzy imperialilltycz-
17.80 Pokaz I!Izachowy nych. ' 
17.45 Biegł sT.t.afeŁowe (800 x 400 x Naród Pols1d nie będ-zie szczędził 

x 200 x 1(0) Zrzeszeń Sport. Z",. pracy nad rozwojem sił gospoda.r-
Zawad. . czych swego kraju i obronności. 

1 '1.50 Pokaz tańc6w ludowych ucz- Naród Polski będzie nieubłagany 
niów D. O. S. Z. w stosunku do wewnętrznych agen-

• 
Polski Komitet Obrońców Pokoju 

wysIał następ.nie lirSlty do Prezyden­
ta R. P. BoleSława Bieruta, Gene­
rallissimusa Stalina i Stałego Komi~ 
tetu Swiatbowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 
. W li!Ście dQ Prezydenta Bieruta 

m. m. czytamy: 

n8ch produkCJI. 'holmskim. 
Min. Sta.wmsld, m:6w1ąe dale! o 

stosunkn robotnika. do Planu 6-let- W Polllee Apel podpisało pOllAd 1! 
niego, stwierdził, ż('! poWinna go ce- mtllon6w O~Ób, w tym - wlelll księ. 
chowa~ troska o realizację wielki\!'h ty. Powstał powszeChny, ogltlnonaro. 
zadań. Konieczne jest podniesienie dowy. antywojonny front. NIe pod .. 
wydajności pracy, jakości produkcji, plsari Jednak apelu biSkupi polscy. 
zmniejszenia do niinimum postojów, l\Ilmo umowy mIędzy episkopatem 
dbałość o stan parku maszynowego. I :rządem, przewidująceJ poparCIe 
Dużą pomocą w realizacji planu jest przez kościÓł wszelkich wysiłków, 
ustawa .0 zabezpieczeniu sacjalistycz zmierzających do utrwalenia POkOjU. 
nej dyscypliny pracy, która godzi w Nie podpIsali apelU biskupi polscy 
nierobów i obiboków w zakładach pod pretekstem, że "to Jest sprawa 
produkcyjnych. pOlityczna". A punkt 9 umowy -

czyi: nie przewidywał włdnIe tej 
Min. Stawiński zako'liczył swój re- "polityczneJ Vlrawy?", a samo 1st. 

ferat słowami: .. Włókniarze polscy nIenie narodu - czyż nie lest r6w. 
plan budowy podstaw I!ocjalizmu nIeł "sprawa poUtyczna?" 
zrealizują". 1'================ 

aro u 
Ojczyzny, IPnymlenetlca wielldej po 
tęgi pokoJu - ZwiąZku Ra4z1ecklego 
l bratnich pail.stw demokracji ludo_ 
wej. l\otcnemy zapewnl6 Wu, Obywa_ 
telu Prezydencie, te polsk.l ruch 
Obrońców Pokoju, stanowiący ważne 
ogniwo W Swlatowym }<'roucle Poko_ 
lu, wykona z honorem stojące przed 
nim zadania. nieugIęcie walcząc o po~ 
kój I szczęście naszego narodu I całej 
postępowej ludzkości. 

Zawiadamiając Generalis&imusa 
Srtalina o jednomyślności Narodu Pol 
skiego w walce o Pokój, Pol-9lci Ko­
mii et Obrońców Pokoju [Ji\~ze:: 

... Wasze imię je&t &ztandarem dla 
uarodów ZwIĄzku Radzleckleco. Wa_ 
ue Imię Jest sztandarem dla 'klasy 
rObotniczej _Wlata. WaBte IDUę jest 
sztandarem - dla calej pragną.cej po_ 
koju lUdzkOści. 

Dla Polaków - Wasze Imlll wIązać 
się będz!e na 'ZI1wsze :II narodowym l 
spolecznym wyzwoleniem naszej Oj_ 
czyzny. 

Polscy Obrońcy Pokoju zawiadamia 
ją Was o swym zwycięstwie. 

15 iego 
W liAc!e do stałego Komitetu Sw!a 

towego Kongresu Obrońców PokojU 
PolS'ltl Komitet donosi. że: 

H.18 ml110nów pOdpisów. se'bra.nye1l 
w ea.lym kraju pod apeltm. Naród 
polsld JednomYŚlnlo wypowled~lał si, 
za bezwzględnym zalt3zem broni ato. 
mowej I uznał rząd. który by plen.,. 
szy użył tej broni za zbrodnlana wo. 
j(mnego. 

Ten wspaniały wynik akcji s:rtck. 
holmSkleJ w Polsce Awladczy, te śwta 
towy ruCh obroftcllw pokoju l cały o. 
bÓZ pokoju mo:!;e w swej walce prze. 
oIwko pod:<egaczom wojennym zaw. 
sze I W pełni Uczyć na. narM polllkL 

18.05 Montaż recytacyjno • wido- tów podżegaczy wojennych, do wro­
wiskowy pt.: .. Idziemy w szczęśliwą gów swej ojczyzny, do rozbija!:zy 
przyszłość", Yi wykon. młodzieży jednoścl narodu w walce o Pokój. 
szkół zawod. Łodzi, w reżyserii M. Naród Polski będzie pogłębiał s!-'ój 
Mikuty z udziałem ełuchaczy Palt- \ wkład w walkę światowego Obozu 
atwowe'j Szkoły dla Instruktorów Pokoju i będzie wzmacniał swoją 
Teatrów Ochotnicllyeh. Wieczystą przyjaźń i braterstwo ze 

"Polscy Obrońcy Pokoju nie spOCZ1U\ 
l zrobią wszy~tko, aby w każdym za_ 
kątku kraju. na ka.żdym odcinku pra_ 
Cy. w klitdym warsztacie I w kaidej 
zagrodllie, jeszcze szybciej rosła siła I 
• obronność Polski Ludowe~ ...,. naszej 

Z Wami są nie tylko naj gorętsze u_ 
czucia Obywateli Polski Ludowe3. 
Wszystkie siły naszego na.rodu są z 
Wami I Wa5zą walką o szczęście ludz_ 
1ro~ci, o szczęście I wolnośĆ ka.żdego 
narodu I kdde.i!o cz!owtcka p'racf. 

Wolę walki o pok6J zamanifestował 
Naród Polski nie tylko liczbą zebra. I 

nych ·podplsów. ale I gotowością, • 
jaką łIlMy stanęły do tej akcji. Na 
wezwanie Polskiego Komitetu ObroA 
cliw Pokoju zgłosiło się dobrowolnIe 
blisko 400.000 ludzi do pneprowadze. 
nla zbUirkl POdpisów. 800.000 ludzi 
pracowalo pona,lto w terenowych Ko. 
mitetach Obrońców Pekoju. Razem 
ponad 700.000 ludzi wzlę!o czynny o.. 
dział w realizowaniu SztokholtmkleJ 
Uchwały Stałego Komitetu Swlatoweo 
go Kongresu Obrońców Pokoju. Była 
to olbrzymia moblllzacJa armU 
Obrońcó-w 'po~ołu W ;POlsce, 
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Wló ni rze calej Polski obradują 
M. Statkiewlcz 

Płomienny wiatr 
(Marsz włókniarzy) 

Oto .~tandary nasze płyn, 

, dzień rojowego Zjazdu UJ Lodz' W mejowe I llpcowe dnie ... 
Do szkoly polskie dzieci Idą 
_ Fartuszek, palto, wstątki dwie 
Do pracy bierze nas ochota -
To nasza przecle~ jest robota I 

Przedpołudniowe obrady III Kra­
jowego Zjazdu Włókniarz)' oh 0-
roZył przewodniczący Zarządu Głów­
nego - Julian Kubiak, ')kreślajac 
dwulecie dzielące nas od II Zjazd'u 
jako okres wytężonej i zwycięskiej 
walki o wykonanie planów produk­
cyjnych i podniesienia jakOŚCi prc-
Óukcji. . 

Foto: Arch. "Dz. Ł." 
ALEKSANDER BURS KI 
wiceprzewodniczący CRZZ 

Wśród niemilknących oklasków 
przewodniczący zaprasza do prezy­
aium wiceprzewodniczącego CRZZ­
Aleksandra Burskiego, przedstawi­
cielkę radzieckich Zw. Zaw. - No­
nę l\lura.wiewą, laureata nagrody 
Stalinowskiej, przodownika pracy 
przemysłu bawełnianego - Aleksan. 
ora Czutkicha, ministra przemysłu 
lekkiego - Eugeniusza Stawińskie. 
co, I sekretarza ŁK PZPR - Wo­
jasa, przewodniczącego ORZZ -
Krzywańskiego, sekret. Zarz. Gl. 
Włókno - Fijałkowską oraz przodo­
wników pracy i racjonalizatorów: 
Annę Ramus, Nowaka, Sniadego, 
Iwwika, MikołajczyIm, Norbercika, 
Wiehlera, Wojewodzica, Włodarczy. 
ka. Stasiaka. Malinowskiego i in. 

Zebrani witali również gorąco se­
kretarza CRZZ - DOlińskiego oraz 
If.rzeciego członka delegacji radziec­
ki/'!i - Szyra.fewa. 

Po przyjęciu przewodnictwa obrad 
przez ob. Krzywańskiego. w imie­
'NU KC PZPR i ŁK PZPR przemó­
wił ob. Woj as, przesyłając Zjazd0wi 
braterskie pozdrowienia i wyrażając 
nadzieję. że Z'jazd wyznaczy drogi 
dla realizacji wytycznych IV Ple­
;wm KC PZPR. 
, Gorące pozdrowj~'11a i życzenia 
pomyślnych obrad od ludu pracują­
cego stolicy Zw. Radzieekiego -
Mo.;kwy pl'zekazał polskim włók· 
niarzom w swym kr6tkim przem6-
wieniu delegat radzieckich włóknia­
rzy - Czutk1ch. 

Przemysł włókienniczy wykonUje 
swoje plany produkcyjne. Współza­
wodnictwo pracy wpłynę:ło znacznie 
na powiększenie wydajności. Zw. 
Włókniarzy zmobilizował wokół te­
go zagadnienia wielką ilość robotni­
ków, ustalając regulamin premiowa­
nia za jak0ść, wzbogacając swą zna­
jomość potrzeb przemysłu włókien­
niczego, opracowując problemy pro­
dukcji. 

Jednakże przemysł włókienniczy 
posiada jeszcze wiele brak6w i nie­
dociągnięć. Niedostateczny jest 
wzrost wydajnOŚCi pracy ludzi i ma­
szyn, Nie stoi na należytym p'0ziomie 
jedno z naczelnych zadań przemy­
słu - walka z brakoróbstwem, walka 
o jakość produkCji. Niewlaściwe jest 
jeszcze i ma'ło oszczędne gospodaro­
wanie surowcem, stan maszyn, U· 
trzymywanie ich w należytym po~ 

rządku pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. Ciągle jeszcze nie ma na· 
leżytej troski o kadry. Za mało pod­
nosi się poziom załóg robotniczych 
i dlatego wielu robotników nie wy­
konuje swych n0rm produkcyjnych, 
wielu nie bierze udziału we współza 
wodnictwie. Wszystkrle te braki są 
skutkiem niedociągnięć i niewlaści. 
wego stylu pracy Związku. Przykła­
dem może tu być niedbalstwo orga­
nizacyjne, z jakim potraktowano 
sprawę wczasów letnich w r. 1949. 

W planie 6-letnim ma powstać 144 
nowych żłobków dla dzieci prac. 
przem. włókienniczego, 100 przed­
szkoli i 37 świetlic. Związek dopil­
nować musi, by plany te zostały wy­
konane. Powstanie wielu nowych o­
biektów fabrycznych nałoży nowe 0-
bowiązki na Z'wiązek. Ogniwa związ 
kowe muszą czuć się współodpowie-

dzia1nymi za gosp0darkę swej fabry­
ki, :l:a wykonanie planu produkcyj· 
nego. Wielka walka o jakość i ilość, 
o nowy styl pracy, o jej usprawnie­
nie, o rozwinięcie ruchu współzawod 
nictwa - to właśnie sprawa Związ­
ku. 

Po przemówieniu wiceprzew. Bur­
skiego na salę obrad wchodzi - wJ­
tana owacyjnie delegacja dzieci z 
przedszkoli pr.zyfabrycznych. Dzieci 
ubrane w stroje regionalne przy bu­
rzliwych oklaskach wręczają człon­
kom prezydium kwiaty, albumy o­
zdobione wycinankami wykonanymi 
przez dzieci <)raz przedmioty wyko­
nane na lekcjach robót ręcznych. Za_ 
rrdast przemówienia powitalnego naj 
młodsi delegaci wygłosili dwa wier­
szyki i odśp:ewa!1 piosenkę. Na tym 
~akończono poranne obrady. 

Hej, w g6rę sztandar nasz, 
Towarzysze w równościl 
Płomienny wiatr wolności 
Rozpala naszą twarzl 

Plany produkcji wypełnimy, 
W szlaChetnej walce dzIerżąc pryml 
VI wyścigu pracy - zdwoić siły, 
Aby zapałem porwać swymI 
Premia za extrę, dobra nota ~ 
To nasza musi być rbbotal 

Hej, w górt: sztandar nasz... Ite!. 

Masy, jednośc1ą dążeń zwarte 
Wywalczą sprawiedliWY ład 

Historia nowa pisze kartę ... 
Socjalizm opanuje świat. 
Szeroko mu otworzyć wrota 
To nasza właśnie jest robota I 

,~Wi ziemy 1.560.648 podpisów" Hej, w g6rę sztandar nasz ... lte!. 

Walczy~ o pOk6j, jak o tycie.,. 
O szczęście rodzin. siłę snu, 

Jak Łódź żegnała delegację pokoju W chwili odjazdu delegacji gra.ły 
orkiestry PZPB i MZK. Wśród licz­
nie zebranych łodzian panowała at. 
mosfera radosna z powodu taJe świe. 
tnie zakończonej akcji zbierania pod­
pisów pod Apelem Sztokhołmskim. 

O równe serca syna bicie ... 
Huk armat nie da usnąć mul 
Zgnieść widmo wojny silą młota ..., 
To nasza musI bS'ć robota l 

Wczoraj rano na paacu przed gma­
chem ORZZ zebrały się mimo desz. 
czu liczne rzesze łodzian, by poże. 
gnać delegację polwju, udającą się 
do Warszawy z listami pokoju. 

Delegacja odjeżdżała specjalnym 
autokarem ozd()bionym czerVl-ienią, 
i gnłąbkami pokoju. Transparent u­
mieszczony na autokarze ,ł(}Sil: "W 
odpowiedzi podżegaczom wojennym 
wie7,iemy 1.560.648 podpisów z wo­
jewórtztwa ódzkiego". 

Delegacji łódzkIej, która IlC'-ZY 58 
osób, towarzyszyła sztafeta złożona 
z 14 motocyklistów. Razem z delega. 
cją łódzką wyjeChała do Warszawy 

6-osobowa I'Iztafeta motocyklowa z 
Wrocławia oraz 28-osobowY rohot. 
niczy zespół orkiestrowy z PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. Hej, w g6rę Eztandar nasz." Ite!. 

Nauczyciele w walce o nową treść nauczania 
Zjazd absolwentów Liceów Pedagogicznych w Łodzi 

Wczar~j odbył .!I~ ~jazd abSOlwen/ da:gogiczne, bo Ok. 600 osób, cz~ć ich 
t?W ~iceow pedagogicznych z .woj. o'bradowała już w dniu wczorajszym 
łódm.:lego. Ze względu na WIelką w Piotrkowie. Zjazd ma wskazać 
ilość Słuchaczy kończących licea pe stanowisko nauczyciela w walce o so 

cja1i.stycme szkolnictwo i nową treść 

ków pow. Łęczyca), Białkówme (XIV 
Pafu:.t\v. Gimn. Łódź) jak również 
wyroznla]ącym się absolwentom: 
stępce (Lic. Pedag. w Łęczycy) i Te) 
maszewsILej (Lice,"m Pedag. w Ło­
wkzu). 

WALKA ZE STONKĄ ZIEMNIACZANĄ 
nauczania. W zjeździe wzięło udział 
350 orob: absolwenci, delegacja mlo 
dych nauczycieli - aktywistów ZlVIP 
i zaproszeni gQście. Zjazd powitały 
delegacje dzieci z IPrzedszkola li. har 
ce<rzy. 

Z dyskusji która się wywiąza!,a po 
referatach wynika, że młode kadry 
nauczycielskie doceniają rolę ZMP 
i ZHP w przebudowie polskie~o nkol 
n;ctwa. Dyskusję podslImowała ob. 
Ajtman z Zarz. Gl. ZlVIP. 

Foto: At;. "API" 
Na zdjęciu - roepylacze "Azotoxu" na polach I!:R.groionych " 

niebezpieczeństwem stonki. 

Po wygłoszeniu 2 referatów nt. 
,'pedagogika w świetle nauki mark­
si st<Jwsk1iej " przez delegata Min. 
Oświaty - Kierasiń.skiego i "Zada­
nia młodego nauczyciela" - ob. 
Wierusz z Zarz. Miej. ZMP nastąpi­
ło wręczenie nagród wyróżniającym 
się w IPracy społecznej nauczycie· 
10m: Ann ie Sdtiera,ł (Biskupice, 
pow. S ieradz), W&kiko'w! (gm. Dali 

UczeS'tnicy Zjazdu wysłali list do 
Prezydenta Bieruta, w którym czy­
tamy: - Opuszczamy Z jazd przygo ... 
towani do realizacji <,tojących przed 
nami z·adań w Planie 6·letn.im, w 
walce o pokój 

10 osób spośród 'Ucze>tnik6w deM 
legowano na Ogólnopolski Zjazd do 
Warszawy. (Les.) 

()GLOSZENI/ł 
DO WSZYSTKICH PISM W CAŁEJ POLSCE przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń 1 Reklam Spółdz. Wydawn.-Oświat. "CZYTELNIIf:", 

ul. PIOTRKOWSKA nr 96, fi piętro - telefon 123·33 i 209-55 

CODZIENNIE od godziny 8-16, w soboty od godziny 8-14. 

OgłOtlzema drobne do "Dziennika Ł6dzklego" przyjmują Wszystk:le 
Urzędy 1 Agencje pocztowe. - If:onto P. K. O. VII-5486; N. n, P.­

Oddział Łódź 110-1543. 
• 

- W drodze do !ocjalizmu j po­
koju, do dobrobytu - powiedział on 
n1. in. - dbajcie o jakość waszej 
pracy, o stałe podnoszenie poziomu 
produkcjJ, o zwiększenie jej tempa. 
'udzielajcIe swych WIadomOŚCi młod­
szym j niedoświadczonym kolegom, 
uczcie ich i szkolcie . 
. Kastępnie witał Zjazd -mln. sta- Rewolucyjny czerwiec 1905 roku w Polsce 
wiński. Por6wnał on obecny, III _______ ....:~_..:.._~_~;...~.;...;;...;;......;,;,..;;..~_..;;...;;;,.;.;;;.;;;;;;......;.~...;;;;...;;.;;;.;;;..;;;,.;;. 
Zjazd z pierw·zym, ,który odbył się 

w marcu 1945 r. w chwili, gdy jesz. N b k d h l" . ' ke e 
~~i~~ ~~~~iez~~~d~Yb~~iaW~~~il~~= a ary a ac pro efarlac e • 

I 
~:~~~~f~!r[a!}!:~:ll~~:::~~~~~ I .. .. _ . 
m.atp.ria~ó~.,-, n~ ubrania. na n:undur~.1 MieSIąc maj pamiętnego 190" roku, . !zone w ,r.~cy:. v: pOb,I~~h~ , r; te%o, 1904 r., ktora, wpływając na !lytua. sburgu - SDKPiL stanęła obok w81-
'ZJazd Włokmarzy, odbywający Się Z~P?c~tkov.:any krwawą m.asakr,ą co byłc . Ie Jb.hzeJ pod IęKą. wozow, cje gospodarczą i polityczną w KOIl czącego proletariatu Rosji, obok wal 
w warunkach pokojowych ma na plerW_7.0m~Jową w. W~rszawle,. I~_- belek, skrzyn, beczek... 'gresówce, przyczyniła się do wzmo- czących bolszewików, by razem 
celu u!>prawnienie i ulepszenie pra- nąl w kra.Ju pod znalnem. straJkow . W nocy z 21 na 2~ czerwc~ :obot- cnienia wa~ki polskich mas pracują- przejść chlubną drogę rewolucji 1905 
ey przemysłu włóklenniczeg-:> dla u- proteslacYJfo1ych, or~amzowanych ~I~y by <zdobyć bron, ~ozbraJaJą po- cych przeciwko rządowi carskiemu roku, by - wbrew oportunizmowi t 
'h'walenia na całym świecie pokoju, przez KomItety SDKPlL. l!cJanl~w i patrole wO.l~kowe. Około i jego p·')lilyce wojennej, oraz prze- 'zowini7mowi prU\\TJcy PPS - po-< 
dla podn:esienia stony życiowej lu- Początek czerwca przyn!ósł nowe po]udma l'Ozpoczyna S Ię walka na ciwko polskiej burżuazji, popiera.lą- prowadzić tą drog;,! polską klasę 1'0-
dz! pracy.' o~iary, tYf!1 ~azem w LoiIzl: ;v star· u~i~~ \~s.('hodniej, P?łud~iowej,. Ro- cej tę politykę n iezmiernie gorliwie boiniczą. 
: Pr7p.wodniczący Zjazdu odczytał CIU z ;W?Jsklem zostalo e.a~ltych 2 klCmsk~e.l, Przędza~ma~eJ, Kw.eh .. - i czynniE". Pierwsze powstanie rosyjskich 1 
projekty 2 depes'z, które wpłynęły r~botn[kow. Fala. re:vol~cY.lr:a roś· Robolmcy ostrzel:wUJą n~cleraJą· W te.i sytuacji SDKPiL, partIa pol- polSkich robotn'ikó v przeciwko 
aD prezydium. Obradujący na III me - ku prz~razenlU lodzloch ~a- c~ch k~z.ak6w ~ bram domow, z 0- skiej k!a~v rcbolniczej, głosi w jed. wspólnemu 'wr0goW! zostało krwawo 
'Zjeździe włókniarze po15cy przesy- ~ryka!lt6w, ~tOl'zy pros.z~ o ZWI~- kle~ koo:ety.leFI wrzącą w0dę ... Bro nej ze swoich odezw: stłumione - ale nikt nie potran jut 
łają w nich pozdrowienia Generalis- kszeme. załogI WOjskoweJ l wysyłają Dl Jest . mewIele. . "Ta wc'jna na dalelrlm wscho- odebrać klasie robotniczej świadD-< 
siIńusowi Stalinowi ')raz Prezydento delegaCję do generał-guberna10ra N,erowl1a walka robotmków łódz- dzie m0że być grobem absolut y- mości że droga. rewoluC.ii jest jcdy. 
wi Bierutowi. Zehrani przyjęii lek- w ~~;sz~wie z p~ośbą o pomoc. kich z. car!;kimi kozakami t,:wała zmII i pOCZątkiem wolności polio na drogą, prowad7.a.cą do wolności, 
sty depef.z oklaskami i okrz~'lmmi NaSt rOje rewo,u.cY.1ne ~alaczają zaledw.e. trzy dnI. al~ zl~aczeme te- t~·czn ej. . od Was. l'obomicy to nikt nie ]Y.ltraEił odcb1'1IĆ przel ona-
na cześć GetJcralil'simusa Stalina i coraz szersze kręgI: W BIalymslo- go Lbro]n.cgo wvstąplema. połączo. zale?y. R7.~d carski w wojnie tej nia. że wolność la jest wspólną spra. 
Prezydenta Bieruta. ku stra,ikują ",!sz~:stkje fabryki tkac· neg0 ZL sl.rajklem powszechnym, lJy- stanął na~l brzegami przepaści, wą klasy roboin i('zej Rosji i t'olsld. 
, Wiceprzcwodn ;czc!cy Zarz. Głów- lue, \V Wa:-sza\:/'le docho~zi .do o: to ba:'dzo dO!!1I)f're. Lenjn uważał tę slrqćmy go w nrzepaść". Kla~a robotnicza po porażce nia 
:nego Lil1i Kobiet - WasiIltowska ~ tryc~ ~larc między siraJkuJącyml wa!k"! za .,p:crwsze zbrOjne wystą- .,- złożyła broni. Gotowa!a się d0 no-
~ritając Zjazd podkreś1ita zadania i a WOJskiem. • I?ien:e robotników Rosji". ~isał on , Na czoło swych haseł SDKPiL wy- wy'ch starć z ab~oluty:zmem car-
~maczenie kobiet-włókniarek, które W wdzi w dniu 1 czerwca strRj. ze pr<llelarlat Lodzi dał .,me tylko sunęła hasło walki o 'Jbalenie rządu skim. I gdy czytllmy dziś w jednej 
;inicjatywą swą i pełną oddania pra- kUje oko'1o 33 tys. robotników. Fa- nl)W~J wzór entuzjazmu j bohater- carskiego, ::wołania zgromadzenia u- z broszur SDKPiL z 1908 r. słowa: 
eą przyczyniają się stale do rozbu- brykancl odpowiadają lokautem - stwa". ale i "przykład wyższych ~tawodawczf,go oraz ustanowienia w "Uroczysly obchód święta ma-
dowy przemYSłu polskiego. napięcie w?Jki rośnie z każdym far1n wal h", państw;e ustroju demokratyczno- jowego będzie odnowiemem przy" 

Dalej witał Zjazd p\'7ewodniczący dniem. 18 czerwca na ul. Łagiew- ' ", republikailskiego. Powszechnym żą- slęgi, że proletariat polski ~tol 
1'rezydium Rady Narodowej w Ło- nickiej kozacy napadają na pochód "'.. daniem l '0bolników było wprowadze wiemie przy sztandarze rewolu-
idzi - Marian Minor. a następnie robotniczy. zabijając 10 uczestników Rewo!11cja J905 roku jest jedną! n:e 8-gcdzinr.ego dnia pracy i po- cji, rozwiniętym w dniu 22 stycz-< 
przemó,,'ił przedstawiciel spółdzielni POCI10<1U. 'ra krwawa zbrodnia staje najpiękniejszych, najbardziej boha- wi~ks.zenif! płrcy zarobkowej, nia przez prolefRriat petersbur-
produkcyjnej w KontrewerS'ie. gm. się iskrą. rzuconą w beczkę prochu. lerskich kart w dziejach ruchu re- Tak więc pod hasłem walki prze- ski i kl'wią oblanym niezliczo-
Bełdów, pow. łódzkie~o Rogozhlski. 20 cZ":fwca, w dzień pogrzebu ofiar wolucyjnego w Polsce. Wspólnie !Z. eiwko wyzysko\\Ti ekonomicznemu i nych ofiar, że na p;erwsze zawo-

Na salp, przybywa del~gacja zrze_ e,-]bywa się w Łodzi potężna man:fe_ proletariatem rosyjSkim polska kla.- uciskowi narl'JdowościDwemu polska łanie braci swych w Rosji stanie 
8ZOnych sportowców -- włókniarzy s;acja z udziałem 50 tys. robotn'ków sa robuipir.lH st<1nęla do walki prze- klasa !obotnicza organizowała straj. znowu do walki i nie ~oocznie -
z Częstochowy oraz delegaCja Woj. łódzkich. ciwko caratow:. przeciwko straszli- Id. manifestowała na t..licach, wre· aż po zwycięstwie, aż kiedy słoń-
Szkoły Związków Zawodowych w Ło N;l"l~pnl'-go dnia na ulicach Łodzi wemn, nieju6.zldemu wyzySkowi, szcie Si&nęła z bronią w ręku na ba· ce wolności wzejdzi~". 
®, które pozdrawiają Zjazd, po m(]nii,~s'uje już 70.000 osób. Demon· przeciwk0 nędzy proletariackiej i u- rykadach Łodzi. - wiemy, że nie były to słowa rw-
czym ~łos zabiera wiceprzewodni- stracja kończy się nową krwawą ma ciskowi narodo·,vE:'mu. Na czelE" polski.ei klasy robotni- cone na wiatr. r wiemy, że nic po­
czący CRZZ - Bursld,.Po omówie- sakrą - (,(1 kul carSkiej policji i WOJ Już od kilku lat dojrzewał w Ro- czej stanęła SDKPiL, która zm0bi- szla na marne krew bohaterskich 
niu ogólnej sytuacji politycznej i ska pada ponad 30 :~abitych i wielu sji kryzys rewolucyjny, który objął li.zowała w szeregach walczącyr:h robotników, którzy walcz~'Ji VI czerw 
gospodarczei mówca przeszedł do 0_ 1'annyc:1. O<powiedzi<ł na nową zbr" wym zasięgiem i Kongresówkę. 0- również i najlepsze. postę-powc ele- cu 1905 roku na bal'ykadnch prole­
m6wi,enia działal~ości Zw. Włók.nia- c1nię są bcrykady .., robotniczych gromnie przyspieszyła wybuch re- menty .ówczesnej PPS. Po wypad- tariackiej Łodzi. 
tą. - t dzj.elhica;,l'l Logzi "" b:uYl';ady wzno· wolucji wojna rosyjsko .. jap"ńska k~ch ł1I\:r~v:a"'9'ej Niedzieli" w Peter- tst. 
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Łodzianin na wczasach 
Jak jesi i jak but nif POW"DD 

Jeśli akcję wczasów, tę zaiste 
wspaniałą zdobycz socjalną świata 
pracy Ujmują ręce nieodpowiednie, 
traci ona ów blask. którym promie_ 
nieje, pokrywa sIę skorupą zaśnie­
działości i marazmu. 

Do te~o wniosku dochodzt się po 
pl1Zybyclu na wczasy do Kudowy 
Polanicy czy Dusznik. ' 

W uzdrowiskach tych wczasowicz 
gdy tylko stanie u kresu podrÓŻy 
od razu już zanim otrzyma pamie: 
szczeni e, narażony jest na masę zbę­
dnych formalności W tych tl1Zech 
miejscowościach .,środki FWP są od 
dalone 1 do 2 km od stacji; ale na 
żadnej stacji nie ma informatorów. 
Przystacyjni fiakrzy godzą się za­
wieźć wczasowicza do ośrodKa FWP, 
ale za opłatą od 100-15(} z1. 

Czy nie prościej byłoby, na każdej 
Irl wymienionych stacji kolejowych 
zorgani,zować filię ośrodka FWP? 
Przyjezdny .. od ręki" byłby 2ała­
twiony. Nie poh-zebowałby jeździć 
do ośrodka, lecz 00 razu udawałby 
się do wyznaC7.Qnej willi. Zaoszczę· 
dziłoby mu to kosztów przejazdu do 
ośrodka, a potem z ośrodka do miej­
$ca zami~szkania, no... i oczywiście 
czasu, oraz nerwów .•. 

dnakowy zestaw artykułów spożyw­
ozych. Brak nadzoru nad przygoto. 
warrlem i wydaniem posi'łków widzi 
się na każdym kroku. W maju zda. 
rzały się wypadki, że w niektórych 
pensjonatach obiady schodziły nie­
tknięte a:e stołów. 

W Kudowie wprowadzono książecz 
ki Il bonam:! na wyżywienie. Trzy 
razy dziennie pl1Zy wydawaniu po­
siłków trzeba wyrywać kupony. KQ­
mu to jest potrzebne? W Duszni­
kach i Polanicy tego się nie stosuje. 
Nikt z jednego pensjonatu nie przyj. 
dzie do drugiego na obiad, lub na 
kolację. Te książeczki z bonami na­
leży .znieść! 

Jeżeli rzważyć, że FWP otrzymuje 
ponad 700 !Zł dziennie za utrzyma­
nie jednej osoby, nie ulega wątpli. 
wości, że wczasowicz ma prawo wy. 
magać, aby mu: 

a) nie zabierano C2lasU na różne 
formalności, 

b) aby nie głodował 1 nie potrze­
bował dożyv.naĆ się na mieście oraz 

Z Filharmonii 

c) aby pod każdym innym wzglę· 
dem przy,zwoicie był obsłużony. I to 
powinna chyba zrozumieć admini. 
stracja FWO w Kudowie, Duszni­
kach i Polanicy. Bo na to ona tam 
jest! 

Wreszcie w pomienionych ośrod. 
kach Qdczuwa się chroniczny brak 
lekarzy. Wczasowicze - kuracjusze 
na pierwszą w1zytę u lekarza crekać 
muszą od 2 do 5 dni. I z tego ślepe­
go zau!ka wyjść można, jeśli organi. 
oocja pomocy lekarskiej zostanie u­
proszczona i zaniechane będą wstę­
pne "dochodzenia" ch'orobowe, które 
i tak przez lekarzy nie są brane pod 
uwagę. 

Wszystkie chwasty biurokratycz­
ne, ldóre zakradły się w tych trzech 
uzdrowiskach dolnośląskich do mło· 
dej jeszcze organizacji, jaką jest 
Fundusz Wczasów PracowniCIZych 
powinny być jak najszybciej wyko­
rzenione. 

Z. Morski 

Koncert symfoniczny 
z udziałem absolwentów P. W. S. M. 

W ośrodku FWP urzędnik przyj. 
:muje pojedyńcro każdego wczas 0-
·wic·za. Jeżeli więc przybywa z po· 
ciągu liczniejsza grupa 30-40 Qsób 
wypadnie, że ostatni czekać musi na Na XLI piątkowym Koncercie śmiało :! pewnie pok'Jnując tn\dno· 
Itałatwienie swych spraw ponad 2 go symfonicznym wystąpili w charak. ~ci tel:'hniczne. 
dziny. terze solistów dwaj absolwenci. i Z uczuciem i dramatyc:mym wyra-

Wcza$Owlcze jeehali całą noc. Są trzy abslJlwentki Państwowej Wyż- zem wykonała Irena Iwankowiczów­
więc zmęczeni. Ten więc sposób za. szej Szkoły Muzyc:mej w Łodzi. na arię ,z op. "Chowańszczyzna" Mus 
łatwian1a formalności, związanych Władysław Manijak z r.zeczowym sorgskiego i pieśń Szymanowskiego 
2: "przydzia'łem" mieszk.ania, mecz i poważnym podejściem wykonał ~ .. Jestem i płaczę". Dalsze studia wo_ 
jasna, denerwuje zmęczonych podró- orkiestrą koncert fortepianowy Es- kalne i wytrwała praca (/jadecydują 
żą wczaso'wiczów i od l'azu zaciem~ dur Beethovena, wykazując solidnI;' o przyszłości tej niewątpliwie uta-
llla jasny horyzont ich pierwszych przygotowanie techn1cme. lentowanej śpiewaczki. 

Li~łJ ~ ~4i 

"lłiezdecydowaneu decyzje 
Dom frontowy przy u'!. Rz.,gow­

skiej l, murowany, jednopiętrowy 
z tzw. mansardą znajduje się w S't.a 
nie katastrofalnym li groZi bezpie· 
czeństwu mieszkańców. 

W stycZ\Uiu 1948 r. mieszkańcy te­
go domu otrzymali z Nadzoru Bu­
dowlanego Starostwa Sródmiejsko, 
Łódzkiego zarządzenie opuszczen<ia 
mi€lSzkań gdyż dalsze zamieszkiwa· 
nie zagraża bezpli.eczeństwu. 

Mimo jednak, że dom jest pOd,par 
ty od strony podwóI1.'ta drewniany· 
mi be1kami i mimo tworzących się 
sz.czelin w bramie li ścianach roiesoz 
kań, wszyscy mieszkają :nadal. 

Od roku 1948 na skutf)}t interwen­
cji lokatorów, którzy chcieli uczest­
niczyć w kosztach remontu byłO' kil 
ka komisji, które zgodnie orzekły, 
że stan domu je$t tak: zły iż nie na· 
daje się do remontu a jedynie do 
rQZ'blórki. 

Na wiosnę br. kiedy obeirwała się 
część ~uli'tu w mieszkaniu dozorcy, 
przyszła nowa komisja :i. ZlllOWU orze 
kła, że lnic nie moż,na !poprawlat. W 
kwietniu miaŁa nastąpić o!!ta'te<:zna 
decyzja o rozbiórce i przeSiedleniu 
mieszkań-ców, Tymcm.sem w maju 
br. przedsi~biorstwo budowlane roz 
poczęło remont posesjL 

Po kilku d:niach robotnicy przer­
wali :pracę, ponieważ okazało się, że 
belkowanie jest spróchniałe i robót 
uie można !prowadzić dalej. I znowu 
p,rzyszła nowa komisja i widocz.nie 
uznała ~taJU bu<1ynku za zda"my do 
remontu. Przerwane prace remonto­
we rozpoczęto na nowo. 
Chcąc pozbyć się wszelkich obaw 

i strachu przed g>rożącym ruebezpie 
czeń.stwem za[lytuję: 1) .Jakie jest 
ostatnie orzoczeme Koanisji 2l czerw 

ca 'br. co do statnu domu tran:t.o-w.~ 
go przy ul. Rzgowskiej l? 2) Czy. 
grożące rodzinom tam mieszkają .. 
cym niebezpiecz.eństwo już mmęIo:. 
lub czy przeprowadzony obecrl.!e p~ 
wiernchowny remont je usunie? 

M.iiesdtam.ec 
domu przy ul. Rzg<JlWSllliej Dl' t' 

]L W. - Łódź - Szkoły zawodo.­
we w całym kraju przeprowadzają 
zapisy 11a 1950/51 rok w dniach od 
22 czerwca do· 5 lipca i od 26 do 31' 
sierpnia. br. Pierws.zeństwo w pl'ZY_ 
jęCłu do szkół .zawodowych mają~ 
dzieCi przodowników pracy. człon .. 
ków spółdzielni produkcyjnych i $16 
roty po boj'lwnikach o wolność li. de~ 
mokrację oraz po otia'rach terroru 
faszystowskiego. Zajęcia w szkołach 
zawodowych są połączone al prakty .. 
ką w .zakładach pracy (18 godz. nau. 
ki teoretycznej i 18 godzin pracy 
prO'dukcyjnej w :zakładach pracy -
wszystkie godziny płatne już od 
pierwszego roku od 24.15 zł do 50.40 
zł za godZJinę, zależnie ;)d ob1'al1eg~ 
zawodu). 

Podania wnosi się do DYl.'ekcjii 
szkół, '\.vykaz których ma orgaIliz~ 
cja ZMP i k<lmendanci h!lfców P. O~ 
"SP". 

Do podania należy eałączyc: 1) o .. 
statnie świadectwO' szkolne, 2) me"! 
trykę urodzenia, 3) świadectwo szcze 
plenia II)SPY, 4) zaświadC2Jenie o sta-i 
n:e majątkowym radzie6w. 
Zaświadczenia wydają: clia pracu.o: 

jącyeh w eakładach pracy, zakłady 
'~racv z wyszcz.ególnienie-m strulOW!" 
ska służbowego, wysokości wynagro-
dzenia mieSięcznego ze wso:ystkiml 

chwil pobytu. Arię z kantaty nr .47 J. S. Bacha Jak~ ostatni z występującej p!ąt. 
Tnzeba z tym oschłym sposobem i arię (lJ II)p. "Snieżka" Rimskiego- ki absolwentów dał się słyszeć Ze· 1II:ISlE WYGRAllE 

uTZędowania slrończyć. Procedurę na Korsakowa z dużą już kulturą wo· non Rodor koncertmistrz naszej Fil- .. 
leży uprościć: od razu na stacji po_ kaIną odśpiewała Krystyna Nyców· harmonii. Wykonanie przezeń kon· 
dzielić wczasowiczów na dwie gru- na. P.amiętamy tę śpiewaczkę z je.i certu Skrzypcowego D.dur Fioka 
py _ tych, co przyjechali, jako cho występu na Poranku Filharmonij Oza.iJ>owskiego, bardzo biegła p')d 

dodóltkami; dla ehłopów Frl'zydial. 
Gm. F'cd Narodowych, z d 'kladnY1n· 
'.1::rc~lelliem wielkości gQSp.:Giarstwuj 
przychodowości, zatrudnieIlia w ,;pót 
dziE:1::l.i produkcyjnej; d:a 1>'i11 odzie!." 
llych r.;;emieślników i innych Urzędy. 
Skarhowe !Z określeniem stlnlJ ma'" 
j:jtko'7.-ego rodziców lub opiekunów. 

60 LOTERII 
rzy na 3-tygodniową kurację, i na przed dwoma laty. Zwróciłem jur. względem technicznym, z szlachet· d • ~ • • • l • ki 
Ildrowy.ch, którzy mają tu przeby- wtedy uwagę na j'ej piękny sopran nym frazowaniem kantyleny i tra!· ::I-cI Zlen Clągm8m3 .-UJ asy 
wać 2 tygodrlle wyłącznie dla wy_ liryClZI1Y. rokujący jak najlepsze na· nvm wyczuciem stylu rosyjSkiego 

dzielE'. k to b poczynku., wrażeń, zabawy i nabra- .ompozy ra, uważane yĆ'. może za 
~a sił oraz ochoty do dalszej pra. Przypominamy sobie i Annę To- oodatek świetnej przYSZłości. Zenon 
ey. Wczasowicze chorzy powinni karczyk6wnę, uzdolnioną mhdą pia~ Rodor p'lJsiada wSiZelkie warunki na 
być umieszczeni bliżej łazienek !i. nistkę, którą również słyszeliśmy poważnego estradowego ·artystę, 
domów rlJdrojowych w specjalnie na już na estradzie Filharmonii. Tym najwyższy więc czas byłby skończy c 
to pr.zeznaczonych willach. ZdI'owi razem Anna Tokarczykówna bardzo już z pracą w orkiestrze i wyjechać 
nie powinni być krępowani chory- ładnje wykona!a II koncert fortepia. w świat na dalsze studia, np. do Oj. 
ro:!' Tymczasem zarówno w Polani- nowy ~aint.Saensa, poetycznie od- stracha do Moskwy. Nie można dość 
cy, Dusznikach jak i Kudowie pod twarzając jego partie liryClZIJ.e. a mo~nll) polecać tej sprawy ezynni~ 
tym względem nie widać żadnego kom, od których zawisła pomoc mlo· 
planu. Chorych i zdrowych łączy się Prezydl"um WOJ- R N demu artyście. Utalentowanych mlo. 
we wspólnych domach. w rezultacie • • • dy~h skrzypków pos:!ad·amy bardzo 
czego obie strony są niezad0Wolo k Ok • niewielu, można ich wyliczyć na 
ne. - om unl uJeó palcach jednej ręki. Hodor posiada 
Poważnym ~rakie~ . jest spro.wa dO~~e~~~Tał~oJ~~n~~~';jn~a~~~:~~: ~fJcne. solidne podstawy. techni()Z1le, 

aamego przydz:tału IDl€]SC pobytu w mia, 1;e z dniem 21! czerwca 11950 r. zosta. pIękny ton, m~lzykalnośc. wr?dzoną· 
domach wypoczynkowych. Ludzi sta nie :;>;amknięty ruch dla wszystkich po- Temperament Jego, obecme meco za· 
r'~'" łączy się z młodymi i nie we- 1azdów na drodze państwowej nr 16/1 hamowany przez obawę o stronę 

'y'-U •• • Zgierz - Ozorków począwszy od km . d 'd· d ł 
dług zyczema samych prZYJezdnych, 8+600 do km 12+600. techmczną, oJ Zle o g osu przy 
którzy pod tym WlZględem absolut- Objazd w czasie przerwy odbywać się lepszych warunkach pracy i nabra-
nie nic nie maJ'a do ""wiedzenia będzie od km 8+G~ w kierunku na Ozor· niu szerszego oddechu jaki daje od. 

"Rena" - Poezja, jak każda twór ... 
Główna wygrana dnia. 1.000.000 zł czoŚć. musi być związaM z życiem.' 

padła Na Nr Nr 49935 w Łodzi R3c;:irry popraclJwać nad sobą. 
Wygrane po 500.000 zł padły na Oc~mlailSki Stef.-Gdyni:ł - Mial 

Nr Nr 4354 5555 49575 Pan możność stwierdIDć 2llpewne, te 
w ramach "Tygodnia Zdrowia" prO-.! 

Wygrane po 200.000 zł padły na, bIerny poruszane zostały uw~łędf'jCl 
Nr Nr 20162 77494 110385 .c,i ne. , " 

Wygrane po 100.000 zł padły na l 
_____ 

Nr Nr 15345 17012 23882 30185 I ..... j ~ 
40991 42376 45635 56190 58275 6527i ns~ ... u~ e =e@!f!iII!! 
72173 74992 79346 116040 ~Jt W związku z notatką w n-rze 150 

Wygrane po 40.000~) p.adły. na " Dziennih:a Łódzkie.go" % dnia 2.6 
Nr Nr 10515 18883 c204.62 22400 rb. pt. "Obudzić się z drzemki" _ 
24634 30013 45392 64504 95024 103518 Prezydiwn RadyNar~®wej wyjaŚoI 
104650 108395 109076 109330,118795 nia: . 

Wygralle po 16.000 d lladły":na 
Nr Nr 675 3475 6056 16055 18817 
25151 25705 28260 29911 32081 35976 
3822& 39238 40120 40180 42692 43501 
48284 48466 49224 50235 55599 55793 
56885 61386 66177 72613 78064 80733 _!"v • k6w po drodze panstwowe1 Zgierz - Ma·· rt t 'ś d . k A teraz sprawa Qdżyw:!ania. W nie lIce l drodze gminnej Mallce _ Lućmierz mlana li ys yoznego ro OWlS a. 

których domach wypoczynkowych do km a+ooo drogi państwowej nr 16/1. Orkiestrą rzeczowo i ze skupie- 86078 ~8807 92061 94646 96742 98160 
stoi ona na wysokości zadanja, w in-I Nawierzehn!~ objaZdU brukowana, tłu· niem uwagi akompaniował dyr. Wio. 98923 100459 101069 101430 101909 
l1ych pozostawia wiele do życzenia. ~~o;~~~~~~:;Uct~i~vi~:e~~ra i~~ dzimierz Ormicki. 1106607 .. 10'7699 112422 112807 115891 
A przecież wszystkie otrzymują je- roku. ST. WOYNA_GWIA2DZIRsKI 111~67~118821ł lJ~~4 ..:, ... - -:-

Cheąe umoiliwić jak najszerszym 
rzeszom pracowników odpoczynek 
po. za miastem, nie tylko się urucha:.. 
mia w niedziele i ś'lI.dęta wzorem 
lat ubiegiych dodatkowe pociąg.il 
podmiejskie w ilości. na jaką tylko 
pozwala tabor, ale w god2:inach 
największego wlml<lżen'ie. ruchu rów 
nież wagony linii miejski-ch zMilają 
linie podmiejskie. 

Z I E J E o'". MAUPASSANT 

JEDNEGO 
ZYCIA (76) 

, Przekład JOANNY WJLINSKlEJ 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Osłupiała ze zdumienia. Znajdował się tam stos 
najróŻllorodniejszych przedmiotów:. Jedne były po­
łamane, me tylko pobrudzone, j~ze me malazły 
flię tam niewiadomo dlaczego, może przestały się po. 
dobać lub za&ą!piooo je innymi. 
Zauważyła tysiące drobiazgów, które niegdyś zna... 

ła i posługiwała się nimi, a które potem znikły na­
gle; stare nieważne przedmioty, znajdujące się obok 
niej przez piętnaście lat, które widywała oodziemrle, 
niedostrzegając ich i które nagle odnaJe.ziolne tu na 
strychu, obok innych jeszcze starszych, nabrały nie­
spodziewanie moczenia zapomnianych świadków i od­
zyskanych przyjac~ół. Robiły na niej wrażenie ludzi, 
z którymi przebywa się długo, nie mając ich zupeł­
nie i którzy nagle, pewnego wieozora bez specjalne­
go powodu z3Jczynają mówić o sobie, zwierzają się ze 
swych myśli, których się w nich nie podejrzewało. 
Ze ściśniętym sercem chodziła od jednego do drugie­
go przedmiotu, mówiąc sobie: 

Chodziła od pokoju do pokoju, szukając mebli, 
które jej ooś przypominały; tych mebli-przyjaciół, 
będących częścią naszego. życia, prawie naszej oso­
bowości, znanych od najmłodszych lat; mebli, do 
których przywiązane są wspomnienia radości i· smut­
ku. daty naszej własnej historii; milczących towa... 
rzyszy chwil promiennych i ponurych; mebli, .które 
postarzały się i :m:riJS!llczyły obok nas, których pokry- - 0, to ja uszkodzi-
cia popękały, kołory zatarły się, a spojenia rozl.uŹ. łam tę chińską. fiIiżan-
nil kę na kilka dni przed 
. y. '1 b 

Wybierała jeden po drugim, wahając się często, s u em. 
Jak przed powzięciem niesłycha.nie ważnej decyzji, - Ach, to latarka 
zmieniając ciągle postanowienia, porównując zasługi. mateczki i laska; którą. 
Jakichś dwóch foteli lub starej sekretery do biurka. ojciec złamał, chcąc 0-

.otwierała szuflady, usiłując przypomnireć fakty, tworzyć napęczniałą od 
:wreszcie, gdy 2ldecydowała stanowczo: deszczu barierę· 

_ Tak, to biorę! - ZI1osoono przedmiot do ja- Było tam także dużo 
ijahri. rzeczy, których nie zna. 

Chciała mchować cale urzą.dze.nie pokoju: łóżko, ła, które niczego jej nie 
obicia, zegar, wszystko. przypominały, . pocho-

Zabrała kil:ka krzeseł z SalOlIlU, te, których wrory dzących od dziadów 
lubiła od dzieclllstwa: lisa i bociaJll8., lisa i kruka, lub pradziadów; tych zakurzonych rzeczy, które 
Dll"ówkę i kOlIlika polnego i melancholijną w.aplę. wyglądają jak wygna.ńcy w czasie, do którego 

Wreszcie, błądząc po w$zystk1ch kątSlch domu, już nie należą, które wydają się smutne w swym 
który miała opuścić, 2lawędrowała pewnegQ d,n.ia Jla. opuszczeniu, rzeczy, kt6rych histo.rii i przygód nikt 
strych. . - - __ o .~ ~ , ~\ ~ widział ty'<:h! ~tó!'~ je Wlb~r~li! 
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kupili, posiadali, lubili i nwt nie ma ~, które sio 
;nimi poslugiwały, i oczu, które p&trzyty M nie z ~ 
jenmością. .. 

Janka prnewracaLla w tych drobJa:zgacl1, zostawia'­
jąc ślady palców na zakurzonej powienJC'bni i !IW_ 
taik wśród tej starzyzny w mgli!st~ świetle po ... 
chmurnego dnia, padającym przez m&ll.eńkie okien ... 
ka, wycięte w dachu. 

Pr?...eglądała dokładnie krzesła. (, tmJch nOga~ 
szukając \v prum.i'ę'ci, czy jej niczego nie przype~ 
ją, mosiężną fajerkę, podziuraw!c>uą szkandelę, ktM 
ra wydała jej się znajoma i pełno przYborów go3p~ 
Jaskich, nie nadają,cych się ju'! do użytku. 

l 'otem wybra.ła te, które chci9.!:t zabrać i schodzą' 
posłała po nie Rozalię. Oburoona służąda odmówiła: 
zniesienia. "tych brudów", ale Janka, zazwyczaj be~ 
\' dna, tym razem trzymała się mocno i Rozalia mu ... 
siała usłuchać. ~ 
P~wnego rw...ka mlody gospodarz, syn Juliana.!' 

~ems Lecoq, . przyjech,ał wózkiem, a.by przewieŹĆ 
pIerwszą, Pa:bę sprzętowo Rozalia towarzyszyła mu.. 
~by CZ\lwae nad wyładunkiem i rozmieszczeniem 
mebli nl właściwych miejsca;ch. 
. J a.nka, gdy została sa~'a, zaczęła błądzi6 po poko-. 
Jach. zamkowych, ~armęta bezgraniozną rozpaczą, 
całuJąc w przypływie egzaltacji to, czego nie mogła: 
ze sobą zabrać: białe ptaki na obiciach salonu stare 
świeczniki, 'Yszystk?, 00 napotykała. Na pół ~ała., 
zalana łza.ml chodziła od jednego pokoju do drugie1 
go, następnie poszła pożegnać się z morzem. 

Było to pod. koniec września. NiJSkie szare niebo 
,,~wało się ciążyć nad ziemią. J·aJt daleko wzrok 
sięgał, roociągały się smutne, żółtawe fale. 

. J an.ka długo s~~a na skarpie, przetra:wiJająe cięż. 
kle, m~ mysh. Potem, gdy zaczęło się mmerz_ 
chać, wrOOila do domu. W tym dniJU przecierpiała ty-
le, _00 w _~~a,ch I1ajw~~q nL~ść. ' 

(D. e, n.J 
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H'qn.h portowe 
uzyskane VI Tygodniu Kultury Fizycznej 

"Kolejal''L'' pokor.ru .. Unl~" 2:0. "twi. 
kowiec" wyg.ra.ł z "Ogniwem" 2:0. W d .. 
cydują,cYID spotkruJli.u "Włóknilliloz" o~ 
mósł zwycięstwo nad "Sp6jn1ą" 2:0. 

Zaklotlc'2lOlniO tUl'lllilej ptliJ!!BI1'1Sik11, w kti5;rym 
bmlo udZlkJ.! 8 l1lrzeszeft Sportowych Zw. 
ZawoooW}"Ch. W OI500.tnłiJm dIl!i'll turnieju 

ł i 1l - iż 
W ostatecznej klla/S'Yfllmcjl I micejsce ~ 

turl]i~ju zc1JObył ,;Włó~" - 6 pkt, 
przed Spójnią, - 4 pkt. ~\T'ią~kawoem S 
I{;o'lej81rz.em. 

A w innyeh o§.rodkaQh? G<ly w ro:mnowl.e proWadzonej między w1sko vi Zgierzu, Ir~ontu,~ boisko w 
SJX)rtoweami pattn1e słowo - "Włók_ Bielsiku. By<ły to pierwsze inwestycje. 
Illarz:' - myśl dyskutujących odrazU Ponieważ w małych miastach isfm!ało 
przenosi się na boiSko pl1katg'kie, b:\e_ kilka klubów wlókienniczyeh, postano:' 
żnię lokikoatli!tyezną lub ring gdzie cza wioM dla dobra sprbwy tptzElProwatiZić 
Ilem li wlęl\'Szym, 'a czasem ....: talk bywa centrallzację. ZmniejszYła się więc IIC:l_ 
w sporcie - z mniejszym powodzeniem ba klubów Sjportowych do 87, zwiększyły 
bronili barw 'tego zrzeszenta najwYbit_ się natomi,,~t kadry czynnych zawodni. 
:nlejsl jego reprezentancJ. ków. Powstawały również koła sportowe. 
W~ływa to w pleTwszym rzędZie z Te zrzeszały 13.370 osób, w tym 5.500 II;p 

W~elkiej sympatii, jaką SiPoleczeństwo da biet. Stanowi to już 10 proc. ogÓłu zatrud 
rzy WłóknIarzy. Bo jakże Inaczej można ni onych. Początek roku lS~.a :taroaczył 
wytłumaczyć t~ dużą frekWencję PU_ się więc ogólną poprawą. Ale włókniarze 
bli1:żnośei na meczach p.l1karsik1ch, w któ nie poprzestali na dotych-czasowych zdo_ 
lli"ch \ódzcy ligowcy "eiulają punkty". A 

by~za()h. Nakreśllli śmd<ały !plan i konsek_ 
wentrtle go ll'eallZuj~. Wiell"zl\. :lJt w niedłu 
gim ~7.asie nadejdz.te d2ieii, w ik:tórym 50 
procent mlodz!E!'!Y pracującej spędzać 

będZie woLny ~zas na botskaeh, btlet_ 
nla·ch, basenach, ringach i :ko:rta~h. 

ru-zygotowaru.·a lnwesty.cyjne d1a tej 
mqodzieży zostały JW; za'Pocz~kowane. 

Nie wspom1n=y o inwestycjach łódz. 
kich, bo te wszyscy a~ nazbyt dobrze zna 
my. Ale już w pobliżu ŁOdzi, w Aleksan 
dtowie rozpoczęto budowę ośrodka s1JOr_ 
towego, w Pabianlca'ch buduje się nowe 
boISko. 

W Krakowie przebud{)WanO salę gim_ 
nastyczną. W Krosnie, żyran:iowle, Mi_ 
lanówku, Gdal'tsku, Zlocleńcu, W strzegó 
niu, w Wałbrzychu, w Zawidowie, w Le_ 
śnej, Kamiennej Gó~e, Kowarach, w 
Sosnowcu, w CzęstochoW4e - wszędzie 
w.re praca ,wszędzie przeprowadzane są 
nlwela,cje terenu pod nowe stadl~my, 10_ 
dowls'ka i sale gimnastyczne. 

SIATKÓWKA S1'ORTEM lIlAS 

Trwający od kilku tygodtllll tttrlililJ ~ 
si:lltl<ówce lódzldch kół sportowych p81-
niósl następu.f'lce wyniI,i: 

SIAnWWUA MĘSKA: Sp6jnla (ZIIJd. 
Zbożowe) ~ Ullia (1(oło Gumow~ Ihi; 
}\:uratortum (tlI Ginłl1!) ..,. Gwardia (Ko. 
lo 5) O:!e; )\"lókniarz (Technozbyt) -­
Zwlązkowf:lec (l'WPWI> 2.0; DOSiI (PSTP" 
- AZS (1'ollJteohnJ1",,) 1 :Ił. 

Włókniarze szeroko otWierają wszyst_ 
kie Wl.'ota urządzeń Eportowyoh dla swej 
młodzieży, którą :pragną widzieć zdrową 

1'6łfinały 

Spójnia '(Znhl. Zbożowe - Gwardia (Kit 
lo 5); 1!2; Włólmia1'!l (Techn,j) ..... AIS 
'(Politeclmlka.) 2:1. i wesołą. W. LACH. 

te bez przerwy brzęczące telefony w re_ 
dalkCj'ach, gdY wlóknlarze walczą na ob_ 
cYm ' terenie, czYż ., to nie dOWOdzi, że 
żywo interesujemy się losem naszych 
pUiPi.'hków! 

Jak widzImy, 1n~resują nas WYnlld., re 
kON1y, awans. Według zdania wielu zwo 
lenników, oczkiem w głowie - są przede 

... .. 'VSzystkłm reprezentanci, wYczy!l1o'\vcy. 
GdY pośliZnie s:Lę im nOSIa - traged.la! 
Smutek, ba - nawet ..... :lls.łoba". 

z Wlók - prowa ar 
afłJl.I lec UJ ~o,icu C~aco,,;i 3:& 
(Redaktor Nieciecki te~efonuje z Krakowa) 

l'rzypadJ mi w uilzlale przykry Obo. bolsitU pOd kopcem KoScluszkl Rzezu.. 
wiązek pOinformowania czytelników rzyńskl zbierat liczne oktasld, wylapU. 
"Dziennika ŁÓdZkiego" o przebiegu me. jąc celne strzaly napastników Cracovll 
czu ligowego w IU"akowle. 1'0 caloilZl.l!n. A strzałów tych bylo wiele. 

Łodzianie prowadzą ~:Ol 
Na trybunach wyratne pOdniecenie. 

Szczurzyńskl piąstkUje, piłka idzie na 
korner. Koźmiński na obronie czuje się 

nia swojo. 

SIATKOWKA KOBIECA: ZWI,r.kowlee 
(Sk6l'a I:l - Sp6jnia (Centr. OdzJez) li iO; 
uura (Gimn. Papiern.) - KUilatorum (lV, 
Gmn. 0:2; Ogniwo (Zarzlłd l\1ilejsli:i _ 
DOSZ 2:0; WŁOKNIARZ (Technozbyt) _ 
AZS (1'W8l'\) 2:0. 

1'6łf1na.ły 

Zwilłzhowiec (Skóra 11 - lCUl'AtorltnQ 
(IV Gimn.) 0:2; Ogniwo (Zan. Miejt~ 
- Włókniarz ('rechnozby1l) 0:2. 

Fi nał 
Ten piękny objaw przywiązania jest n.1e 

w4tpliwie prZ:l'j~m sp os h'ze:!:eIiiem, 
ale nie w ten sposób' na1e-ża.!Oby przystą 
pić do bilanSOWania wkładu Włókniarzy 
przy poputa'ryzacjt :wy~hdwania fiZYcZ­
nego. A właśnie oJ1i li,a tym odcirtku le_ 
gitymują g!ę jut ba1"dZo poWażnymi Osiąg 
nlęctam1. Wystaret.y Sjpojrzeć do 6$)raw{)_ 
zdania nasZlPiikOwanego S'U-chyml llczba_ 
mi, aby niezbicie tu'8twteroZiĆ. Trzeba 
przy tym równ1et pamiętać,!e akcja 
włókniarzy wybiega daleko poza grl!J!llee 
Łodzi 1 2:apu.szcza już sWe kortenie w 
IUjdals,tych ukątka-ch naszego kraju. 

nym deszczu, niebo nieco się wyjaśni I" Cały clęzar odpowiedzlalnoścl ;&a wy. 
ł punktualnie o ~odz. 18 wybiegly na nik spOCZął na barkach Urbana. Millera, 
boisko drużyny. Cracovię pod raz pierw. Włodarczyka no l oczywiście :Batana, 
BZy wldzleli§my w nowych koszulkach Hogendorfa oraz Janeczka. Ale e graczy 
"Ogniwa" (żółto koszuUd l białe spo. nie tno'e wygrać poważnego meczU ma. 
dtmki). Krakusów prowadził do boju jalt .ląc vis a vis 11 piłkarzy dysponujących 
zwyI,le Parpan, łodzian - Baran, i lepszą technikIł l większą bojowością. 

Spotkanie to zakonczyło się Zd~CydO. Smutny ten mecz mimo wszystko był 
wanym I zasłużonym zwycięstwem "Og. emocjonujący przede wszystkim dtatego, 

W 41 minucie Rózankowskl bile w-ol. 
nego. Strzał jest tal, silu y, 1:1 Szczurz)' -
ski wypuszcza piłkę z rąk. a nadbiega .. 
lący Rajter skier\lwUle lą do siatkI. WI. 
nę za ten goal ponosi Ko:imiński, kt6ry 
bezradnie patrzyl, gdy nadblegal uapast. 
nik Cracovii. Ale oto w minutę po tym 
Bobuta po bitym wolnym przez Parpanll 
zdObyWa 2 bramkę. 

Kurn.torlum (IV GinI'1I.ażjumO - Włók. 
ularz ,Technozbyt) 2:0. 

W finalowym .potkan.lu w BIlI!tk6",,~ kow 
biecl> j l 1I'.l'lej~c" w turnieju zajęło Kolo 
Sportowe przy IV Gl.mnRzjltm .. pi!ltlU Itu 
ratorium, które polrona!o TllchnOzbyt '" 
&tosunku 2 :0. 
Flnll<łowy m~c" pomlędż,. drn'lMtnI 

męsldml GwarChi, :i Tllehnozbytom wsku­
h'k zmroku nie odbył slio i został przeło. 

żony na inny termin. niwa_Cracovii" 5:3 (2:2). Łodzianie zasto. te zanotowaliśmy. w Bumie at • Itrze. Do przerwy jest wynik 2:2. 

Zacznijmy od początkU 1948 r. 
Na teren1e zaldad,Y," pracy przemysłu 

wł6kienq'\lczego istniały 174 !kluby, zr:te_ 
~jl\ce 16.500 czynnych zawodników, w 
tym 4.100 kobIet. Stanowiło to w porów 
Ilaniu do stalIlu zatrudnienia ogólnego 
tylko 8 procent. 

Reprezentanci tego zrzeszenia w owym 
:reku biorą udział w. pierwszych ogólno_ 
iPbls·ki-ch jgrtyskach' źwlązk.ów zawodo_ 
wy~h w Warszawie. W og6lnej klasy:fL 

sowa U I tym razem jeszcze jeden nletor. lonych bramek, a ponadto po raz pierw. 
tunny eksperyment przy ustalaniu skła. szy w historU sportu piłkarskiego sędzia 
du swej drużyny, Wówczas, gdy w Ło_ od kontuzjowanego Poświata a:tądał 0_ 

dzi został leżący w łóZku z nogą w gipsie rzeczenia lekarsldego upowdnlającego 
Łuć, na partnera Włodarczykowi wyzna. tego zawodnika do gry. Po kilku mlnu. 
czono KoźmińSkiego, a do piątki ataku tach nieobecności, Poświat wręczył eę· 
obok wypr6bowanych reprezentantów dzlemu Klockowi ze Sląska. "ptzepustkę" 
Barana, Hogendorfa i JaneCZka, wysta. lelrarskl\. 
wiono Kałużyńsklego l GwoŹdzińskiego. 

Dwaj ci pilRarze raczej statystowan, cho. 
ciaż Gwo~dzińskJ raz trafił nawet w po_ 
przeozkę, a KalUżyńsklemu udało się 

wpisall .tę na nstę strzelc6w ligowych. 

ZA IlLADB!'.1 p~ 
Pierwsze minut,. meczu nalet, do 10_ 

spodauy. Zanosi Się na grad bramek. 

Po zmIanie stron, po kilku odbiciach 
pllek, Rajtar W 1 minucie zdobyWa pro. 
wadzenie dla CracoviI. Mlller chcąc ura_ 
tować beznadziejną Bytuacj'l, faUluje 
Pogwlata. Strzał karny - Parpan zamie_ 
nia n. goala. Gra Staje się Jeszcze bar_ 
dziej ostra. BOisko przypomina raczej 
pobojowisko, bo co chwila pada IEt6ryś 

z zawodników. Bezwzględną winę za to 
ponosi sędzia Klocek. 

Mistrzostwa polskie 
w łucznictwie 

W dalszym ciJ!gu XIV mistrzostw Pol­
sl'i w lueznistwle, które odbywa..llł Iri~ na 
Lerenle Sopqt, ponownie lIanoto.ano suk.. 
cesy zawodników zgfierskiej Unii. W Str[8 

laniu do tarczy z o<Ueglości 9 metrów. 
Skrzntkowskl (Unia Zgier") za!ąl :\ miej­
sce - 130 pl<t. 

W n mInucie PoSwlat strzela s daleka 
ŁKS file mote się rozkręcić, a Parpan I do bramki ŁKS wpada jeszcze jedna 

kaeji iPT~dlo :\m' piąte miejSGe. Ale Wynik 5:3 nie jest dziełem przypadku. 
ju.t wówczas nie br<ddó USltępulą~ych im ChOciaż przeli tym mówiono, źe Craco. 
1;!1000towCÓW. Należelf do ruch Górnioy, via przechodzi kryzys formy, to jed_ 
Chernl~y 1 Spółdzielcy. nak na tle gry łodzian wypadła ODa bar. 

d"a razy przestrzeUwuJe wolne. plika. Szczurzyńskl Jest wyraźnie stre. llównid Just (UnIa ZglenO " .trzeJ ... 
niu z odległoQoi 70 metr6w up1nsowa) l!I!.o 
na 3 miejscu - 177 pld. l\lIS'tn Połskl 
.\larkiewicz - (Kolejarz I'ozna.1i) zdobył 
209 pkt. 

W 8 minuclo Janeczek przerywa alę • mowany. zapanowuJe Jut zmrok. 
plUtą, wygrywa po>jedynelt II Gllmasem, Zlekcewatony puez obrońców Craco. 
stl'ZeIa, piłka siedZI w bramce I Włók_ vII .... Kałutyńskl po centrze Hogendorta 

Jut w kOIloU ;1948 ;t. u2'lI1a-czyła Idę po_ dzo dobrze. A jednak nie 61'ał. wldoclt.. 
'p:rawa. O l proeenł WMOS1:y" kadry Czyll_ nie dobrJ:e, 81toro pubI1czno§jj nie byla 
1I1Y'<fu sport-owców: .. ; zachwycona. l Słus2lnle. Poż1om meczu 

nluz pr()Wadzl 1:0. zdObyWa trzecIą bramkq dla Łodzi, usta.. 
Gra ~taje alę ostra. -łając' wynik meCzu 5:3. 

\\I'i:(Jk,nlarze dOSklmai~ z6aj\ lObie BPl'L był słabY. 
~ :r. tego, t.e Illby wycho.waru. f1zyl:2;ne Koźmlńskl nie zdał epamłnll l "Wypro. 
lItBło e1~ PClllula:rh\il W u'kladach pracy, wadzal a r6wnowar:l psychicznej \ak 
pÓtrzebne :są do tego lkzne lJnVłeśtyCje WłOdarczyka, jak l SzczurzyJilskl~lo. 
we wszySbk\cl1 miastach, gdzie bez PIl!!er Bramkarz nasz n.1e ponosi winy za pllsZ_ 
'WY :pracują kros,na. :BudUją więc lod'O_ I czenle li goaU. Wręcz przeciwnie. Na 

Sędzia, IIle panuJe nad Q'tuacJ... Mo. Tak przedstawia sIę hlstorla .obotnil!_ 
darezyll: pral:ule Sak motor wyjdn1aJł\c 10 meozu. Kraków 6:tybko za.pomni o 
azereg bardzo niebezpIecznych momeu.. dOlnanych wraten.1ach, bo w6wczas, gdy 
t6w podbramkOw7łlb, wstrzymuJI\c n.pór w ŁOdzi WII czwartek grd będzie Gar_ 
BObull, Po§wlat. l Rajter.. Z podania barnJ.a, na tym samym boisku w Krako_ 
KaJUł;y1Isklego w 31 minUCie Hogendorf I wie, na którym Włókniarze wczora.J u_ 
oddaje piękny strzał l Ryblckl po rall IcgU, ro:tejfrane zostaną ;,derb y" lokal. 
drugi kapItuluJe. ne Krakowa Gwardia - Ogniwo. 

W 6<trzelanliQ. I odłejfłołOl 110 JII, pi_­
lEe n.tlejsee "dObył Wale,,"'8k1 (Stal - 1'0,­
znań) - 145 pkt. przed SkrzypkoWllkiJJI 
(Unia ~ Zgier4> 148 Pkt. 

OD llE.DAKCJl 
ZI; nadesłane pozdrowienia _ ~ 

1'oJ.ski W lUcmichVlie - 8e1rde""Die Ihl~ 
kujemy reprezentantom okr\lgn ł6ckJllego. 

DUlia 15 C0!8rwca 1950 rolm, po krótkich 
• clężk~ch eiJerpilllnllllh zas1lt;1a w Bogu 

S. t!'. 
ANTONINA li KOŻ1AllKIEWICZOW 

ENCMINGEROWA 
OBYWATELKA m. ŁODZI. 

Po~eb odbęd~te elę dnia 13 oze1'WllA 
o g"odzfiiJie n " kaplicy cmentarnej J!'rZy cli. 
07 Ogrodowej, o cżym Zl>lVIia.dllomiaJIł 

CóRKI, SYNOWIE, SYNOWA, 
ZIĘC, j, WNUKI. 

GILOTJYNIĘ 

I Księgowych (we), strażaka. Ref. Higieny i 
. I Bezp. Pracy zatrudnJią natychmiast Zakłady 

Wydawnictw Spółdzielczych, l:Jódź, Andrzeja 
nr 63. Oferty wraz z życiOl:ysem przyjmuje 
Wydział Persorialny. - Reflektujemy na siły 
wykwalifikowane. (K. 741) 

TechnJilta drogowego na !rtanowtlSko za!rtęp· 
cy kierOWlnika, technika drogowego, ref&­
renta dla spraw m'OS<t:owych. księgowego na 

I stanowrl.sko "starszego rac~trza" poszukuje 
Powiatowy Zarząd Drogowy w Końskich. 

(K. 732) 

PARSTWOWY TEATR NOWY 
ul. DASZY8SKIEOO lU' 31. Telefon 181,34 

o godzinie 19,15 

"Makar Dubrawall 

A. KOl'lllcjllzuka 
R8!!la czynna od godoz:iJny 10-13 i!J od 8'Qdr.!:.liny 16 
Znti:bIcI d!lJa, mroiWie-ży J_ czIonll<ów ZW'llJlrików ~ 
wodDWYeh wa~llJ6. - We wtorki teaJtr n1eczynny. 

TEATR Komedii Muzycznej "L U T N l A" 
__ .....;nl;;;;.:.._P:..:i~a nr 24ą. tel. 107.25 

CODZmNNIE o godzinie 19,15 
Techników budowlanYCh i :iJn.nych specjaJ.· 'IC O R K A P A N I A N G O T" 

ności, referenta ze znaj'omo.ścią statystyki i Opera komiczna VI 8 aktach. 
d Ś ,_. ..' . j ~ .. ...., [ Udział bierze 

sprawoz awczo Ci wuWesl.ycyyne. m_.r n - cały "esp61 artystyczny. Chór. Balet. Orldleetra. 
stki, gOilCÓW zatrudni Centralny Za.rząd Pne· Bilety do tJ1J.bycta 'V'I k8/lie teatru od god!lJiny 10 
myslu Skórzanego. Zgłoszenia osobiste wraz do 13 ł od 17. W n\Jedziele i święta od godź. U 

AUTOMAT - P()~, model DOIWY, dObry z: podaniem d żyolJorysem przyjmuje DZiał -;:::;;pr:Il:;e;z:;::ool;;Y:::d'Il;l;:eń;.::;:s:zc:z:e:gó:ł:y=W=af:·i:==Cl:h:. =::; 
stan na chodzie szer. cięcia 105-120 c~ Personalny Centralnego Zarządu przemysłU :' 

ZAKUPIMY. S16 g Ł·d" ł P' t k k "60 (K 755) 1'A8STWOWY '.rEATR LALEK "ARLEKIN" t rzane o o z, U. 10 r OWS a.".. w Łodzi, til, l.'iIotrkowslta nr 152. Telefon 258,99 
Oferty prosimy klterować: 8p6łdzleln1a 
Pracy. 'lZesP6ł" Warszawa., Al. Gen. SwJeJ'o 2 księgowych· biIanllisłów, 2 ItSięgmvyeb, Gośoinny wystęP" Alc!ks&ndrowle, 8ala Central· 
czewsklego 9S. (K. 746) l technika.-elektryka.. 2 wykw&Uflkowane ma- nej E1wietlicy .zw. :t/h". VI dniu 18 cr.erwc .. 'b. r. 

~=============::; szYlllistlu, 2 (lorwroow nocnych oraz do P11ley .,WESOŁA MASKARADAU 
~ W terenie województwa młynarzy z dłUŻSzym BarWńb widowisko m&llek l Jatek 

okresem prakty:kj na m:lynacb handlowyob \V l'ejJY'8e<Ilil R. RYLA. PA~STWOWE 
GIMNAZJUM i LICEUM CHEMICZNE 
ora.z SZKOŁA PRZEMYSŁOWA "Boruta" 

w ZGIERZU ul. A. Struga, nr 30 
I'RlJYJ~ttrJE ZAPISY KANDl:DATOW (EK) 

Oll 15 do 26 czerwca br.: 
do GIl\INAZJUJ\I i SZUOLY 1'RZEl\IYS'ŁOWEJ 

po ukpf;czeruu 7 ·kl. Sr.koly Podsta.wowej, 
do LICEUM po ukoflczenlu 9 k1aa SrzJroty OgOl­

noltszta!cące.1. 
Eg=niny wstępne pi.semne odbedlł al\! cm!la. 26, 

ustne w dIliiu 27 czerwca br. 
l>otrzebne pod:a.nie i ~cim-y3 OI'8& dOIkU:men.ty: 

l. metryka. mod1'l<!ll.la. 
2. śwńla.dectwo ukoliczendo!, 7 lub 9 kl. 
8. op!inńa klarownika .szkoły 
4. zIJ.Świndcmmie o stanie mateI'l$Lnym I gml:ny 

lub miejsca praoy 
Chotrtia przyjmujemy dfliewcz\lM. (K.65a'1 

-- = 

poszukuje celem natychmli·astowego zatrudnie· Początek o godzdni.e 14 ł 17. 
nia na terenie Ł.od2Ji. Okręg PolsIdch zakłllr Znirhk.\ dla. młodZ'.iety 87JlocIlmj d 1iWlilłc1Jk6w ZOi"". 
dów Zbowwych w Łod2i. Zgłoszenia przyj. -====================­

muje Oddział Kadr Łótlż, ul. Piotrkowska III Og' łoszenia drobne • 
nr 54, I piętro, W gnd'Zin~ch od 8-13. _ 

~--,-------*------~=-==~~~~~-========~-rEATR LE:TNI "OSA" (w ogrodzie) LEKA!!.~!!. l'OSZUKIWANIE PRACll 
al. rIOTR1{(}WSKA nr 94 Telefon 272.'f'O Dr ""AURMAN _ lIPecJa_ -

CODZlENl\'IE o gildzłnJo 19,30 IJ RUTYNOWANA pldhlg· 
W Jliledr.i<lle t świeta o godmni.e 16,30 l 19,80 Usta: skórne. w/merycz_ nlarl,a pOSZUkuje pracy 

ne. 8-l0, ł-6. Henno. przy noworodku. Wólczań 
"SLUBY MURARSKIE" wIcz& 2 ska 68, m. 1. 

cz;yll WODEWIL WAllSZAWSIll. Dr Kt1IJSt;;WICZ - śpe~ 
Te<kst d muzyka.: Goz;tlawa il StepteA. cjaU!fta. weneryczne, Skór 

Vdzmł Mene zWJęksZOllY ~",sp&1 "OSY". 'ba!eJt. nt! 8-9. 8--6. Plótrkow. 
i orkiestra. Reży8(lr: K. P A WŁOWSIliI. sita 106 

ZAOFIAROW. pnACY -UWAGA I :potrzebna g05 

Dako.racje: ;1, Kondracl<!i. Uklad ta.ń.c6w: E. Sutt. Dr SItONIECZKA. Choro 
Kasa czynn(ł od god2liny 10 t'rulo beo: pr.zlerwy. by nerwowe 4-6, PIotr. 

P j POSZllkiwanł : ' TeiMoll 272·70. - PI'ueclStlliwiOO1!iR odbywają, się kow.ka 16. tel. 276.43 _ racown ey bez względ11 na pogadę. Dr IlEtllmm epccjlł.u" 

pos1a S!lmodzielna z gwa 
ranc)ą do jWnej osoby, 
wymaga stę czystej, ucz. 
ciwej i zdrowej, wyI!la_ 
gIO>CIzen1e dob>I'e. Oferty 
"Prywatny" '.r~l. 272.10, KS1'ęgoweao do WydzJia.łu Finansowego, obe. ":=:;===============;==~ .ta weneryczne. sKórne 

znanego z J. P. K.. SzwaC2ki i u~ennice na PA~STWOWY TEATR POWSZECłłNY Plotrlrowska u, c:r.warta 
maszyny szwaln.i,cze, mechanika na maszy· ul. Obrońe6w st .. lhH:radu 21. Telefon 150.~~ - siódma . 

POMOCNICA domOWa z 
samodzielnym gotowa. 
niem 'Potrzebna, RcfereIl 
cje Skorupki 13-5 od go. 

SEKRETARIAT SzkOły FOTOGRAlI'm nagrobko~ 
Przysposobienia Admini_ WEl. Wykonanie 7 &ni. I,e 
stra-cyjno Handlowego mentowski. Warszawa No 
rPR. Andrzeja 4, tel. 211-19 wy_Swiat 30. Informacje 
przyjmuje zgłoszenia na listownie. (k182) 
wakacyjny kurs maszy_ KUI'IĘ automat do przy. 
nopisania oraz kslęgowo_ szywania guzikóW. Oferty 
ścl z uwzględnieniem Je. Dziennik Łódzld "Auto_ 
dnolltego Planu Kont. rrt.at". 
ZAPISY na Sl,:rooony Z!)..KUPIMY włosy ludz. 
Kurs KroN, Modelowania kie albt> sztuczne, Pań.. 
ubrań damskich, dziecin stwowy Teatr Wojska 
nych, bieli2mtarstwa przyj Polskiego Jaraczll 29, 
muje !PR - Pjotrkow. ~()(jz, 10-12, ('k657l 
ska 24-7 godziny 10-12. DIHYDROSTREPTOMV:-
16-18. (K 723) CYNĘ sprzedam. l.ubel.. 

LOKALE ska 2, m. 10a. 
ZAl\imNIĘ 2 pOkoje z ku DO &przedania pIw z mu 
chnlą ogród dUży przy rami. Willdomolić. Ryblic. 
Koł<'d Obwooowej na taIcie ,;;k~a=9=u=W:7.a",s,:.ia::ck;:;;·nc.:'_-:-_ ..... 
samo lub z mniejszym SPRZEDAM 2 szafy, :Ii 
ogr6d!kiem w RUdzie Pa łózka met.alowe, stół rO;': 
bIanlckIeJ. Oferty pOd suwany. Przędzalniana 31 
.,OgrOd··. wiadomość U dOzorcy. 
ZAMIENIĘ mieszkarue - SPRZEDAM samochód 
Łączna I!),l" 16 m. 4. o.sobowy w bardzo (10_ 
Z'AM1ENIĘ 2 pOkOje z ku brym stanie. MarIti ,.Ad. 
chnlą na pOdobne lub je leI''' TriU11l(p:t (Cabr:lolet)., 
den z kuchnlą na piętrze Kopernika 19 U dotorcy. 
Nowotki 85, m. 29. 8Plł.ZEDAM siOdłO do 

Z G U B Y ltOnneJ jazdY, now6 :3 ma 
szyny do plSMrla, kre .. 

3.000 zł za Qdjpl·{)wadze. den.s I!:u-chenny d 1nnlll 
nie zaginionego 3.sniesięcz sprzęty domowe. :Nawrot 
nego setera - b1«ły I'\lia'l'O 44/31. 
nakrapIany. - plotrltOw_ SAMOCHÓD Hal!lSa 1 
ska 60 Tekst.Yl Sztuka. DKW 700 kabriolet sprJ:e 
ZGUBIONO legitymację damy, WóLczańska 77. 
Zw. Za\\l. Wł. 1 renn!! Ul Sl>RZEDAM motocykl 
świadczenia. Czeoh <ty. "ZUJl<la;p,p" 600 cm, etan 
szard, LimanoWlskiego 87 dobry. ,t.ódź, Żwirl'..1. G. 
Znalazcs wyneg;:,odZi' I>OLl'l't:CllNIltA l.iXlzk" .. 

RO'l'!NE za·kupi dągnik W dobrym 
stanie o sile pOCiągOWej 
10 ton. Oferty składać w 
Blu1"Ze Budowy Polltech 
nik! Łódżklej U!l. tw:lr. 
ki 33 do dnLa 30 C7.llrw. 
ca bor. (k'l61) 

NAPRAWIA bez śladu u. 
SZ'kodzoną ga'NIerob~ -
,.Tkalnll1 .• ztuczna" WLęc. 
kowsklego 22-2: 
FACHOWO l iPrecyzy,jnie 
na'PTawlsz ltaż<1y zegairek 
W firmie F. Sik01's,]tl LOc!z' 
.Taracza 6, 

KUPNO I SPRZI!lDAZ 

l{UI'IIiJ spa'Wark~ el~ktr. 
38IJ V. Oferty Sz1rmaftsk1 
Zdullika Wola, u!. Jullu_ 
ata 4.0. (760) 
MOTOR DKW 12& do 
~przedania. łU'Potecznll 11 
m. 11. 

PIORA WIECZNE kUpu. 
jemy nawet pOłamane -
Stallna 6. lIUSZYNA "tolar/lka ma. 
=--~~-------:. io używana I'trugarka 

.. :1· płCiowe (zaburzenIa) -

~yny szwalnricze, elektromonter. i dwóch CODZIENNIE o gOM. lO,lli komedia Al. Fredl'Y G~. IJE"N·T-Y-S-TY~Ć~Z~N-E-
pomocników, ślusar.t:y oraz robotnikÓw go· 
spOW!.rczych zatrudnią Zakłady Przemysłu "Wielki człowiek do małych interesów II GABINET tcchniczno.den 

dziny 19. 
C. n.!', r. w Łodzi: (s7Jj)unt maszyna) do 

A'orzedanla. LeI. nO.57. 
_ O S T n Z E G A SPPoZto:DAM pIec s.z.amoto 

NALH{A I WYCROW, 1'RZED KU1'NEM wy przenośny. Wi€.do. 
Dz!ewla,rskiego bn. Wojslca POlSkiego, Wy- lte~ysCria l .lnsccnl1.8cja: Waoław Seibor. Deko. tyslyczny Pawl!kOwsJd. 
dZiał Personalny, Łódź, ul. Wierzbowa nr 44. racje l ko~tlumy Wacław 8orow!ild. kićrowni", I spec!, alność: korony, mo 

two i Uust,·acJ'1\ muzyczna Allolinary 1'indrIl8.. &tki poreelanowe. Slen. 
kiewIcza 27. 

Księgowego, 2 rachmistrzów zatrudni na· KIIJOO CZYItrul. od god7Jimy 10-13 I Od 16. - W po· LEKARZ.DENTYSTA B-ro 
...... hm! 1: S 'Id . 1 ~ Kol jo Sa \ n.ied7Jia.łkl teatr llJeczynny. - ~o rozpoczęCIU -.re as, po 7JUl IJI a . e wa .. mop_o· przerustawien.ia nitkt na salę n.l.e bocl:1lie wpUSiZczony. nlslawa Sze'lkoWllka, Itęby moc". Zgłoszenia: ul. 2~ ~lVca ~ 55. .:..; __ ..... ________ -_o!Io!!! __ ~!!!!_pll~i\tc,zn~ ~-1 MonlUiliz,)tl U. 

8I<rftd1.lon~.i maszyny mość tel. 193.33 godz. 16 
MASZ'YNOl'ISANIA. ste. do IlczclI(n m ark i do 18. 
nografl! biurowej - Kur., "TRIUMl'HATOn" DO spr!edanle auto DKW 
sy Stowarzyszenia Steno nr 126784 Maj.terklaSGe kabt~olet, 
grafów - Maszynls(ek onapędzlo r\lcznym. skórą 1I:ryt'Y, ~tan d.;tbry • 
ZapiBY: Plotrk,QWlk« sa AnnJ.1 Czerwonej 43, m. 1 
~i!iń§!&!,ęgo ~O. /' - _ ___ ' _:;;;=;;;(~K~.;7;~:;:~~O~d~11~1~2~. ~_~"';"" .... 

DZIENNIK ŁOnZKI nr lRII (1118) ł 



Efrema, Marka 

JUTRO: 
ClERWU Gerw. rrobu. 

KRONIKA 
W .u~'E TELF:FOI\'Y, 
KDll\enda MIejska M. o. • • o , 253.80 
Po~towle RatunkDwe PCK 104.«, IlI4.l5 

117,11 
Strat POkrn.a •••••••• II 
Miejski Ośrodek I:n!ormacJł • • • ~!I,15 

Dyżury aptele 
.D:Jalejszej nocy dyturuj, apteld: 
Gl'08ZkowakJ <ObroflcJ)\V Sw!ngra<'lu 

15). Jal'zebOwsld (Pabia.nicka :1.1:1) . Kra. 
alflska (J aracza 32), l..uszczewska (MaI·SZ. 
Stall na 50), Ktych (J(ątna 64) Rytel (Ko­
pel'nika 26). Wagner (Piotrkm9skll Gil>. 
Allt. Sllol, D.l 63 (Plac KOŚCielny 8). 

Teatry 
l'A~STW. TE.<\'1'R lm, ST, J.1.R"'CZ.'\ 

(ul. Jal'acza 2'1; 29) - o god2iillie 19,15 
"DO;U OTW.\RTY·' Ostatnie dni. 

!,A,~STW TEATR ł'OWSZ .. ~CnNY -
(ul. Óbroflców Sla,łingrndu 21) - o 
gOd2l1mie 19,15 ,.WlELKI CZLO·WIEli 
DO MAŁYCII lNTI!lRESOW", 

J'EA'l'B LETN "OSA" - (ul. FI!otrkow. 
~ka 94, tel. 27!l-';(j1 - o godz. 16,30 i 
19,30 "SLUBY )lUBARSIUE" C?yll 
woolewll warszawski Gozdawy ł Stęp. 
nia, W reż. !C. PawłowskIego. 

DATR KO~IF.DIJ MUZYCZNEJ .. LUT. 
NU." (ul. BlótrkowSlka. 248) - ° r;o­
d71ni., 19,15 "eOIU\A PANI ANGOT", 

l"A~STWOWY TF.ATR 1-:0WY (ul. ])g,. 
sz.)'lisl,iego 34) - o godz.. 19,15 "l\lA­
lUR DliBBt\WA". 

P:\.~S'r\V. Tl>]'\'l'(t L.4.LEK .. l'l~OKIO" 
o godz. 1:3 ,SOWA SZATA KRóLA". 

l'A~STW TEATR LAJ"EK "ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 15aJ - ° gDdz. 14 i 

17 w MeJ,sandrowie "WESOŁA MA, 
·~KARADA". 

l'A,ŃSTW, TEATR ~YDOWSKI, 2':espół 
w-rocławsJri, ul. ,Taracza nr 2 - o go­
dZll1-me 19,30 "PRZYJACIELE" Po raz 
OJJlatni, Zniżlti wam8. 

ma~Drlgl~a 
Szkoła Procy Społecznej umożliwia robotnikom zdobycie wiedzy 

W pałacu pofabrykanckim przy 
ul. Skorupki mieści się Szkoła Pra 
cy Społecznej . Uczniowie tej szkoły 
to robotnicy i pracownicy łódzkich 
zakładów, którzy zdobywają tu wy­
l,ształcenie średnie. 

Foto .. Dz. L." 
KAZIl\llliRZ GOŁĘBIOWSKI 

Dyrektor szkoły mgr Fessel udzie 
la nam interesujących informacji o 
życiu ·uczelni. W szkole, która jest 
3-letnia kształci się obecnie 277 osób 
w ' tym 66 kobiet. 41 proc. uczniów 
tworzą pracownicy fizyczni, 59 pro.c. 
pracownicy umysłowi po chodze ma 
robotniczo-chłopskiego. 

Ciekawe są dane mówiące () wie-

ku sluchaczy. Osób od 18-21 lat 
jest zalcdwie kilkanaście, przewa· 
żająca liczba to pracownicy w \\-jeku 
od 21-30 lat. Szkoła posiada także 
kilkunastu s:arszych uczniów w ty:n 
4 powyżej 40 Jat. 
Wśród tegprocznych 40 maturzy­

stów znajduje się 50-letni Kazimierz 
G(llębiowski, robotnik ostatnio awan 
$owany na stanowisko urzędnika w 
biurze Pl'ezydiull1 Rady Miejskiej. 
Najstarszym uczni.em szkoły jest 55 

,letni Wacław Ulewicz robotn:k z 

I 

PZPW nr 35 ostatn:o referent trans 
po:'tu w tycli zakładach. 

Pytamy o program szkoły. Pro­
gram jest przy_tosowany do przygo 

I towania praco\vników wydziałów pel' 
I sonalnych. socj.alnych. W3zeik:ch 

dziedzin życia go~podarczcgo. adm;­
I n·stracji oraz działaczy oś·.viaio­
l wy.ch.Doniosłą rolę spem.iają w pro 
. gramie nauki lekcje czytelnictwa 
I k6iąiek i czasopism. Uczniowie zdoJ 

niej si. po ukończeniu szkoły i otrzy­
maniu matury, mogą kontynuować 
studia na wyższych ucze;n:ach. Z ze 
szłorocznych 30 absolwentów kształ­
c; się dalej 20 osób, 

Z dyrektorem zwiedz.amy estetycz 
nie urządzone sale uczelnI, biblio­
tekę, czytelnię i gabinety naukowe. 
Mamy. możność rozmawiać tu z po­
szczególnymi słuchaczami. . 

Kazimierz Stępit-ń, jako przewod­
niczący ,opowiada nam o pracy sa· 

morządu sz:mlnego w którego skład 
\vchodzą delegac: ze wszystki.ch klas. 
Samorząd pracu;e w śc!słym poro­
zumieniu z dyrekcją j gronem proCe 
sorów. Uczniowie grupują si~ w ko 
lach nau~,:o\Vych i ze~połach. 

Wacła\v Ulewicz z przejęcIem m6 
WJ o tym, jak dopiero teraz w POlsce 
Ludowej, mając 55 lat może zdobyć 
t.:pragnioną wiedzę. Helena Sikorlika 
\\'czoraj&la robotnica fabryki nici a 
dzisiejsza sekretarka Państw. Kursu 
Pedagog:cZJlO - Społecznego ~vierza 
się, że z początku nauka szla jej 
bardzo cię7.ko, a obecnie już o wiele 
wiele lc,i)iej. 

Sz!<ola ma 1 swoje bolączki. Naj 
do·.kliwszą je..;;t szczupłość pomies7.­
czem6 uniemożliwiająca stworzen:e 
na m~e.iscu bursy dla zamiejsco­
wych uczniów. Dyre!,cja !'Zkoły wy­
stąpiła ostatnio l: wnioskiem do Pre! 
zydium MRN o przydzielenie miesz· 
kań zastępczych pry\Vatnym lokato 
rom, za}mującym lokale w gmachu 
szkol y, przez co uczelnia zyskałaby 
na przestrzeni. Zwrócono się rów· 
nież z prośbą o ufundowG.nie przez 
miasto pe"v'11ej ilości stypendiów. 

Rada Narodowa w Łodzi p.rzyj­
dzie nie\yątpliwie z pomocą uczelni. 
która umożliwia roboln:ko-1\Ti zdob\' 
cie wiedzy i otwiera przed nim wro 
ta do najwyższego awansu społecz-
nego. (Kas.) 

• 
NOTATNIK t ·O D Z KI 
* WIECZOR SWJETLICOWY u· oburza wszystklch przechodniów 

rządza dziś w ogrodzie szkolnym 'row. Opieki nad Zwierzętami win· 
przy ul. 'ramka 2 Koło ZlVIP przy no za;nteresow0.ć s i ę tymi wyczyna· 
Państw. Gimnazjum i Liceum Prze mi l!1:eludz.kich woźniców. 

S,.ra~a dnI. 

PCK W służbie 
społeczeństwa 

Lecznictwo Pclslti Ludowej kła. 
dzie ogromny uaeisl. na. akcję pro. 
filaktyczną. Zapobieganie choro­
bom to stworzenie ludziom odpo. 
wiednich wa.runków pracy, w czy. 
s~cb salach. przeprowadzenie ak .. 
cji uświadamiającej wśród robotni 
ków. 

Część tych zadań przejął na słe_ 
bie Polski Czerwony Krzyż, Na 
czoło jego rhiałalności wysuwa się 
szkolenie sanitarne. A więc przecIe 
wszystkim masowe szkolenie mło. 
dzicży na 4-godzinnych knrsach sa­
lułarno.higienic:mych, Dalej PCK 
prowadzi kursy dla rat.owuIkó\v 
sanitarnych na zakładach pracy o­
raz dla pr.lewodników zdrowia na 
wsi. Poza tym ostRtnio pl'zcszki}}n. 
nil ponad 700 higienistów wyjeż. 
dżających na ltolonie t1ziecięce. 

PCK prowadzi stale szkolenie za. 
wodcwe młudslyth pielęgniuek, 
przy czym w ŁQclzi istnieje 1 ośro-­
dek z intemll,tem i 1 dla słucha. 
czek dochodzących, Dziś nastąpi o. 
twarde ośrodka szkolenia młod-
6zych pielęgniarek w Tomaszowie 
l\'Ca2'" a jeszcze w bid. miesiącu­
w Pabianicach, Piotrkowie iRa. 
domsku, 

PCK przejął obecnIe nIemal cal. 
kowicie pomoc doraźną dla oho-­
rych, tzn. pO,ll'okJwie ratunko~·e. 
Projektuje się stworzenie - dl) 
końc~ bieżącego roku - stacji po. 
gotowia we wszystki('h miast~cb 
llow:iatowyclt woj. łódzkiego. Po~a 
tym na wsiach bl)dą tworzone tzw. 
posterunki ratownicze, współdziała. 
jące ze stacjami pogotowia. 

MUZEA MIEJSKIE 
HUlłam fltlło&,»>ficma. Plae WolBołel .. , 

(telefon 156,16). 
IIneum Prehistoryeme - Plae Wol.lloo 

fel 14 (tel 139.13). 
lIueum SEtuld - uL Wieckowtldeco S6 

(telefon 182.73). 
MuzeOlll l'rz)'Yodlłlcze - Pull SlenkJewto 

eu (tel 262,62). - Otwa:-te codzien. 
nte próc:a pooied7lla.łków w godz. od 
10 do 18, 'IV czwartki od gudz. 15 do 
20, w niedziele t łwicta . gd ,odz. 10 
110 17. 

Radio 
NIJmZIELA, 18 CZERWCA 

6.50 Pocz. aud.: 6,5a Sygn.; 6,55 Prog. 
dnla; 7.00 Aud dla wsi; 7,15 Ork. A. Gam 
pol! i różne piosenki: 8.00 ~en.; 8.25 
Wiązanl<.i melod:;li; 8,55 ..lud. SRRK; 9.00 
Konc. Ol'l!'3.n.; 9,30 "Concerti GrosSIi Hann 
dla"; JO.ÓO Skrzynka ogólna; 10,15 Muz. 
10,20 .. Wieś tańc'/'y i śpiewa"; 10,45 Auu. 
liter.; 11.10 Progr lok. na dziś; 11.12 Od 
naszych korespondentów: 11.25 1I1uzYka. 
radziecka: 11,40 Fel. M. ś"ietli:ka pt .. ,Z 
c'oświadczeń sp6łd21;elni produkcyjnej"; 
n .57 Sygnał i hejnał; 12.04 Pneglą,d CZ(!.­

Jednym z najważniejszych dza. 
łów pracy PCK jest kr\\iodaw .. 
stwo. W Łodzi istnieje stacja. prze. 
taczanIa i konserwowania krwi, na 
terenie województwa mają po. 
wstać punkty prl,ctaczania krwi 

Poza tym PCK prowadZi akd41 
propagandową poprzez pogadankł, 
prelekcje. filmy oświatowe, cza-
sopisma itp. Ter • 

myslu Gurnowego. Na. bog.aty I;ro., i,e STUDNIA, znajdująca !rlę przy 
~r~m . artystycZJl! złozą SIę tance, zbiegu ul. Rzgowskiej i Łukasiń,,'kie 
spJew 1 dek~aI?acJe'l Wstęp be~płat.n! go, z której korzysta okoliczna lUd-II 
dla młodZlezy k;as VII łodzklCn noś, uległa w tyt:h dniach zepsuciu. 
.9~~ł podstawowycn. Na naprawienie jej czekają m'iesz-

',' SLUSARZE. - RACJO~ALIZ~- kańcy okoEcy z niecierpliwościa. -==============::::f 
TORZY pracown:cy zakŁadow odzle . -
żowych im. Dr, Próchnika Edmund ----------

"'na 
Wilellski i Mikołaj Kllsierodzki do· 
konali pomy.sło\yego usprawnienia. 
przerabiając zniszczone noże kroj­
cze do maszyn typu ,.Kuris". Uspraw 
nienie to pozwala na dwukrotne wy 

Brygada ZMP obsługuje sklep 
ku zadowoleniu hlientólI/ 

ADRIA (StaLitna. 1) = Xino n1eC2YDM 11 sopism; 1~,15 KOllcert; 13,00 Pogad8Jllka; 
powodu remontu '13.13 Nied:lliela na. wsi; 14,00 Wiersze J. 

BAŁTYK (!I!arutowicz& 20) '-' .. Legity. Kocha.nowskli,e~o; 14.40. Muzyka. Orko pi)d 
ruacja partyjna" - godz. 16,30, 18,30, dyr. F. I?~l.erza.no~sk.le~; 14.45 ,.~y~lO' 
:lO.W: dozw. od 19.t a, ry.>y g6r~1!<OW"; J:,,~ PI_eśm )~om.!)ozyto-
Poranel, ~odz. 11. rów ro;;y.~skfch: 15.1~ ,:(j=Ilf;Ca.l ~la,. 

BAJKA Fre.nctszkafu;l>a !l) ...... r.wyelę- lOr". dla ~;VI~tl. dz!ec:lęc.:.l,?:OO Dzipnr;;;<: 
ki· .. t" dz 16 18 20' dA>< 16.20 Na.~z - chÓry Śplewa]łJ, , 16.50 Poos.. 

8 . pOIUO - go. , " dru.ka; 1700 Kont:ert; 18,00 "Jn'Żynder &\ 
z~olony od lat 14. ba" _ słuch.; 18,53 Chw. muz.; 19.00 

GDYNiA (nllszyńskiego %) - o,Program Kone. lC<lJll.r.; 19 <lO ,,\Vegry pr7.<!IDEl.wi>3>o 
Aktualności l\raj i ZacraIł. nr 2ł - jl). do Polski·'; W.OO D21:en.; :10.40 Konc. 
godz. H, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20. !l1. Ż)'czefl: 21,00 "Melodie świata; 21.35 Muz.: 

PL (dla młodz.) (Legionów %) 21.5\~,,n~zcrwa: 22,05 Wiad. spo~. 1?,~~1: 
.,Program składany" ("Dzieje Jednej nc; ~~,I" WIad. sport. ~gólnopol:"lkie; _~.3<1 
obraczJ,\" Sloń I mrówka", .. Noc Muz;'ka tan,; 23.00 Os.~true WUlcromosci: 
now-orocz~a':: "Mistrz narciarski". ~3,1Q PI:Ogr.; 23.15 :Mm:. na. dobmooc; 
.. Kim zostane" - godz. 14, 16, 18, 2:). :M,OO H~ mn. 
Dozw..;lony od lat 7. 

Poranek godz. 12. Z b . . d ł 
lWU (ul. Pabianicka 17:J) - "O II wie- e ranla I o czy y 

c~orem po wojnie" - godz. 16, 18, 20; 
doZow. od lat 7. 
Poranek godz. 11. 

l'OLO:s'U (Plotrl:owska 67) .... Kl.no ale­
czynne z powo<lu remontu. 

~RZEDWIOS:SIE U:erom8kiego 14/76) . ­
"Czarod .. iejsl<i kryształ" ~ god2rlna 
1S, 18, 20; doz\\'. pd lat 14, 
Poranego godz.. 11. 

JtOB01'NIIi: (Kili1\sk:iego 178) ..... "BOflll.­
ta nar~ee7.ona'· - god:llil"" 16, 18, 20; 
d,nlVololly od lat 14. 

RO?tIA (Rz~owsl(3. 841) - "l'an Jtabetin 
odr.IIodzj" - godz. 18, :lO; doz,,'olooy 
od lat 14. 
Po:-an.ek godz. 11. 

DZU: 
-- W saA! ,.OgMY..a" (MonlwM:! 4). o 

godz. 12 otwarcie wystawy pt ... Tea.try 
radz.iecki:e " . 

- "~l .zkole (Sie.nkliew!C7A (6). o go­
dz.ini., 10 walne zebronie członków ZNP. 

- W sali kina .,Wisła" (Daszyńskila< 
go ln. o godz. 9,30 zebr311ie prezydió\v 
KomJtetów Członkowskich PSS. 

- W S?!wle (Nowotki lS). ° godz. 9 
zebnl>1:ic organ. p.odst. orga'lllilzacj:i par­
tyjnej Pl"7.Y WSGW. 

- W sali ,.Ogn1ska" (MonflllSZl<J! ( , a). 
o godz. 9. II dZiel! 3 Zjazdu W1óknial'ZY. 

WISŁA (DaSzYI1;;k'ego l) - ,.Kłopoty re. 
ferenta Trziszki" - godz 16, 18,30, 

korzystanie noża. Przedwczoraj otwarty zos>tał no-
::; lUIESZKAŃ'CY STOKOW z za woozeŚl1:e urządzony sklep W'ZOICO­

dowolęniem powitali rozpoczęcie .ro- wy Centrali Mięsnej !przy ul. Piotr 
bót związa.nych z za:nS'ta!owaniem kowskicj !róg ul. Gen. Swierczew­
~wiatła na ul. Telefon:cznej :i na o~je sldego. Cztery og'rome, est.et,rcznic 
dlu J. l\Iarchlews-kiego. Obecnie ro- tJ.:iekOl'01Vane okna wystawowe d.~ia 
botnicy Zjedn. Energetycznego usta łają zachęcająco na klientów, W 
wiają słupy na których z.ablySiIlą już sklepie panuje miły chłód, wzoro­
n:edlugo upragnione lampy. 

::: ZEPSUTA STt."D;\;IA, ~tudnla wa czystość i porządek, zarówno 
w domu przy ul. Borsuczej 7 jest nie przy 'bufetach wywżonych pop:ela­
czynna od roku 1947. Mieszkańc\' tym marmurem, ja,k li przy kasach. 
składali wprawdz:e już dWlLl{rotnie .. Sklep ten obsługuje brygada 
podanie do Z. N:eruchomości z proś Z~" jnformuje wChodzącYC!l biały 
bą o reperację studni, ale dotych- napJS n,a. cz~rw0t;ym tle .Ulmeszcz~­
czas nie otrzymali na nie odpowie- ny na SClaDle sklepu. Py\.aIl1Y o klC 
dzi. A studnia jest naprawdę bar- rownik~ sklepu. Jest im ZMP Jó­
dzo potrzebna dla 17 rodzin. z.amieszl ze! Jest(lnek, 
kujących wymienioną posesję. - Obsługa naszego sklepu - mó 

::: OBOK SZKOŁY przy ul, Lecz wi k.iero\vuik Jesionek - składa się 
niczej znajduje s ię plac na który z 6 eks,pedientek dwóch rębaczy i 
furmanki zwożą maierJał budowla-I dwóch kaSjerek. Wszyscy jako człon 
ny. Przejazd przez plac jest bardzo kowie ZlVIP ukończyli spf.cjalny 3-
utrudniony ze względu na leżące na miesięczny kurs zorganizowany w 
nim bezładnie góry pia;oku i gliny. Lodzi przez Centralę Mię:mą. 
Furmani chcąc przebrnąć przez prze - Jak pracuje Wasz zespół? -
szkody b:ją n:em:łosiern:e kon:e. co pytamy. 

Zabawa Ludowo nu Zdrowiu JtEKORD (Rzgowslm " - "GrEeuJlley 
bez wIny" - godz. 16, 18, 20; dOO1\'o10 
ny 0<1 lat 16. 21; dozwolo.tlY od Ia.t 14. D . . d 10 P k L d 

WŁóXNI.'\ ltZ (Próchnrl.ka 161 __ "Zdrft- ZIS O go Z. w ar u u owym \"ystępy taneczne i wokalne! zespo­
iów świetlicowych, koncert orkiestr, 
niespodzianki dla dzieci 1 młodzie­
ży, wielka zabawa taneczna na mu­
rawie. 

IT1:LOW~ (Kil1ńsklego 128) - .. Pie§ń 
T&jgj" - godzina 15, 17,30, 20; do< 
%;Wolony od la.t 14. 

IWIT (l3ałuckl .Rynek 5) - "Wiecu,. 
Ewa" - godz. 15,30, 18, W,30; dCY4WO· 
lony od lat 14. 

lrl\CZA (Piotrkowska 108) - ,.Saławat 
wódz BlUlzkirów" - godz. 14,30, 16,30, 
l8 ,~O. 20.30; dozwolony 0<1 lat 12. 

'!fA'l'Rll (SienkieWICza 40. \V ogrod2:1e) -
"Xa.rreczon& z 'turkmenii." godz. 16,30; 
18,30, 20,30; dozw. od lat H, 
Poranek godz. 11, 

d7.ueckie skaly" godz. 15.30, 18, 20,30; na Zdrowiu odbedzie sie wielka ca-
dozw. od lat 18. ł ·) dzienna zabawa ludowa zorganizo-
Pomne.!< godz. 11. wana w ramach obchodu 5-lec;a 

WOL:SOSC (ul. Napi6rkowsklego nr 16) Gl b' 
"Urodzony w paŹdzierniku" _ codz.' oSU Ro otnlczego". 
16, 18, 20; dozw. od lat 18. Na bogaty program zabawy skła-
Poranek godz. 11. I dać się będą m. m.: Mecz piłki noż-

ZACHĘTA (Zgierska 26) - KIno n1eCzYD_! nej Artyści - Prasa, żywa gazetka 
ne z powodu remontu. I .,Głosu Robotniczego", bieg na prze­
DZIJlJClOM DO L<\,. • WSTĘP DO l łaj dla wszystkich, loteria ks!ążk·)­
KINA WZBRONIONY, I wa, seans filmowy na powietrzu, 

W miejSCU zabawy uruchomione 
będą liczne bufety ruchome (nad 
stawem - bufet stały) oraz punkty 
żywn0ściowe. 

Dojazd zapewnIony specjalnymi 
tramwajami. 

- Na razie w pierwszych dniach 
zdarzają Slię jeszcze małe n:edoc:ąg 
n:ęcia, ale na ogół na pracę naszych 
ludzi nie można narzekać. Jestem 
ze wszystkich zadowolony, Klienci 
także. 

W dz~ale wędlin !przedają trzy ak! 
pedientk.i. Jedna z nic:, to 19-1etn:a 
Danuta Goss. Ze swojei pracy - ja~ 
nam mÓWi - jest bardzo zadowolo­
na. Kurs przygotował ją dostatecz· 
;nie do wywiązania się odpowiednia 
z zadan!a sprzedawczyni. • 

iV jednej z kas siedzi Zofia Klim 
czak. Spod granatowego fartucha 
wygląda zielona bluza ZMP j czer­
wony 'krawat. Zof:a Klimczak czu;e 
e;ę w roli kasjerki pierwszorzędme. 

- Cieszę się ogromnie - zwierza 
s;ę - że kurs, który ukończyłam u­
możliwi! mi objęcie takiej posady. 
Przed tym pracowałam w sklepia 
prywat.nym jako sprzedawczyni, 
gdzie byłam całkowicie zależna od 
humoru właśc:ciela. 

- Czy kasa zgadza si~ pani? 
- I C.o do grosza - odpowiada "ot 

n, ZOSIa. 
Eugeniusz Osińskli., 20-leW r~bac.% 

mówi wesoło: 
. - Czuję si~ dobrze t.am, gdzie du 
zy ruch. U nas w s";:lep~e na brak 
klientów narzekać nie można, wi~e 
i samopoczucie dobre. . 

Jak zdołaliśmy zorientować sl~ !l 
wY'powiedzi klientów. również i oai 
zadowoleni są z nowego sklepu i 
uprzejmej obsług i . Brygada Zl\1P 
zatrudniona w nowym sklepie Cen. 
trali Mię'uej zcała egzamin. (Ka,s.) 

IIGIłPIT "RrJZOE czql' ROBINSON "RrJPI{/ł (13) 

- Przydałaby iłę Da ~ltla(lan(e porcyjka 
t;a.skl pieczonej lub czegoś w tym ro_ 
dżajn. Ostatnią puszkę konserw, zjadło 
się wczol·aJ. Ze te~ czlowiek za mIodu 
nie pl'7.ylcładał się do geografii 
lub botaniki. WiedzIałby przynaj_ 
mnieJ, co tu można zjeść. A ta.k, to chy_ 

ba przyjdzie muchy Jak ten ptaszek la_ 
pać, bo tych tu nie bralmje. 

W Lollzi ,to bym poszellł zwyczajnIe do 
~lHD czy PSS Sl'o~ywczego I kupił gu_ 
larz wiCIHZOWy. Ale tu? ... szl,o(la mru_ 
J;a(·. I w ogóle pardon - żyję p,.zecież w 
1656 roku i dOIliero za jakieś sto lat bę. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 166 (1788) D.-1-17228 

dą MBD I PS!, Nie ma co, p6ldę chyba 
co-ś upolować • 

Dzil,ich g(sl tu nIe widzę. Te 3akle§ 
pt'lszyslt:l z ogorulmi nibY liry, wcale Uli 
się nie podobają. Dobre to do oglądania, 
ale do Jedtenia za chude. Wolt: już tę pa 
pugę. Wnrląda mi na to, że b~d:tle co§' 
nie coś do obgryzienia. A więc ... 

Agaplt !mIlerzył, wystnem. Huk potę. 
żny rozległ się po lesIe, Papuga Iroulcz_ 
nie spojrzała na starego marynarza. 

- Widocznie wsypałem ('ośkolwłek 'la 
duio prochu - stęknął Krupka, - Ale 
uie ujdZiesz mi. .< - --" 

OBCESZ REGVLAR,NIJ:ł. 
OTRZVMVWAO GAZETJf 
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"Człowiek- to brzmi dumnie ... " 
O życiu 

18 czerwca 1936 r. zmarł człowiek, pi­
sarz i rewolucjonista, który do ostatnich 
swoich dni był czynnym bojownikiem po., 
stępu i sprawiedliwości społecznej - Ma­
ksym Gorki. 

Jest on wzorem do naśladowania dla 
milionów prostych ludzi na całym świe­
cie. Olbrzymią wiedzę, jaka znamionuje 
wszystkie jego książki, artykuły ' i pisma 
polemiczne - zdobył Gorki (Aleksiej Pie­
szkow) wyłącznie usilną pracą wytrwałe­
go samouka. W ciągu swego życia (uro­
dził się w roku 1868) Gorki spędził 
w szkole zaledwie kilka miesięcy. Zacho.. 
rował na ospę i nigdy już więcej do szko­
ły nie powrócił. 

Od. najmłodszych lat pozbawiony opieki 
ojcowskiej, stykał się codzień z nędzą 
i niedolą ludzką, z wyzyskiem człowieka 
przez człowieka. . 

Jest kolejno pomocnikiem w pracowni 
malarskiej. kucharzem na staku na Woł­
dze, murarzem, a nawet... łowcą ptaków. 
Jako włóczęga przemierza Rosję wzdłuż 
i wszerz. Nie ma bardziej bogatych i wni­
kliwych obrazów życia ludzkiego, jak to, 
co napisał Gorki w swej wspaniałej try­
logii: "Dmeciństwo", "Wśród ludzi" i "Mo­
je uniwersytety". 

Gorki to człowiek o żelaznym charakte­
rze: ohydny ustrój społeczny Rosji car­
skiej zepchnął go na samo dno życia, ale 
przecież na tym dnie nie pozostał i nigdy 

twórczości Maksyma Gorkiego • 
I 

nie zatracił wiary w człowieka. Ta wiara 
jest też silną nutą w całej twórczości Gor­
kiego - twórczości charakteryzującej się 
prawdziwym i czystym humanizmem. 

- "Człowiek - to brzmi dumnie"­
twierdził Gorki i te słowa stanowią dewi­
zę Gorkiego-człowieka i Gorkiego-pisa­
rza. 

Srodowisko społeczne. własne zmagania 
życiowe, ucisk klasowy panujący wszędzie 
wokół, wyraźnie i zdecydowanie skiero­
wują Gorkiego na drogę rewolucyjnego 
ruchu rosyjskiego, który wkrótce też znaj­
duje w nim iednego z czołowych bojow­
ników o wyzwolenie narodu spod władzy 
caratu, o interesy klasy robotniczej, o so­
cjalizm. 

Do czego może doprowadzić żelazna wo­
la wytrwania w marszu na obranej raz 
drodze - o tym mówią sukcesy Gorkiego 
na terenie twórczości literackiej. Ten sa­
mouk staje się wkrótce jedną z najwyb1t­
niejszych postaci współczesnej literatury 
światowej. Jego sztuki "Mieszczanie" a 
następnie "Na dnie" zdobyły największe 
sceny Moskwy i Petersburga, w Paryżu 
przez dłuższ.y czas nie schodzą z. afisza. 

Gorlci~rewolucjonista walczy a po tym 
cierpi jak i inni wielcy bojownicy roku 
1905. Dostaje się do wiezienia carskieg(), 
po czym opuszCza kraj ojczysty na długie 
lata tułaczki. Utrzymuje jednak ścisły 
kontakt z Leninem. ceniącym wysoko n1e" 
.zwykły talent i wartości charaktem wiel 
kiego człowieka, pisarza i rewolucjonisty. 

Gorki to również ten, który jako jeden 
z pierwszych poznał i obnażył prawdziwą 
ohydę i śmiertelne niebezpieczeństwo 
grożące postępowej ludzkości ze strony 
faszyzmu. On to na długie lata przed woj­
ną - razem z wybitnym pisarzem fran­
cuskim Romain Rollandem przestrzegał 
całą postępową ludzkość przed zbliżającą 
się katastrofą faszystowskiej wojny, on to 
demaskował i piętnował ośrodki reakcyj­
ne, mądrym spojrzeniem oceniał i prze­
widywał wszystko, co zgotował hitlerow-

-ski faszyzm w latach 1933-1945. 
W 14 rocznicę śmierci wielkiego myśli­

ciela i pisarza proletariatu szczególnie 
ostro i głęboko maluje się sylwetka Gor-

kiego iako nieubłaganego · i kOIlS€kwent­
nego wroga kapitalizmu. 

W swym życiu miał przecież okazję za­
poznać się z kapitalizmem w jego naj po­
dlejszej formie - z kapitalizmem amery­
kańskim. Dążąc w swym gorącym umiło­
waniu wolnego człowieka do rozbudzenia 
namiętnej potrzeby walki z ustrojem wy­
zysku, ucisku i prawdziwej hańby -
Gorki - ten wielki humanista XX wieku 
żarliwie przestrzegał przed niebezpieczeń­
stwem nowych katastrof wojennych, 
wskazując stale na amerykańskich "ich­
tiozaurów kapitalizmu" jako na najbar­
dziej zajadłych wrogów pośtępu i cywili­
zaCji. Republikę dolara nazwał on "Kró­
lestwem żółtego diabła" (złoto). WnikU­
we i prawdziwe oceny i charakterystykl 
rzeczywistości amerykańskiej i amerykań­
skiego kapitalizmu, jakie wyszły spod 
pióra Gorkiego potrafią wstrząsnąć na­
wet ludzi najbardziej otumanionych obłu­
dną "twórczością" niezliczonych pismaków 
burżuazyjnych. 

Pamflety Gorkiego o Ameryce nic nie 
straciły na swej wielkiej mocy. Zwłaszcza 
dziś - w okresie narastających przeci­
wieństw w łonie imperializmu amerykań­
skiego, szukającego wyjścia ze ślepego 
zaułka choćby za cenę nowej rzezi-

. wszystko to, co napisał Gorki o 'Stanach 
Zjednoczonych, o "chaosie obłędu" prze­
mawia do rtas językiem ostrzeżenia, języ­
kiem alarmu. 

W "Moich wywiadach", w szkicu "W 
Ameryce", w "Jednym z królów republi­
ki" i wielu innych drobnych i większych 
utworach amerykańskich Gorkiego widać 
jak straszna jest rzeczywistość amerykań­
ska i wielkie niebezpieczeństwo, grożące 
postępowemu światu ze strony coraz bar­
dziej agresywnych bankierów i . ministrów 
USA. 

Bo istotnie - namalowany przez GOl'­
kiego obraz w zupełności potwierdza sło­
wa Lenina, że "nigdzie władza kapitału, 
władza garstki miliarderów nad całym 
społeczeństwem nie występuje tak brutal­
nie, . przy pomocy takiego jawnego prze­
kupstwa jak w Ameryce". 

Piękna nasza 
Piękna, żyzna 

Polska cala, 
i nie mala ... 

Wieża. Piastowa w Kołobrzegu Pijalnia wód w Polanicy-Zdroju na Dolnym Sląsltu 

Dawniej tru.dno było człowiekowi pracy poznać piękno naszego cudnego kraju. Urlopy spędzało się przeważnie w mu­
rach rozpalonego letnim żarem miasta (o ile nie było się bezrobotnym w ogóle!!), a poecie, opiewającemu piękno ojczystej 
ziemi, trzeba było ... wierzyć na słowo. 

Od paru lat setki tysięcy ludzi pracy mają szczęście pozn awać urodę polskiego krajobrazu w bezpośredniej z nią stycz­
uości. Wczasy, podróże w góry i nad morze, podziwianie piękna ojczystej przyrody i zabytków sztuki stało się radosnym 
przywilejem ludzi pracy. W rozpoczynającym się sezonie wczasów i wakacyj Polska, jak długa i szeroka, rozbrzmiewać 
będzie śpiewem i śmiechem szez~liwych, odpoczywający.ch po rzetelnej pracy ludzi ... 

Marian Piechal -
Polityk, poeta i teoretyk literatury 

Mao Tse-T ung 
Mao Tse-tung jednoczy w 

swej osobie rzadki w dzie­
jach typ wybitneę;o twórcy 
o różnorodnych talentach: 
politycznych i artystycz-

. nych, teoretycznych i prak-
' tycznych. Przypomina wiel­

kie postacie europejskiego 
Renesansu, jak Leonardo da 
Vinci lub Michał Anioł. Jest 
wodzem najdonioślejszej w 

dziejach Chin rewolucji społecznej, która 
z kolei wywołała największą i najgłębszą 
w dotychczasowych dziejach Chin rewolucję 
kulturalną. 

Podstawy teoretyczne tej rewolucji kultu­
ralnej Chin nowoczesnych stworzył, wycho­
dząc z założeń marksizmu-leninizmu, równiet 
Mao Tse-tung. 

Głębokie przemiany w życiu zbiorowym, 
społecznym i politycznym, w następstwie wal­
ki wyzwoleńczej ludu chińskiego, wywarły 
niezwykle doniosły wpływ na kształtowanie 
się nowej kultury Chin. Ta rewolucja kultu­
ralna, idąca w ślad za l'ewolucją politycZlllł 
w Chinach, to wynik świadomej mysli mark­
sistowskiej takich przywódców politycznych 
i duchowyrh najszerszych mas ludowych 
w Chinach. jak właśnie Mao Tse-tung. 

W "przemówieniu wygłoszonym na otwarcie 
zjazdu pisarzy i artystów chińskich w Jena­
nie dnia 2 maja 1942 roku Mao Tse-tung 
zwrócił uwagę na cztery podstawowe zasady 
pisarza i artysty prawdziwie postępowego: 

1. Pragnąc uczynić z literatury i sztuki in­
tegralną część rewolucyjnego postępu, prag­
nąc uczynić z nich skuteczne narzędzie, słu­
żące zjednoC'zeniu i wychowaniu narodu, sta­
nowisko pisarza i artysty musi być jedno­
znaczne ze stanowiskiem proletariatu i mas 
pracujących. 

2. Postawa pisarza i artysty postępowegG 
musi być zdecydowana i oJa-eślona w stosun­
ku do: wrogów proletariatu i mas pracuj" 
cych, ich sojuszników i do nich samych. 
W stosunku do wrogów zadaniem pisarza 
-jest demaskowanie jego oJa-ucieństwa i 
przewrotności, wykazywanie, że klęska jego 
jest nieunikniona, wzywanie wszystkich ży­
wiołów postępowych do walki z nim i organi­
zowanie za pomocą środków artystycznych 
gotowości do tej walkI. W stosunku do so­
juszników zadaniem pisarza i artysty jest do­
pomaganie im do zajmowania stanowiska 
coraz bardziej postępowego, przekonywanie 
ich do własnej ideologii, jako do jedyneg() 
óręża, skutecznego w walce z wrogiem. W sto­
sunku do proletariatu i mas ludowych pisars 
i artysta postępowy powinien sławić masy 
ludowe, ich pracę i walkę, rekrutującą · sit 
spośród nich armię ludową i czołowy jej . od­
dział partię. "Wśród proletariatu znajduje się 
jeszcze wielu ludzi zarażonych ideologią dro­
bnomieszczańską. Niel>tórzy chłopi i drobno­
mieszczanie nie pozbyli się jeszcze resztek 
wstecznych poglądów. To hamuJe ich rozpęd 
rewolucyjny". Pisarz i artysta poprzez swe 
dzieła musi wychowywać ich cierpliwie i wy­
trwale, musi starać się ułatwić im zrzucenie 
brzemienia tych naleciałosci, aby mogli wiel­
kimi krokami podążać naprzód. Praca pisarza 
musi przyczyniać się do zjednoczenia mas, by 
umożliwić wspólny marsz naprzód, musi łą­
cZyć ludzi we wspólnym dążeniu do walki 
o postęp, musi pomóc ludziom otrząsnąe sl~ 
z wstecznictwa i rozwinąć rewolucyjne zalety. 

3. Dla kogo pisarz ł artysta ma tworzyć? 
Przede wszystkim dla robotników. chłopów. 
i żołnierzy. Z tego powstaje dla pisarza i ar­
tysty konieczność poznania i zrozumienia 
tych ludzi. ,,Aby zrozumieć i poznać lud 
i wszystkie jego sprawy trzeba dokonać ogro­
mnej pracy: włączyć się w tryb życia wsi, 
w życie robotników i żołnierzy w miastach. 
Nie ulega wątpliwości, że artyści i pisarze 
powinni nadal zajmować się swoją pracą twór­
czą, ale ich pierwszym i naczelnym obowiąz­
kiem jest poznawać lud i zrozumieć jego spo­
sób życia i myślenia. Pisarze i artyści muszą 
stopić swoje myśli i uczucia z myślami 
i uczuciami robotników, chłopów i żołnierzy, 
i muszą przemawiać w swych utworach ieh 
językiem". 

4. Pisarz i artysta, chcą.ć być posf.epowym, 
'musi posiadać podstawowe wiailomoś . z mar­
ksizmu-leninizmu. "To prawda, że pisarze 
i artyści muszą kształcić się w ~woim rze­
miośle artystycznym, ale marksizm-leninizln 
jest nauką, którą każdy działacz postępowy 
musi przestudiować, a pisarze i artyści nie 
mogą tu stanowić wyjątku - muszą poznae 
różne klasy społeczne, ich wzajemny stosu­
nek, warunki ich życia, ich postawę, ich psy­
chologię. 

Jeżeli pisarze i artyści współczp.śni, zwła. 
.,;zcza ci, którzy pochodzą z il1teligeneji 
i warstw drobnomieszczańskich, pragną, aby 
masy ludowe pq;yjęły życzliwie ich dzieła, 
muszą właśnie dokonać takiego przeobrażenia 
swych myśli i uczuć, jakie wskazuje teoria 
marksizmu-leninizmu. W przeciwnym wypad­
ku ich praca nie wyda owoców, a dzieła ich 
pozostanł obce i niezrozumiałe dla ludu. 
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Gdy spoglądamy na mapę świata - prze­

konujemy się, jak ·wiele geografia ma do za­
wdzięczenia odkryciom podróżników rosyj­
skich. 

Uczeni rosyjscy nie tylko zbadali terytoria 
s!v~jej ~łasnej ojczyzny, lecz odegrali rOw­
meo głowną rolę w badaniach Azji Central­
nej i inny.c~ części kontynentu azjatyckiego, 
Antarktyln I Arktyki. 

. W pierwszej połowie wieku XIX na dale­
kIch wodach ~ceanu Spokojnego pojawiają się 
raz po raz zeglarze rosyjscy, którzy odbyli 
wtedy ~iele podróży dookoła świata. 

OkrylI Antarktykę, Alaskę i mnóstwo wysp 
na Oceanie Spokojnym. 

Wyspy Suworowa, Kutuzowa, Rymskiego­
Korsakowa, Rumiancewa, Ponafilina Mień­
szykowa, Spiridowa, Borodino - oto pamiąt­
ka ~o sławnych żeglugach i odkryciach. 

PIerwsza ekspedycja na Kamczatkę która 
z?rganizow~ł Piotr I w roku 1725, ro~winęh;: 
SIę nastęI?me ,w latach 1732-1743 w Wielką 
EkspedycJę Poł~ocną. Ta ekspedycja na wiel­
ką s~~lę pozwolIła na zbadanie olbrzymich te­
rytol"low w. gł~bi Syberii i Dalekiego Wscho­
d?-" ~ybrze.zy I wysp na Oceanie Lodowatym, 
Clesnmy mIędzy Azją i Ameryka części Ala­
Ski,. północnej Japonii i pÓłwyspu' Kamczatka. 

LIcznym rosyjskim podróżom dookoła świa­
ta towarzyszyły wielkie odkrycia geograficz­
~e nil; Oceanie Spokojnym. Dzięki tym podró­
zom l pracom l'osyjskich marynarzy i UCZCI­

nych powstała nowa dziedzina. geografii _ 
oceanografia. 

Obecnie wydano ponownie opisy trzech 
z tych pod·róży: Lisiańskiego, Kocebu i Lit­
kego. 
Podróżnicy rosyjscy odnosili się ~ wielką 

sympatią do tubylców, którzy, widząc pokojo­
we zamiary przybyszów, odwzajemniali się 
im wierną przyjaźną. W dziełach podróżników 
rosyjskich znajdziemy niejeden dowód przy­
jaźni i gorącego współczucia dla ludności 
miejscowej, uciskanej przez zachodnio-eur()­
pejskich kolonizatorów. 

Pod kierownictwem G. Niewielskoja zorga­
nizowana została specjalna Ekspedycja 
AmursIta. Walcząc !Z. wszelkiego rodzaju nie­
rlostatkiem, przezwyciężając przeszkody fi­
zyczne, związane z podróżą wśród bezdro~y, 
w niemalże bezludnym kraju, ekspedycja ta 
zbadała i sporządziła mapy całego prawie te­
rytorium między Amurem a oceanem. 

Do krajów, najuporczywiej się broniących 
przed naporem podróżników, należała Azja 
Centralna, która 2óazdrośnie strzegła swych ta­
jemnic. W zbadaniu tego kraju. bron;onpg'o 
przez olbrzymie i niemożliwe do przebycia 
góry, niezwykle wybitną rolę odegrały rosyj­
skie ekspedycje: Slemionowa, Przewalskego, 
Roborowskiego, Potanina, Grum-Grzymajły, 
Obruczewa. Kozłowa i innych. 

Wszystkie odbyły się w drugiej połowie 
XIX i z poczntkiem XX wieku. Ekspedycje 
te odkryły rozległe baje, przyniosły świato­
wą sławę swoim uczestnikom i pozwoliły na­
uce rosyjskiej odegrać czołową rolę w dzie­
dzinie badań nad Azją środkową. 

Pierwszym uczonym, który dotarł do taje­
mr>iczych gór Tian-Szanu, był P. Siemionow 
(wiceprezydent Rosyjskiego Towarzystwa Ge­
ograficznego). W latach 1856 - 1857 Zbadał 
te góry, opisał w<!paniałe jezioro Issyk-Kul 
i odkrył źródła Syr-Dm·ii. Dotarł do Chan­
TengJ.·i, który uważano dotychczas za naj­
wyższy szczyt Tian-Szanu. 

Ta niezwykle śmiała jak na owe czasy po­
dróż wyjaśniła wiele spornych kwestii w geo. 
graf;j, zapoczątkow~.ła natarcie nauki rosyj­
skiej na "białe plamv" w Azji Wewnętrznej. 
W uznaniu zashl\!' do swego nazwiska rodo­
wego otrzymał oficjalny przydomek - Tia­
nozanskij. 

Jednym z nejwybitniejszych podróżników 
rosyjskich był M. Przewalski. Obdarzony wy­
jątkowymi walor:'l,mi osobistymi, stał na czele 
pięciu wielkich ekspedycji, z których cztery 
poszły w głab kontynentu ·aż do Tybetu, a je­
dna - na Daleki Wschód. Od roku 1867 do 
samej śmierci w roku 1888 Przewalski prze­
szedł w swoich licznych podróżach przeszło 
33 tysiące kilometrów. 

Pierwsza więks:r.a praca Przewalskiego pt. 
"Mongolia i kraj T~mgutów" - to wynik po­
dróży w lat.,!tch 1870-1873. Dzięki tej książ­
ce, która Rosyjskie Towarzystwo Geograficz­
ne wydało w roku 1875, młody ~odróżnik zdo­
był sobie światowy ror,głos. Uczeni, według 
słów jednego ~ nich, czytając opisy podróży 
Przewalskiego, "doznawali takie wrażenia jak 
człowiek, który wyszedł z ciemnego pokoju 
na olśniewaja(!e światło słone~zne". 
B~. df1nia Przew:Jlskiego w dziedzinie geo­

grafii fizycznej Azji Centralnej dokonały 
-przewrotu w nauce. Marszruty jego obejmo~ 
wały qlbrzvmie przestrzenie tego prawie zu­
pubie wówczas nieznanego i tajemniczego 
kraju. 

Przewalski nazwał swoje podróże skrom­
nym mianem "zwiadów naukowych". 

Był tak skromny, że uważał za nieudaną. 
swoja podróż .,Od Kuldżi przez Tian-Szan na 
Łob-Nor" (1876-1877 r.). Z wielu pTZyczyn 
(choroba Przewalskiego i początek wojny 1'0-

syjsko-tnreckiej) trzeba było przerwać prace 
tej ekspedycji i z,czygnować z rozległych 
początkowo planów zwiedzenia Lhassy i wy­
brze;IY Bram'lputl'y. Mimo to zdobycze nauko­
we podróży były wY~~itkowo wielkie. Najważ­
niesjza z nich to odkrycie i opisanie "koczu­
jącego" jezIOra Łob-Nor, na którego brzegach 
Przewalski był pierwszym europejskim uczo­
nym-podróżnikiem. Ustalenie położenia geo­
graficzne~o i opisanie Łob-Nom zapoczątl<o­
wało długotrwałą i ożywioną dyskusję nau­
kową. 
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Niezwykle ciekawe są prace P. Kozłowa, 
towarzysza podróży i ucznia Przewalskiego, 
a w szczególności jego książka "Mongolia 
i Kam" (Kam - Tybet Wschodni). 
Książka "Mongolia i Kam" była pośwIęco­

na eskpedycji P. Kozłowa na Tybet w latach 
1899-1900. Dzięki tej właśnie podróży Ko­
złow zasłynął na całym świecie. "Ekspedycja 
na Tybet - pisał Ktnłow - była szczególnie 
owocnym studium bogatych i oryginalnych 
właściwości mało lub zupełnie nieznanych 
plemion Tybetu Wschodniego ... " 
Kozłow brał udział w sześciu wielkich 

ekspedycjach, przy czym trzema z nich kie­
rował. Specjalną zasługą Kozłowa jest znale-

zienie zasypanego 500 lat temu przez piaski 
miasta Chara-Choto, w którym odkryto śla­
dy zaginionego państwa tanguckiego Si-Sia, 
prawie nieznanego nauce przed badaniamI 
Kozłowa. Odnaleziono tam około 2000 starych 
ksiąg oraz słownik języka Si-Sia, dzięki któ­
remu można było przeczytać księgi i poznać 
historię tego państwa. 

W latach ostatnich liczne wyprawy ra­
dziecJde badały obszary Arktyki. Ta działal­
ność badawcza doprowadziła do zorganizowa­
nia Północnej Drogi Morskiej przez OC€an 
Lodowaty, oraz uwiel1czona została słynną 
wyprawą Papanina na Biegun półn. 

------------------------------------------------------------------------------
Polacy. którzy wsławili się zagranicq 

Czq ",iecie, że ••• 
KALORYFERY z aluminium wyproduko-

wano na Węgrzech. Zamiast dotychczas~­
wego kosztownego odlewu, można wyrabla~ 
kaloryfery z łatwo osiągalnego na Węgrzech 
aluminium. Znaczną. korzyść przedstawia rów­
nież fakt, że waga nowego kaloryferu WYl\~ 
si 2,7 kg, zamiast 32 kg na metr kw. 

W najbliższym czasie fabryka kaloryferów 
przystąpi do produkcji seryjnej. (l\f) 

* ** 
MICZURIN - to nowa nazwa dla nrluta 

;arewo, przemianowanego dla uczczenia 
wielkiego rosyjskiego uczonego i znakomitego 
przyrodnika przez prezydium Zgromadzenia 
Narodowego Bułl!'~rskiej Republiki Narodo­
wej. 

* ** W REJONIE Czerkaskim, obwodu Kijow-

Jako znakomity lekarz, słynął w wieku XVI 
w całej ówczesnej Europie dr Józef struś. 
Kilkakrotnie wzywały go dwory panujących. 
Między innymi leczył' on Izabellę, królową 
węgierską i sułtana Solimana II w roku 1542. 

dał z polecenia rządu austriackiego w latach, 
1868-70 w Chinach, Japonid i Kochinchinie 
dr Szymon Syrski. 

Kierownikiem topograficznego oddziału ro­
syjskiego sztabu generalnego w roku 1874 był 
geodeta topograf Hieronim Stebnicki. 

skiego odbywają. się intensywne prace 
przy budowie miasta kołchozowego, które 
wyrośnie na obszarach czterech wsi. Budowa 
tego miasta jest fragmentem olbrzymiego 
planu przekształcenia kołchozów radzieckich 
w osiedla rolnicze typu miejskiego. W tym 
nowym mieście buduje się nowoczesne domy 
mieszkalne, przeprowadza się kanalizację l za­
kłada siec instytucji handlowych i kultural­
nych. 

Państewko samodzielne nad Amurem "Ka­
ksa" utworzył w roku 1650 i panował w nim 
do roku 1674 - jeden ze znakomitych 6wc·ze­
snych podr6żników polskich, Nicefor Jaksa­
Czernichowskl. 

Lekarzem i tłumaczem armii wielk,iego ce_ 
sarza Francuzów, Napoleona I w AfryC€ był 
Adam Prosper Burzyński (1752~1830). 

Popiersia wybitnych mężów na Kapitolu w 
Waszyngtonie rzeźbili artysta. rzeźbiarz Hen­
ryk Dmochowski (1810-1863). 
Współtwórcą atlasu Szwajcarii DufourSa 

był inżynier topograf Aleksander Stryjeński 
(1813-1876). 

Pierwszym badaczem brzegów Oceanu Lo­
dowatego między rzekami Leną a Tunguzką 
był !Zesłaniec po 1863 r<Jku Aleksander Czeka­
nowski (1830-1876). 

Lekarzem k'JpaJni srebra Agangeo i na­
dwornym medykiem cesarza meksykańskiego 
był w roku 1834 dr Seweryn Gałęzowski. 

Bogate zbiory archeologiczne w okolicach 
Niniwy dla Muzeum watykańsJc,iego zebrał w 
roku 1838 Maksymilian Ryłko. 
Martyrologię i życie !Zesłańców polskich na 

Sybirze uwiecznił na płótnie powstaniec i !Ze_ 
słaniec, maJl.arz Aleksander Sochaczewsld (ur. 
1842 roku). 
Twórcą kozaków sułtańskich (1853 r.) był 

gen. Michał Czajkowski! (Sadyk Pasza, ur. 
1808 roku). 

Pamiry, Kal1dżak, Tybet, Kaszgarię, Japo­
nię .itd. zwiedził, !Zbadał i opisał gen. Broni. 
sław Grąbczewskii (1854-1926). 

Stan rolnictwa i jedwabnictwa w Azji ba-

Pierwszym Europejczykiem, który w roku 
1883 przeszedł całą Nową Ziemię, był dr Leon 
Hryniewiecki. Pełnił on funkcje lekarlla pół­
nocnego posterunku Aleksandrowskiego nad 
c.ieśniną TatarSką naprzeciw Sachalinu w ro­
ku 1880. 

Jaskinie w górach Sajańskich na Syberid 
pierwszy zbadał geolog Jan Czerski (1884-
1892). 

Putkiem powstańców polskich w rewolucji 
brazylijsJc,iej dowodził w latach 1892 - 94 
kolonista Antoni Bodziak. 

Most spawany elektrycznością p.ierwszy 
zbud<Jwał mz. podróżnik Stefan Bryła 
(ur. 1886 roku). Pierwszy na świecie tego ro­
dzaju most stworzył on na rzece Słudwi pod 
Łowiczem. 

Wielk'} sławą cieszyła się jako profesor an­
trO'J)Ologli na uniwersytecie w Oxfordzie w 
Anglii i w BrJstolu w latach 1916-1921 Ma. 
ria Antonioa. CzapIicka. 
Świat roślinny Chin opisał w pracy "Flora 

Sinensi.s" i sporządził dokładną mapę tego 
k.raju znakomiiy badacz Indii i Chin Michał 
Bo-im ze Lwowa. 

Wielkie pokłady !Złota na SyberLi odkrył 
dr Karol Bohdanowicz. 

Jednym Il pierwszych twórców słownika a­
rabskiego był gen, Józef Sułkowski. 

Wybitnym członkiem Komisj~ promienio­
wania słońca przy Międzynarodowym Komi­
tecie Meteorologicznym był znakomity uczo­
ny dr Władysław Gorczyńsld. 

F. Lew. 

Nowy kołchoz dysponowac będzie 15 tys. 
hektarami ziemi uprawnej. (1\1) 

* ** 
pIERWSZY POCI~G, łączący bezpośrednio 

ZSRR z Chinami wyruszył dn. 21 maja. 
rb. z dworca Jarosławskiego w Moskwie. 
Końcowym punktem linii jest stacja granicz­
na - Otpor. Podróż z Moskwy do graniey 
chińskiej trwa 160 godzin. (M) 

* ** 
10 000 WIEPRZY hodowanych będzie 

• w największej na terenie Czechosło­
wacji tuczarni wieprzów w Snirzycach. Tu· 
<:zarnia połączona będzie z kombinatem mięll­
nym. Fachowcy twierdzą, że będzie to najwięk­
sza tuczarnia w Europie. Do obsługi 1000 wie­
przy wystarczy zaledwie 4 pracJ)wnlków, 
albowiem wszelka praca będzie zmechanlz()­
wana. Tuczarnia nazwana będzie "gigantem" 
i produkować będzie 30 tys, tuczników rocz­
nie. (l\'l) 

PA K KULT y I WYPOCZYNKU 
Centralny Park Kultury i Wypoczynku 

!imienia wielkiego pisarza Maiksyma Gorkie­
go jest ulubionym mIejscem odpoczynku 
mieszk,ańców Moskwy. 

Park ten mieści się na malowniczym brze­
gu rzeki Moskwy, niedaleko od centrum stO'­
Hcy. Patrząc na jego kwietniki i aleje, ładne 
altanki., liczne pawilony, estrady i sale tea­
tralne trudno sobie wyobrazić, iż przed kil­
kudziesięcioma !Zaledwie laty było tu pust­
kowie. 

Przez cały rok w tym parku wre życie. 

Lecz latem panuje tu szczególne ożywienie. 
Najlepsze teatry Związku Radzieckiego dają 
w parku swe przedstawienia; najwybitniejsi 
aktorzy i muzycy, zespoły twórczości samo­
rodnej występują na siedmiu otwartych 
estradach. Budki kąpielowe, przystanie dla 
łódek, korty tenisowe, boisk.a sportowe, spe­
cjalne parkiety do tańca, przeróżne atrakcje 
- wszystko to jest na usługi odpoczywają­
cych. 

W Zielonym Teatrze, w którym mieści się 
około 15 tysięcy widzów, umądza się masowe 
uroczystości, wiece polityczne, widowiska tea­
tralne, koncerty, W rJ)ku bieżącym ze sceny 
Teatru Zielonego zabrzmiały też rzewne pie­
śni Paula Robesona. które spotkały się I[, ży­
wym oddźwiękiem wśród ludzi radzieckJch. 
Dla zwiedzających park organizowane są wy_ 
stawy, na których można się zapoznać z ostat. 
nimi osiągnięciami raCjonalizatorów produk­
cji, ze wspan.iaqymi wzorami pracy stacha­
nowskiej, Il twórczością artystów-malarzy, 
rzeźbiarzy, mistrzów sztuki stosowanej. 

Na jednej z cienisych polanek parku zain­
stalowana jest wielka mapa świata. Doświad­
czony lektor udziela wyczerpujących odpo­
wiedzi na liczne pytania 'Jsób zwiedzających 
park. Pytani,a te dotyczą państw nowej de­
mokracji ludowej. obecnej sytuacji w Niem­
czech, imperialistycznej ekspansji Stanów 
Z]ednoczonych. walk wyzwoleńczych w Chi_ 
nach, Vietnamie, Grecji. Tndo·nezji, ruchu 
strajkowego we Włoszech. Czynna jest tu 
także ruchoma biblioteka-czytelnia. zaopatrzo­
na w b~gatą literaturę na tematy międzyna­
rodowe. 

Dd dawna już w parku ustaliła się dobra 
tradycja: odpoczywający spotykają się tu rz:e 

znanymi stachanowcami, z bohaterami r<Jl­
nictwa socjalistycznego, z przedstawkielami 
nauki i sztuki. Uczeni-przeobra.ziciele przy­
rody, tworzący nowe gatunki świata roślin­

nego; aeronauci, którzy ustnnowilt rekordy 
wysokości lotów powietr2ónych; sportowcy -
zdobywcy pierwszych miejsc na zawodach 
międzynarodOWYCh; ludzie dźwigający na_ 
przód radziecką technikę wytwórczą spoty­
kają się w parku z publicznością i dzielą się 
swoim doświadczeniem. 

Ostatnio szachiści parku mieli swój "wiel­
ki dzień" mistrz świata Michał Botwmnik 
wygłosił referat o radzieckiej szk<Jle gry sza­
chowej. Znany grosmejster Smysłow, "druga 
szachownica świata", jak go obecnie na,zy­
wają, także odwiedzał szachistów parku. 

Różnorodnej pracy kulturalno - oświatowej 

nie zdołano by zorganizować bez pomocy wy_ 
soko wykwalifikowanych specjalistów. Rze­
czywiście - park posiada wielu przyjaciół: 

Akademia Nauk ZSRR, zwiąllk:i pisarzy, ma­
la,l'IlY, kompozytorów, największe księgozbio­

ry stolicy pomagają parkowi w opracowaniu 
tematyki wieczorów i dobieraniu referentów 
d konsultantów. Tak zwane "Wieczory tema­
tyczne" cieszą się tu szeroką popularnością. 

Tematy ich są istotnie urozmaicone - ,,0 
młodości, przyjaźni i mNości", .. Praca jako 
proces twórczy", "Sztuka radziecka" itd. 

Specjalny teren w parku zajmuje "Mia­
stęczko dziecięce". Dziatwa ma tutaj wszyst­
ko własne - bibliotekę, pracownię malarską, 

stację młodocianych przyrodników. boisko do 
gry w siatkówkę, atrakcje, własną orkiestrę, 

teatr. Często goszczą u dzieci pisarze, bio­
lodzy, geografowie, hisorycy, radioinżyniero­
wie, mistrze sportu. 

Od wielu lat pracuje w parku grupa entu­
zjast6w-pedagogów. Rodzice mogą bezpośred­
nio w "dziecięcym miasteczku" zasięgnąć po. 
rad w sprawie wychowania podrastającego 

pokolenia. Naukowcy z Akademii Nauk Pe­
dagogicznych i współprac0wnicy pisma "Ro­
dzina i Szkoła" prowadzą pogadanki IZ 1'0-

dzicam.i o umYSłowym i moralnym wychowa. 
niu dzieci w rodzinie. o ćwiczeniu pamięcj 

uwagi dziecka, o rozkładzie dnia dziatwy 
s!Z.kolnej itd. 

W parku <:>twarto dla użytku publiczno§eł 

osiem stałYCh czytelni. Latem mieszczą si .. 
tu filie Państwowej Biblioteki im Lenina -
najwIekszej książnlcy ZSRR. Biblioteki Hi­
storycznej, Biblioteki Muzeum Politechnicz­
nego i Literatury Obcokrajowej, W ciągu la­
ta z czytelni parku korzystało 300.000 osób. 
Jako eksperyment za'ł0żone są obecnie rucho­
me czytelnie. Czytelnik po otrllymaniu żąda­
nej literatury udaje się z książką w t{łąb 

parku. 

Jedna z najbardziej zacisznych czytelni -
korzystają z niej przeważnie osoby pr,zyjei:­
dżające na całodzienny odpoczynek oraz młQ­
dzież szkolna - położ<Jna jest w lesistej czę. 
śCi parku, w tak zwanym .,Nieskucznym Sa. 
dzIe". Panuje tu całkowita cisza. Wśród od­
wiecznych dębów, sosen, w alejach, na po. 
lankach - umieszczono krzesła, hamaki, 
szezlongi. Jest to właściwie ogromna czytel­
nia na świeżym powietrzu. 

Park w sp'0sób nader urozmaicony uwna­
jamia swoich bywalców z klasyczną spuścizną 
literacką i utworami pisarzy radzieckich. Sta_ 
raniem lektorium literackiego urządzone by­
ły wieczory i wystawy poświęcone twórczo­
ści poetów słowiańskich, życiu i działalności 

pisarzy postępowych - Henri Barbusse'a, JtL 
liusza Fućika. Martina Andersena Nexo, H'l­
war.da Fasta. 

Jedna z niedziel z reguły poświęcona jest 
całkowicie iiteraturze radzieckiej. W dniu tym 
w parku rozbrzmievJają glosy naj wybitniej­
szych pisarzy Związku Radzieckiego i naj­
lepszych recytatorów. 

Księgarnia pisarzy przywozi do parku swo­
je skarby w;;.biące kolekcjon.istów. bibliofi­
lów, kustoszy. 

Tradyc.vjny karnawał wieńczy letni seZ'ln 
parku. Mł"dz;eż stolicy już zawczasu szyku­
je się do tego odświętnego balu kostiumowe­
go. W ułożeniu weso.łego programu biorą u­
dział pisarze. muzycy, malarze. 

Z pier\V5zym całunem śniegu r'lzpoczyna 
się w park1l kró:estwo sportu zimowego. 

W ciągu 20 lnt istnienia parku zwiedZiło 
go 1S5 milionów osób w różnym wieku. przed_ 
stawicieli naJróż'lorodniejszycb zawodów. 

opr. w/g "Literatury radzieckiej" 



Cezary Juszvński 

BAJK o SZCZU ACH 
Na peryferiach Paryża, niedaleko placu to­

warowego, w piwnicy magazynów spożyw­
czych, beztroski żywot pędziły trzy szczury. 
Wilgoć piwnicza, mrok i zaduch nie mąciły 
im spokonjego i szczęśliwego życia. Opływały 
w dostatek. Magazyn dostal'czał im obfitego 
i smakowitego pożywienia. Nie udzielały się 
towarzysko, żyły wyłącznie dla siebie. 

I nie było by nic szczególnego w tej całej 
historii, gdyby nie fakt, że po wojnie zabra­
kło w magazynach żywności. Szczury odczuły 
ten brak dotkliwie. Długo tak być nie może­
wierzyły. 

I rzeczywiście 
Wkrótce szcZlll'ZY światek obiegła radosna 

wieść. W ramach osławionego planu Marshal­
la Ameryka postanowiła przyjść Francji 
z pomocą. O domniemanym smaku amerykań­
skich artykułów głośno było na całym św!e­
cie. (Szczurzym przede wszystkim). 

Niestety, ... ale nie uprzedzajmy faktów. 
Jeden ze szczurów, szperając pewnej nocy 

w wypełnionym po brzegi magazynie, natra­
fił na sporą ilość paczek z serem. Jadł, ile 
wlezie! Poczuł niebawem słabość , dostał go­
rączki, wymiotów i wreszcie... zdechł. Dwa 
szczury długo opłakiwały swego brata. 

Horacy Safrin 

fraszki teatralne 
GWIAZDA Z HOLLYWOOD 

KłPiąc się w blaskach przedawnionej 
chwały, 

bywa gwoździem sezonu, ale ... 
zardzewiałym. 

NIEDOSZLEJ MARII STUATR 

Twój sen o roli Marii, nieszczęsnej 
królowej, 

b:rł, niestety, marzeniem tylko­
ściętej głowy. 

ZALOTNA ADEPTKA SCENY 

Na widok recenzenta słodką minkę 
stroi... 

Chociaż cnotą nie grzeszy, "krytyk 
się nie boi". 

Wilk morski: - Ooh to drobiazg! Łódź le­
tała trochę przydługo na piasku, rozeschła się 
I teraz nieco ciecze. 

(Szczury też potrafią płakać). Po pięciu 
dniach głodówki, jeden z nich wybrał się do 
magazynu. Długo szukał wśr6d skrzyń i pa­
czek. O, był bardzo ostrożny. świtało już, 
kiedy znalazł jakieś konserwy. Nie wiedział, 
biedaczysko, że były ... końskie i w dodatku­
zepsute. Głodny szczur przegryzł puszkę. Bu­
chnął z niej silny, nieprzyjemny, odurzający 
f etor. Szczur zemdlał... i już więcej nie wstał. 

Trzeci szczur, który długo opłakiwał śmierć 
swych braci, postanowił odebrać sobie życie. 

Biblioteka Nowobogackiego 

- Po mojej śmierci Ootrzyrnasq; tę bllbliotekę. 
Będziesz musiał tylko porozclnai karty. 

DOIt'C'P" 
KLOPOTY Z żON~ 

- Podobno rozwiodłeś się z żoną. Dlacze­
go? 

- Ach, żebyś ty widział, co ja z nią mla. 
łem ... 

- No, cóż takiego? 
- Sześcioro dzieci... (J) 

OMYLKA 

- Czy pacjent z 305 pokoju dobrze zniósł 
operację? 

- Ależ panie doktorze, myśmy myśleli, te 
tu chodziło o sekcję. (J) 

TEORIA WZGLEDNOśCI 

- Serwus Jasiu. Co u ciebie słychać? 
- A nic specjalnego. Mieszkam z trzema 

siostrami z dala od miasta ... 
- N o to musi ci tam być piekielnie nudn()o 
- Dlaczego? Przecież to nie . są moje 

siostry... (J) 

ZBIEG OKOLICZNOśCI 

- No i co? Jak się czujesz po ślubie? Czy 
jesteś zadowolony? 

- Owszem. Nie powiem, żebym miał na­
rzekać. Tylko od dnia ślubu nie widziałem 
mojej żony w trzeźwym stanie... . 

- Co? Więc ona jest nałogową pijaczką? 
- Nie. Ona nie, tylko ja... (J) 

----------------------------,------------------------
Kiedy Henio przeczytał, i:e na jego los pa­

dło 40.000 złociszy, najpierw rmieruchQmiał, 
a potem pobiegł galopem przez całą Piotr­
kowską do domu. Wpadłszy do bramy krzy­
knął: 

- WYgl'ałem na szybkościowej loterii? 
- N a szybkościowej? 
- Tak. Teraz tylko dwie klasy! Ciach, 

trach i już! - zawołał zadyszany i pobiegł 
do swego mieszkania. 

Ale już po chwili zastukała sąsiadka z klat-
ki schodowej. 

- Podobno panu Fortuna poszczęściła? 
- Dziękuję, wygrałem 40.000 ... 
_ To świetnIe, bo właśnie chciałam kupi6 

maszynę do szycia okazyjnie i brakuje mi 
trochę grosza. 

- To ja chętnie pożyczę, ile? 
- 8.000. 
_ świetnie, jak tylko jutro odbiorę wy-

graną· .. 
Ledwo wyszła sąsiadka, a zaraz przyszedł 

właściciel sklepu w tejże kamienicy. 
_ Mam do z~.płacenia podatek i potrzebo­

wałbym trochę gotówki na niedługo... na ty .. 
dzień panie Heniu ... 

- Ależ chętnie, ile potrzeba? 

N o 
- Piętnaście kawałków. 
Po nim zjawiła się ciocia Eulalia. 
- Bardzo się cieszę - zaczęła - bo wy­

bawisz mnie Heniu z kłopotu. 
- O co chodzi cioteczko? 
_ O to, że Władzia jedzie na wczasy do 

Karpacza 1... 
- Ile na to trzeba? 
_ Jakieś 12.000. Ona ci to spłaCi ratami. 
Jeszcze ciocia nie wyszła, a już przybyła 

tona szewca z parteru. 
_ Jak to dobrze, że pan Henio tyle wy­

grał, bo mój stary ma okazję coś kupić 
i chciałby właśnie ... 

- Ile? 
- Pięć tysięcy. 
_ Z najwyższą przyjemnością! - Zawołał 

Henio i nagle coś go tknęło. 
Chwycił ołówek i zaczął liczyć: 8.000, 

15.000 12.000 i 5.000, to razem... I zamarł na 
chwilę: A potem podsumował drżącą ręką: 
Równo 40.000! 

_ Dobrze że starczy - odetchnął Henio 
i pomyślał. ' Jednak planowość musi być we 
wszystkim - nawet w dobrych uczynkach ... 

Tad. 

Toteż wybrał się nocą do magazynu, w po­
szukiwaniu niezawodnej trucizny. O, gdyby 
był świadom przyczyn śmierci swych braci! 
Z miejsca spożyłby "marshalIowską" konser­
wę lub kęs serka z Ameryki. I to wystarczy­
łoby. Nie$Zczęśliwiec nie znał - niestety -
tej "murowanej" recepty na wyjazd na "tam­
ten świat". 

Jego poszukilwania uwieńczone zostały zna­
lezieniem trucizny na szczury. 

- O, szybką i gwałtowną zadam sobie 
śmier6! - pomyślał szczur - samobójca. 
Jadł długo i do syta, potem wrócił do pi­

wnicy i ułożył się do snu. 
Następnego dnia ... obudził się zdrów i pe­

łen sił. 

Do dziś cieszy się szczur Nr 3 dobrym. zdro­
wiem d bardw sobie (po chwilowej depn~sji) 
chwali plan Marshalla. 

FRASZf(1I 
NOMEN OMEN! 

Ladies and getlemal1! 
Wiedzą ludzie prości, 
Ze gdzie rządzi Truma.n, 
Tam - trumna wolności. 

"Ed-Ka." 

z BRODr1 
CZULE 1;ONY 

Po kłótni małżeńskiej mąż mówi do żony: 
_ Ja wiem że ty mnie nie kochasz. Jestem 

pewny, ba, n;wet mogę przysiąc, te po mo~ej 
śmierci w miesiąc wyszła byś za mąż za m­
nego ... 

_ Nie przysięgaj. Ja i tak ci wierzę. (J) 

NIEM~DRE PYTANIE 

Co ci powiedziała żona - pytają Stasia 
gdy tak późno wróciłeś do domu. 

_ Przestańcie zadawać niemądre pytania­
odpowiada Stasio. - Myślicie, że mam zamiar 
wam teraz trzy godziny to opOwiadać. (J) 

ODZWYCZAJENIE 

- Feluś! Poczęstuj mnie papierosem. 
- Odzwyczaiłem się ... 
- Od palenia? 
- Nie, od częstowania. 

LOGIKA KOBIECA 

Pan CymbałktAwicz spotyka o 8 nad ranem 
pana Konewkę podśpiewującego pod nosem 
i idącego w kierunku swego mieszkania. BIe­
rze go więc pod ramię, potrząsa i pyta: 

- 'Panie Konewka, czemu pan nie idzie do 
domu? 

- Poszedłem, ale żona mnie wyrzuciła. 
- Za co? 
- Za to, że nie wracam do domu. (1) 

MOżNA I TAK 

- Panie hrabio, dlaczego pan patrzy na 
zegarek w lustrze? 

- Ach, tak przyjemnie popatrzeć, że czas 
się cofa! (P) 

TEGO JESZCZE NIE BYLO 

Jakiś jegomość zamawia pokój w małym 
prowincjonalnym hoteliku i spostrzega z prze­
rażeniem, że po otwartej księdze meldunko­
wej spaceruje pluskwa. Oburzony gość zwra­
ca się do portiera: 

- Wie pan, podróżuję już od dwudziestu 
lat, ale jeszcze nigdy mi się nie zdarzyło, aby 
pluskwy informowały się, w którym pokoju 
zamieszkam L. (P) 

WśRóD PAPUG 

- Wiesz, mam bardzo ciężką pracę. 
Mój pan się jąka... (P) 

PRóBA 

Rzecz dzieje się w elektrowni nowojorskiej. 
Bill, potrzymaj - no te druty! 
- AlI rigth! 
- Czujesz co? 
- Nie. 
- Aha, znaczy, że te 7000 volt przechodzi 

przez tę drugą parę drutów. (P) 

"'019 "azio pisze ... (Rys. Kazimterz Grus) . 

Ryszard Brudzyński 

--~------------~-----Nagrobki 
Lekarza 

Postąpił jak bohater -
Pacjentów przegonił 
I śmiercią swą ich wszystkich 
Od zgonu uchronił. 

Adwokata 

Bronił, pozywał i toczył spory. 
Z jednego sądu wiódł do drugiego, 
Że mu instancji na ziemi zbrakło -
Poszedł do sądu ostatecznego. 

Redaktora 

Nie mógł znaleźć swego pisma 
W żadnej formie, w żadnym czasie -
Teraz wreszcie się dopiero 
We właściwej znalazł prasie. 

Literata 

Nagrobek literata 
Jest bardzo skromniutki: 
Sobie śpiewał a Muzom 
I oto są skutki. 

Urzędnika 

Zamknęły się za nim rajskie drzwi -
Spał całe życie i nadal śpi. 

Męża 

Stałeś mi się milszym 
Przedmiotem kochania, 
Bo choć śpisz jak dawniej, 
Jednak bez chrapania. 

Urzędnika Urzędu Kwaterunkowego 

Odmierzał metry, wyznaczał kąty. 
Przydzielał wszystkim mieszkania 
Oto pokazał . ile potrzeba, 
Aby mieć miejsce do spania. 

Rysunek bez podpisu 

Podsłuchane 
Co za czasy - powiedział 

sportowieo) przeglądając tabel­
kę ostatnich reko'rdów kolar­
skich. 

Proszę 
butelkę! 
rek. 

* ** mnie nie nabijać w 
zaprotestował ko-

>I< 

** Leżę bez jednej - powiedział 
pewien. brydżysta) budząo się 
sarnotme w sypialni) ponieważ 
był rozwiedziony. 

* ** To trzeba oblać - powiedział 
dozorca) zabierając się do pole­
wania ulioy. 

** * Czuję łamanie w kościach _ 
zawołał średniowieczny skaza­
niec łamany kalem. 

,;: 

** T~n n.umer nie prze.idzie 
]J~'1medz1f11l sędzia sportoW'lj) 
wtdzqc PIetraszewskiego ze zła ­
maną mmą. 

(c. J.) 
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STUDIUM 
W. Czechower 

Białe zaczynają i osiągają remis. 

W tej pozornie przez białe przegranej po ... 
zycji istnieje jedyna droga do nierozegranej. 

1. e7! . 
Przegrywa 1. Kf4, Kf6; 2. e7, KXp; 3 Ke5, 

Ga5; 4. Kd5, g6!! (nie g5 wobec Ke5 i remis); 
5. Kc6, g5; 6, bB, GXp; 7. KXG, g4; 8. a5, g3; 
9. aB, g2; 10. a7, gl H+ i czarne wygrywają. 

1. GXp 
'2 A5!! 

Po 2. bB, Gb4; 3. Kf4, Kf6; 4 Ke4, Ke6 białe 
przegrywają we wszystkich wariantach: 

1) Kf4, Kd6; 6. Kf5, KeB; 7. KgB. Gc3; 8. a5, 
Kb7. 

2) b7, GdB; B. 1.'.5, ge5!; 7. aB. Gb8; 8. Kd4, 
Ga7 +; 9. Ke4, g5. 

3) 5. b7, GdB; (. Kd4. g5; 7. a5, Kd7!; 8. a6, 
Kc7 i następnie g4. 

2. '. GM 
3. aB Gc5 
4. Kf4 Kf6 
5. Ke4 Ke6 
6. Kf4! g6 

Jeśli 6 .... Kd6, to 7. Kf5, Ke7; 8. Kg6, 
Gd4; 9. Kf5! Kb6; 10. kg6 

7. Kg5 Kf7 
8. Kf4 Kf6 
9. Ke4 KeB 

10. Kf4 Gf2! 
11. Kf3 Ga7 
12. Kf4 Kf6 

Teraz białe robią kolejno następne ruchy: 
Ke4, Kd5, KcB, b6, ba, podczas gdy czarne po­
suwają piona g aż do gIH, po czym 18. Kb7 
i remis. 

POZYCJA nr 98 

I 

Z partii Bolwinnik - Rz~szew.9ki, granej w 
turnJieju "AVRO" w Holandii w r. 1938. 

Ostatnim ruchem czarnych było 11. .. a5. 
W cudzysłowie podajemy uwagi Botwinn1-

ka. P07{)stały komentarz pochodzi od Lewen­
fisza (Szachmaty z br. nr 5). 

"pl:::l1 jest sz~hl(1nowy. CZ'1rne dążą do za­
pewnienia skoczkowi pola c5, lecz jest to n,ie­
osiągalne, gdyż białe przeprowadzają przesu­
nięcie b4. Przejawem większej inicjatywy by­
łoby: 11. .. a6; 12. Gb2, b5; 13. cb, ab; 14.Hc~, 
b4; 15. Ke4, Ga6 z kontrgrą." 

Manewr Rzeszewskiego wygląda bardzo po­
nętnie i wątpliwe, aby ktoś, oprócz Botwin­
nika, znalazł jeg{) obalenie. 

12. Gb2! Kd7; 13. a3! Kc5; 14. b4! 

c 
pod I'edakcją K. l1aAlal'czyka 

Teraz dopiero możemy pojąć jak głęboko 
pomyślany był manewr białych. 

Po 14 ..•. ab; 15. ab, WXa1, 16. GXal, Sa6, 
na co niewątpliwie lic.zył Rzeszewski, białe 
grają 17. S. e4! SXe4; 18. g4! Sh6; 19. GXg7, 
KXg7; 20. Hd4+, f B; 21. g5, Sg8; 22. S2g3 
z silnym atakiem. Dlatego Rzeszewski zagrał 
14. Sd7 i znalazł się w trudnej sytuacji. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
"Z. Z. z Drawska". Pat jest remis. , 
st. Kow.-Łódź. W indywidualnych i dru-

łJ 
ży.nowych turniejach występują zaWOdnicy, 
należący do sekcji szachowych klubów wy­
czynowych. Jesienią ukaże się w druku kilka 
książek szachowych. 

WIDADOMOSCI ZAGRANICZNE 
Amsterdam. - W pażdzierniku rozpoczyna 

się tu wielki międzynarOdowy turniej, w któ­
rym udział wezmą m. in. mistrz świata Bot­
winnik, Keres, Rzeszewski, Fine, Stahlberg, 
Szabo, NajdorI, TarŁaokower, Euwe i inni. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją Wł. Lubnaara I R. Miałkowskiego 

1. ZADANIE 
OBRAZKOWE 

W rzędy pozio­
me prostokątu 

wpiszcie 8 wyra­
zów siedmiolite­
rowy ch. Każdy 

wyraz jest połą­

czeniem 2 obraz­
ków. Końcowa li­
tera pierwszego 
oraz początkowa 

d r u g i e g o jest 
wspólna i daje 
nazwę naszego do_ 
datku niedzielne­
go. Obrazki nie są 
w kolejności po­
rządkowej i nale­
ży je odpowiednio 
zestawić. 

(A, Adamczak) 

2. PRZESTAWIANKA 
(odmiana metamorfozy) 

l. T R U N E K 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. S Z A B L A 

Zadanie niniejsze stanowi odmianę powsze­
chnie znanej klasycznej met.armofozy, w któ­
rej z pewnego słowa przez zmianę jednej co 
raz to innej litery tworzy się nowe słowa aż 
do całk{)witej zamiany wszystkich liter, przy 
czym kolejność liter nie ulega przestawjeniu. 
Różnica polega na tym, że w metamorfozie 
nowego typu wszystkie słowa pośrednie (w 
tym przypad-ku między wyrazami TRUNEK 
- SZABLA) tworzy się nie tylko przez zmia­
nę każodrazowo innej litery, ale także przez 
przestawienie liter danego wyrazu. Przykład: 
ze słowa KOLBA dochodzimy do słowa NU­
MER przez następujące pośrednie wyrazy: 
KORAB, ORKP.N, NERKA, NUREK. 

A. Sawicki 

3. SZARADKA-ORZESZEK 
Drugi-trzy-(,'mvarty wciąż bacznie 
W podróżach swych świat obserwuje. 

Cały - świat widzi dziwacznie 
I tak go na płótnie maluje I 

" Essen 

Za prawLdłowe rozwiązanie wszystkich za­
dań przeznaczamy do rozlosowania 3 nagrody 
książkowe, a za co najmniej jednego - dal­
sze 2 nagrody pocieszenia. Rozwiązania nad­
syłać prosimy w terminie dwutygOdniowym 
pod adresem: SWO "Czytelnik", Dział Rozry­
wek Umysłowych, Łótlź l, PIOotrkGwska 96. 
pokój 207. 
Rozwiązania z nr 21 "Panoramy". 
1. Rebus: Gimnasty>ka utrzymuje sportowca 

w fonoie (gimna9tyk - aut - Rzym - Uje 
- s - port - owca w formi.e). 2. KrzyŻi}wka: 
Poziomo: lA. Akiba; 1G. Airol; 2C. Zagadka; 
3A. Rea; 3E. Aba; 3I. Sol; 4A. El; 4D. Adoni; 
4J. Bi; 5A. Setka; 5G. Arara; 6B. Gra; 6H. 
Boa; 7A. Maine; 7G. Linne; 8A. In; 8D. Te~; 
8J. Ir; 9A. Atu; 9E. Ser; 9r. Lek; 10C. Futry­
na; llA. Amati; llG. Komar. PWnOWOo: Al. 
Adres; A7, Miara; B3. Elegant; CI. 1za; e5. 
Tri: C9. Ufa: Dl. Ba!; D4. Akant; D10. ut; 
El. Agada; "87. Eesti: F2. Abo; F8. Ner; Gl. 
Adana; G7. Liryk; Hl. Ik; H4. Irbis; H10. No; 
11. Ras; 15. Aon; 19. Lam; J3. Obranie; KI. 
Lilia; K7. Erker. 3. Kalambur: Bachmat 
(Bach ma "t") 

Ze śwIata hoblet 

COŚ dla dzieci 

W miarę wzrostu temperatury, zmniejsZIL 
się ilość garderoby dziecinnej. W rezultacie 
letni strój dziecka ogranicza się do tzw. maj­
tek uniwersalnych (plażowo-kąpielowo-spaee. 
rowo-wizytowych). KaMe dziecko od lat 
1-7, bez względu na płe~, nosi efektowne 
majteczki uszyte najczęściej z płótna, ezęsto 
z kretonu, rzadziej z jedwabiu, !1Iigdy 2: wełny. 

Kieszenie obowiązkowe (nie tyle jako p~ 
mieszczenie dla chusteczki do nosa, ile jako 
zbiornica oryginalnych kamieni, szkiełek ltp.). 

Dla większeg() efektu kieszenie mogą by' 
z materiału deseniowego. 

Zamieszczone modele polecamy uwadze mło-
dych n1atek. z---t 

--------- ------
Wydawnictwo nadesłane 
POLEWOJ B. Opowieść Q prawdziwYm czło­

wieku. (Fragmenty). Str. 136, Wyd. II. 
W-wa 1950 (WPW: Bibl. Żollnierza, Ser. I: 
t0m 10). Cena zł 130.-

FURMANOW D. Czapajew. (Fragmenty). 
Str. 120. W-wa 1950. (WPW: Bib!. Żołnie­
rza, Ser. l, tom 20). Cena zł 120.-

WERSZYHORA P. Ludzie Q czystym sumie­
niu. (Fragmenty). Str. 124. Wyd. II. W-wa 
1950. (WPW: Bibl. Żołnierza, ser. l, t. 3). 
Cena iZl 120.-

GORKI Maksym. Matlm. (Fragmenty). Wyd. 
II. Str. 160. W-wa 1950. (WPW: Bib!. Zot. 
nierza, ser. I, t. 4). Cena zł 135.-

OSTROWSKI M. Jak hartowała się stal. (Fra­
gmenty). Wyd. II, W-wa 1950, str. BO 
(WPW: Bibl. Zolnierza, ser. l, t. 8). Cena 
2ł 90.-

WOROBIOW E. Duma piechura (Zielone ra. 
kiety). Wyd. II, W-wa 1950, str. 98. (WPW: 
Bib!. Żołnierza, ser. I, t 9). Cena iZl 85.­

WILCZEK Jan. Nr 16 produkuje. (Fragmen­
ty). W-wa 1950, str. 110. (WPW: Bib!. 201-
njerza, ser. I, t. 18). Cena zł 100.-

PYTLAKOWSKI Jerzy. Fundamenty. (Fra­
gmenty). Wyd. II. W-wa 1950. Str. 122. 
(WPW: Bibl. ŻoŁnierza, ser. I, t. 6). Cen.a 
zł 120.-

TOŁSTOJ Aleksy Obrona Carycyna. str. 110. 
W-wa 1950. (WPW: Bibl. ŻO'łnier.za, ser. I, 
t. 13). Cena zł 100.-

DZIGURDA Olga. Parowiec "Kachetia". Po­
wieść współczesna. Str. 224. W-wa 1950. 
(WPW). Cena zł 250.-

IZCARAY J. Bohaterowie Hiszpanii. Str. 120. 

Bohaterowie "Matki" Gorkiego żYią! 
Za prawidłowe r()zmązanie WSlZystkich za 

dań nagrody wylosOowali: 1. Sawicki Ambroży, 
Warszawa, SŁawko 4, pok. 39 (CPZZ); 2. Swi­
derski Edmund, Łódź, Abramowskiego 1 i 3. 
Brauman{)wa Halina, Gorlice, 3 Maja 18. Na­
grody pociesze!!ia wylosowali: 1. Pawłowska 
Lucyna, Słups'k, Arciszewgkiego 35/1, i 2. Mi­
chałowski Eugeniusz, Łódż-Chojny, Kosynie­
rów Gdyńskich (S:1lpital Miejski nr 10). 

W-wa 1950. (WPW). Cena zł 135.­
ILJINA Helena. Czwarte zwycięstwo. Wyd. II, 

W-wa 1950, str. 282. (WPW). Cena zł 335.­
GERASIMOW E. Opowiadanrie bOohatera. str. 

120. W-wa 1950. (WPW). Cena zł 140.­
GA WRIŁOW Piotr. Niedźwiedz • maryna.rz. 

str. 176. W-wa 1950. (WPW). 

Nad brzegiem Wołgi, w miejscu, gdzie nie­
gdyś znajdowała się wioska Sormowo, wzno­
szą się prastare rosyjskie zakłady budowy 
maszyn transportowych "Czerwone Sormo­
wo" noszące dziś imię Andrzeja żdanowa. 

W roku bieżącym zakłady te obchodziły 
stuletnią rocznicę swego istnienia. Na począt­
ku "Czerwone Sormowo" budowało wyłączn!e 
okręty. Po pięćdziesięciu latach rozpoczęło SIę 
tutaj budownictwo pierwszych parowozów ro­
syjskich. Tutaj, również nad brzegiem Wołgi 
zapłonął pierwszy w Rosj~ piec marte!l0wsk:i. 

Z pokolenia na polwleme przechodzlła sła­
wa majstrów tych zakładów - budowniczyc}1 
parowozów i. okrętów, czołowych przedstaWI-
cieli rosyjskiej klasy robotniczej. . 

1 maja 1902 roku w So~~owie odb.yła. Sl,ę 
wielka demonstracja jednoscI proletariackIeJ. 
Młody robotnik Piotr Załomow, krocząc~, w 
szeregach demonstrantów, wysoko wzmosł 
czerwony sztandar, na którym. widniały hasła 
wzywające do walki o obaleme absolutyzmu. 

Doniosłe znaczenie historyczne tego w~­
stąpienia rosyjskic}~ proletari~szy-sorm0'YI­
czan z przenikliWOŚCIą zostało uJęte W POW1~­
ści Gorkiego "Matlm". Wspani.ałe postacIe 
Pawła Własowa, któl'ego pierwowzo.rem. byt 
właśnie Piotr Załomow, i jego ll\.atkl NIłow­
ny, cała gale~ia bobat.eró~ Gorkiego - sor­
mowiczan o pIęknych I męznych duszach.­
wszystko to uczyniło powieść "Matka." Jed­
nym z ulubionych utworów ludzi pracy na 
całym świecie. . . 

Przyjaźń Gorkiego z robotnIkamI ,,,Cze~w~-
nego Sormowa" trwała aż, d.o konca zY~la 
wielkiego pisarza. Szczegolme często G~rkI 
zwiedzał oddział, w którym pracował PIotr 
Załomowo . t . 

W ciągu 47 lat, które upłynęły ~ parnIę n':J 
daty, montownia parowozów. zmlemla si~ me 
do poznania. Trzy pokol~ sormowICzall 

• PANORAMA Dr 25 (149) 1)-1-17881 

pracują w tym oddziale, zmechanizowanym 
według najnowszych wymagań technicznych. 
Dotychczas pracują tu Masłow, Brieńczugin 
i Samojłow - uczestnicy słynnej w dziejach 
rosyjskiego ruchu rewolucyjnego majówki 
1902 roku. 

Tych trzech weteranów pracy łączyła 
z Maksymem Gorkim serdeczna przyjaź1\. 
Znał on rodziny robotników, bywał u nich 
w domu i pragnął napisać książkę o nowym, 
socjalistycznym Sormowie. Niestety, śmier~ 
nie pozwoliła mu urzeczywistnić tego zamia­
ru. 

SędZIWY Piotr Załomow dotychczas odwie. 
dza zakłady, gdzie pracują jego przyjaciele 
i wnukowIe. 

W związku ze stuleciem zakładów wzrosło 
niezmiernie zainteresowanie do powieści GOl'· 
kiego. Wszystkie znajdujące się W bibliote­
kach miasta egzemplarze tej tak drogiej j bIL 
skiej sormowiczanom .,powieści sormowskiej" 
wciąż były czytane przez robotników. Wieczo· 
rami, w godzinach wolnych od pracy, sormo­
wiczanie urz~dza1i "konferencje czytelników", 
na których przemawiali czytelnicy trzech po­
koleń. Ich przemówienia - to jakby żywe 
przedłużenie powieści Gorkiego:; wskrzeszają 
one dzieje ,Czerwonego Sormowa" i jego lu­
dzi w ciągu ostatniego pół stulecia. 

W sormowowskim Pałacu Kultury otwartt, 
wystawę poświęconą Maksymowi Gorkielllt., 
jego powieści "Matka" i dzisiejszemu żyCJl. 
robotników "Czerwonego Sormovra". 
Przemawiając do sormowiczan dyrektol 

zakładów dal wyraz przekonaniu, że chlubm' 
osiągnięcia potomków Pawła Własowa, Rybi· 
na i innych bohaterów powieści "Matka" zoo 
staną uwiecznione w nowych utworach pisa­
rzy radzieckich, idących w ślady wspaniałych 
tradycji Maksyma Gorkiego. 

"ącik 

Dnia 4 czerwca. a więc 
przed dwoma tygodniami, 
poczta węgierska wydała 
~'"Pecjalną serię znaczków z 
0kazjj międzynarodowego 
dnia dziecka: 20 (szaronie­
bieSki/brunatny) - głowa 
niemowlęcia, w głębi żlobek 
(napis: Dziecko jest naszym 
największym skarbem), 30 

BlANKI W. Na tropie. Str. 92. ("Czytelnik",. 
-!AMES Paul. Wyspa czterech rodzin. Str. 32, 

ilustr. barwne. (.,Czytelnik"). Cena !lł 280.­
GAŁCZYŃSKI K. 1. Elektryczne schody. Str. 

16, ilu str. barwne. ("Czyteln.ik"). 

lilotel,§tqcznq 
(czerwonawobr·unatny I fio­
letowy) - głowa chłopczy­
ka, w głębi przedszkole na 
wycieczce (na.pis: Walczymy 
o pokó.i, o lepsze życie), 40 
(niebieSki/zielony) - głowa 
dziewczynki, w głębi klasa 
szkolna (napis: Dobrą nauką 
walczymy o pokój), BO filIe­
rów (żółtawobrunatny/czer­
wonawobrunatny) - głowa 

pioniera, w głębi obóz pio­
nierów (napis: Szczęśliwa 
młodzież w wolnej ojczy­
żnie) i 1,70 forinta (zielony / 
niebieski) - para pionierów. 
IV głębi pionierska modelar­
n!a lotnicza (napis: Będziemy 
bojownikami Socjalizmu), 
Rysował Zoltan Nagy. Dru­
kowano rotograiiurą. R'Oz-

m.iar "Jbrazka S8X27 mm, a 
całego znaczka 43 X 32,S mm. 
Papier ze znakami WOdnymi 
(g"riazdy pięci{)ramienne). 
Ząhk{)wanie: 12:12,5. Nn­
kład: 20 f - 200,000, 30 f­
J .000.000, 40 f - 1.000.000, 
60 f - 1.500.000 i 1,70 f t -
500.000 egzemplarzy. 

(wjo) 




